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. Uchwala Biura Politycznego KC PZPR 
• w sprawie obchodu :zo„/ecia urodzin , . 

TowarZgsza JOZEFA STALINA 
WAlłSZAWA (PAP). Podajemy u­

ehwałę Biura Politycznego KC PZPR 

W dniu 21 grudnia przypada 'iO·le 
cle urodzin Towarzysza. JOZEF A 
STALlSA. 

Polska Zjednoczona Partia Robot­
nicza, cała. polska klasa robotnicza, je 
dnocząc się w dniu tym z narodami 
radzieckimi i z masami pracują~ymi 
świata, za.manifestuje głębokie przy 
wiązanie do Wielkiego Naucz~·< iela 
międzynarod<n\'"ej klasy robotilin:ej, 
Budowniczego pierwszego ~ dziejach 
Państwa Socjalistycznego, Kontynua 
tora nieśmiertelnego dzieła Lenin'l i 
jego myśli, \Vodza światowego obo­
zu pokoju, demokracji i socjali!:nu. 

Naród polski w tym dniu da wyiru: 
szczególnej wcl:zięczności, jaką T.:vwi 
dla Wielkiego Przyjaciela Polski. ~r­
ganizatora historycznego zwyci":stwa 
na.<l hitleryzmem. Słowa Stali:ta o 
wskrzeszeniu „Polski wolnej. i:ilnej 
i niepodległej" - Polski opartej o 
Bałtyk. Odrę i Nysę - wypowiedzia 

szewickieJ, w twórczy wysiłek na· 
rodów radzieckich - uczyniły Zwią 
zek Radziecki niezwyciężoną tw!cr­
dzą wolności i pokoju, ostoją. i na­
dzieją ludów świata, walcząeyr:il o 
sprawiedliwość społeczną, o pra1vo 
do stano"ienia o własnym losi~. o 
okiełznanie anglo - amerykań;;'dch 
imperialistów, naśladowców Hitle­
ra. 

Dziś nauka Stalina, wzbogacająca. 
marksizm - leninizm, wskazuje je· 
dnej trzeciej ludzkości, od Kantanu 
po Labę, niezawodne clrogi pra:-y i 
walki w tworzeniu nowego życia, iv 
cia wolnego od oków i zbrodni gi.: 
nącego kapitalizmu, życia lepsz~;{O, 
sprawiedliwszego dla \VSzystltic·h lu­
dzi pracy. Stalinowskie rozwiniPde 
marksizmu - leninizmu - tll orei w 
walce o unicestwienie zbrodnic;ych 
planów podż~aczy wojennych i ·ich 
fa!{zystowsko - titowskicb agent;1w, 
to oręż w walce z knowaniami wszy 
stkich wrogów Polski Ludowej, 

wielkiego przyjaciela. naszego naro· 
du, w węzłowych zagadnieniach 1 cz 
woju Polski Ludowej - pomogl}· 
naszej Partii w wytyczeniu Jasnej 
perspektywy socjalizmu, pomar.ają 
jej prowadzić naród polski drogą po 
litycznych i społeczno - gospolła>:­
czych zwycięstw. 

Upowszechnienie nauki Lenina i 
Stalina. opanowywanie Jej rrzP.z 
polską klasę robotniczą,' daje Partii 
naszej rękojmię dalszych osią~nięć 
w budowie Polski Socjalistycznej, 
rękojmię wychowania całego narodu 
w duchu prawdziwego patriotyzmu 
i internacjonalizmu. 

Dając wyTaz uczuciom ożywiają­
cym 'vszystkich ludzi pra('y w Pol­
sce, Biuro Polityczne KC PZPR 1>0-
stanawia: 

1 uczcić 70-Iede ·c1rodziu Towa: 
rzysza Józefa Stalina przez 

zaznajomi~ie całej naszej partii 
i klasy robotniczej z ż;i.-·dem i wal 
ką '\'i"ielkieg-o Wodza i XauC'zyeic 

botniczego, .z jego wkładem w roz 
wój nauki marksizmu-leninizmu. 
Znajomość dzieła życia i walki 
Towal'Zrsza Józefa Stalina pod· 

niesie poziom ideologiczny partii 1 
i klasy robotniczej, będzie ogrom I 
ną pomocą w "-ychowaniu i ksztal 
towaniu działaczy nowego !cni-

• nowsko-stalinowskiego typu, nie­
ustraszonych w walce o Polskę 

Socjalistyczną, nierozerwalnie 
związanych z ludem, nieubłaga· 

nrch wobec wrogów ludu. 
2 11od,iąć inicjatrwę powołania 

pod przewodnict\\em Prezr· 
<lenta Bolef'ława Bieruta Ogólno­
krajowego Komitetu Obchodu 70· 
lecia nrocl1.in · Józefa Stalina -

W dniu wcozarjsąm. w sa!i :.-: 11 1 ~ , m ... n::. rozp:ic1P,la swe ob :idy 
L Konferencja Łódzka Związic.1 Iv.dodz.icży Polskiej. Na ilustracji 
Prezydium Konferencji. 

w:elka sal:l F 'lharmon:i v. yJJ eJn:oi:a delegatami łódzkich d~:cl-

Ja mi~dzynarodowego ru('hll !'O· : 

niezłomncg·o sze1111ierza wieczy­
stej p~·zyjaźni nal'Odów ZSl~R i 
Pol~ki, chorążego ::iwiatowcgo obol 
zu obrońców pokoju, wolności i 
niepodległości. . n!c ZiVIP - słuchającymi w $ka:Jie n!u przemów:eli. 

ne w rokti 1943, jednoczyly i wi:.dły Imię Stalina nierO'Zerwalnie , i.cie 
do boju patriotów, w kraju i w ~'le- 1 sic; w sercach i umy~łach polskiej 
regach I Armii Polskiej w L~ltR, klas:v robotniezej i narodu polskieco 
dodając im sił w wake z hitlerow- z dwukrotn~·m za życia naszeg.J 110-
skbn najeźdźcą. kolenia wyzwoleniem Ojczyzny: z 

Te słowa wprowadził w czyn 11a- niewoli cara i kajzeró"" z niewoli 
rM radziecki i jego bohaterska Ar· hitlerowskiej. 
mia. wyZ'nlając nasz kraj, zap~1v- Imię Stalina nierozenvalnie wiaże 
niając Polsce suwerenny i nieP•Hlle- się z historycznym przcłom<>m ·w 
gly byt i możliwość gospodar„·z1•go. 1 stosunkach mi('.dzy narodem pol51dm 
społecznego i kulturalnego rozwoju , a narodem rosyjskim, ukraińsk!m i 
najszerszych mas narodu pol!óld„go. I białon1skim, :z jego decydującą 10-

Oświadczenie min. Wyszyńskiego 
Ze Stalinem na (\Zele Pa.rtia not- ł lą w tworzeniu podwalin Odroclz<>-

.11zewikón: waedzie od zwydęstw-1 do, nego Wojska Polskiego, z odzyglt~- NOWY JORK (PAP). - Jak .Jui po L Jugosławia nie zdołała jednak u7.y w sposób zdecydowany tradycj1;, zgo jedna delegacja, należąca do obsza· 
7.wyci~stwa liraterską. rodzinę 11 11'1)·. niem !'.s'z.ez n:i.s ?i(m nad Baltylli„m, d&:w'l!I~ y, r„ G"'nNa n ~m Złl•Onili· &b:a..:. 11 pierwsn m 11łosow1111iu 1 w ·ma dnie i którą kandycla,turr na niesla· ru wschodnio-europejskiego. 

w spraw ie podstąpnego i bezprawnego „wyboru" Jugosłąwii do Rady Bezpieczeń-stwa , 
dów pien,·szego w świecie Pai11twa Odrą 1 !'!~·~ą. z ~·yclalną 11omorą- w I d1eniu ONZ. odbyło sic: gloso. wunil• l qane 1 większości głosów. Dopiero po łvch c.:t.follków Jiady były za'ń:ile wy Jugosławii; wciąga Sill do Rildy 
Socjalistycznego w ich poryw.tj lCej odbudow1e naszeJ gos~odarki ;ara- naci kandydaturami na tr7cch niestil· nowy·•n n11cisku Stanów Zjcdnocio· s'nwane przez państwa, naleiące do Beipiecze1istwa nie w wyniku wol­
i ofiarnf'j pracy nad budową kanm- dow~j, we _wskrzcsze~iu Warsiawy łych członków Rady Bczpiccze11stwa. nych na niektórych delegutów, Jugo- odpowiedniego obszaru geograficz- nych wyborów, przeprowadzonych 
nizmu. z rum i zghs.zcz powoJennych. Zgodnie z art. 23 Kdrly ONZ, kan- slawia o\n:ymala koniecme mini· nego. lgoclnie z 7asaclaml Karty ONZ I z 

Genialna myśl .Józefa Stalina. Je· Ogromne doświadczenie partit I.e dydatury na niestałych członków R~ mum w drugi':° glo~o~•a_niu. Obic te zasady były dotychczas I ustaloną tradycją. '\Vybór Jugosławii 
co niezłomna wola i postawa, wcic· nina i Stalina, pełne gł~bokiej mą· dy były za.wsze wysuwiln?- pr~ez pan . Po ogłoszemu „wymk.ow .głosowa· ści~le przestrzegane przy wszystkich nastąpił w rezultacie zakulisowej 
lone w rewolun•jną walkę partii bol drośel radv Tawarz~·sza Stalina 5twa, nalezą~e do odpow1edmego ob ma. szef dclegilCJl radz1eck1eJ Wy· W} borach niestałych członków Rady zmowv z Jug9sła,Hą i innymi dele-

• · • ' s1aru geouraficznego. Na tej podsta· szyl1ski złożył następujące oświad- Bezpieczeństwa. Obecnie zasady te gacjami, które widocznie postanowi· 
wie wysunięto obecnie kandydatury czenie. w sposób jaskrawy pogwałcono. De· ły wykorzystać dla swoich celów sy­
Ekwacloru, Indii i Czechosłowacji. Ogłoszone na obecnym posiedze· legaci pięciu krajów Europy Wschod h:ację polityczną, jaka się wytworzy 
Kandydatura Czechosłowacji była niu Generalnego Zgromadzenia wy- nie! wysunęli jednomyślnie kandy- la pomiędzy Jugosławią z jednej 
i:-rzed;,tawiona jednomyślnie przez de nikl wybo1ów do Rady Bezpieczeń- cialurę Czechosłowacji. Kraje te nie ! trony, a ZSRR i k1ajami demokracji 
IC'ga<:jP. wszystkich krajów Europy stwa dowiodły z całą wyrazistością, przedslawlały kandydatury Jugosła· ludowej - z drugiej. 

Doniosłe postanowienia 

Wschodniej. Nie licząc się jednak z 'i:e przeprowadzono je w sposób na- wii. Wbrew jeclnak praktyce, stoso- Syluacja ta jest wynikiem zakuli· 
wolą lyc~ paiistw, grupa delegacji z ruszający art. 23 Karty O'.'JZ, który wanej we wszystkich poprzednich sowych machinacji, przeprowad10· 
amerykamką na czele wysunęła - wymaga przestrzegania - przy wy· wyborach do Rady Bezpieczeństwa , nych pomiędzy Stanami Zjcdnoczo· 

WARSZAW A (PAP). Prez.nlium przewidującą podjęcie energicz11ej w wyniku zakulisowych machinacji borze niestałych czlonków Rady Bez· 1 wic:k;;zość delegacji nie podtrzymała nymi i innymi delegacjami, a Jugo. 

Komitetu Ekonom_icznego Rady Ministrów 
w sprawie upłynnienia zbędnych remanentów 

I k 
. . ak ·· 1 · · t • \" z kl.iką Tito kand ... ·da. tu. rę .J .. ugosła.w. ii fJiec1ci1stwa. - zasady s~rawied.llwe. handy<latury Czeclwsłowacji, Je_ cz po sławi.\. Państwa te spodziewa1·"' ~ie., 

Kom tetu E onom1cznego Rady l\J1· "<'Jl up ynmema remanen ow. • 1 .,, - Jilko „przcd~taw1oelk1 kraJOW go geograhcznego rozdnału miejsc. parła kandydaturę Jugosławli, za że w len sposób wzmocnią swą po· 
nistl'Ó\V powzięło doniosłę uchwał~, związku z tym przr·wodniczący Paii- Eurot)y Wschotiniej. Równocześnie pogwałcono ustaloną I kfórą nie głosowała natomiast ani zycję w Radzie Bezpieczei'lstwa, usi· 

111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111 stwowej Komisji Planowania Gos1>0- łujac przekształcić tę Radę w po· 

Kopalnia „Sosnowiec" :;:~:r~:~:~:~::E~=~.::::: Zdobycie stolicy prowincji Sin-Kiang ::w:~~iE~:~~y;·~~;;;~~~;; 
ny został dyr. departamentu uilan- • k• • k Cb • , k • • A • • L d • ~cia, że Jugosławia nie jest, nie mo­
sów towarowych artykułów przenw- przez zwyc1ęs te WOJS a , IUS JeJ rmll U OWeJ że i nie będzie uważana za przedsta-

Katowice (PAP). Dnia słowych PKPG, Zdzisław Deutsch- PEKIN (PAP). Oddziały Chió.skie j PRZYJEtCIE NĄ CZESC Chinach, Roszezyna. wi~iela krajów wschodnio-europef· słuch w Radzie Bezpieczeństwa i że 
22 bm. kopalnia „8 osno- man. Armii Ludowej wkroczyły do stuii· A:\IBASADORA RADZIECKIEGO W przyjęciu wzięli udz:al ge11<?- wprowadzenie Jugosławii do teJ· Ra-

wykonała plan trzyletni 
cy prowincji Sin-kiang - Uru;nczi. W CHINACH ralliy sekretarz Centralnego TI'?:<JclU d t kt 

wiec" należqca do Dąb· W .skład komisj: weszli przed3~a,•>''i powitane entuzjastycznie przez mic:j PEKIN :PAPl. Przewodni·=z;;_>:.v L:n Po-Czu, pr"'n1:er 1· min iste r Y ra owane jest przez delegację .... ZSRR jako nowe pogwałcenie Karty 
rowskiego Zjednoczenia ciele PKPG, m inisterstw: Konrnni- s~ową l~dność. . .1:'facjonali.styc.znc Centralnego Rządu Chin Ludo•vych Spraw Zagran icznych Czu-Eo-Lai. ONZ, podrywające najbardziej lstot-

p W k ł . kacii. Przemysłu Rolnego i Sno::yw władze te.i prowmcJ1 zerwały w u - - Mao-Tse-Tung wydał prz~·ie:rie członkowie ambasady radz:ecki.·j i cl I 
• • WY ona a trzyletni ' p. _

1 
Lel· kiego p~am·, biegłym miesiącu wszelkie stosunki na cześć ambasadora radzieckie;n w inni. ue po s awy współpracy Organizacji 

, t l d kice~ rrem~u • , · - ,-•zKu~~hq~mi~rnillypro- =~---~--~~~--------~------------N_'_u_o_d_ó_1_v_z~1~·e_d_n_o_a_o~n~y~c=h=·----­
P.'!'OS ~rowy p an pro u - słu C!ężkiego, Górnictwa .: En.~:s~-1 WOŚĆ podporzą.dkownnia się dyrekty K • 1 • 

I 
:;:.centralnych władz Chin Luclo· ap1ta izm czeka ostateczna klęska 

Prowincja s:n-Kiang leży na za-

K ł d 7 chód od prowincji Seczuan. 
to otrzym.a nagro ę w Czun Kingu. który jest stolką William Foster - przewodniczący Komunistycznej Partii Ameryki 

Seczuanu schroniły się niedobitki r;!ą k t t f J · t • · b 
Za rozw.IQZOnt"e logogryfu Nr 6 • dll kuomintanrowskiego. - '"' .a as ro a net sy uac11 o ozu agresji 

I między tymi dwoma obozami J0akfoJ"ś s st •· it li t 

P I 
. Y cmem „ap a s ycznym t wrJz o acy zwraca1ą rzek_omej „trze~~ej siły':. za.Jaką. pr:i, z nim zniknie z powierzchni. 

w dniu wcżorc>jszym pi ·wprowadzono 6-tc z kolei losowanie titowsk1·e od"'. naczen1·a ~n.ęhby uchodz1c prawicowi so::Jali·, 
nagród dla uczestników naszego kor.kursu Rozrywek Umysło-

1 
-~ sci. , 

\l;ych. Warszawa (PAP). J ak się dov;'.a- W rzeczywistości wszędzie znaj<lu-
PrawidłO\\'e róz\•;iązanie 4ugogryfu Nr. 6 brzmi['.!o: I duje Polska Agencja Prasowa, sze· ją się oni w obozie kapitalistvcz-

1,PRZYJAZŃ POLSICO-RADZIECKA OSTOJĄ POKOJU". reg wybitnych osobistości polskich, ny1!1, ~ obozie imperializmu amuy-

I d t 
. . . . t ł b W . posiaclających odznaczenia nad:me kansk1ego_. Prawico_wi socjaliści i;" ~a 

-sz:ą nagro ę w pos ec1 \\'Iecznego p10:-a 0 rzyma 0 · OJ- w s"'oim czas1·e przez obecny rz~_d ł "" · • 
2 

„ ~ gorza ym1 poplecznikami planu '.\far-
dak: Zb1gn:e~v - Łódź, ul. Tuszy11ska 118 m. · FLRJ, zwro' ciło J'e amb~<~dz"1e J"Ugl)· shalla d kt ....,.. , !> - ryny Trumana, paidu ll.-

. System k:"pitalistyezny załamuje 
się. KruszeJe system kolonialnv w 
Azji, bankrutuje Europa ka11ibti- • 
styc~a, kraje Ameryki Łacińskiej 
przezywają chroniczny zastój gospo­
darcz:i:, za.~ Stany Zjeclnoczone sto,ią 
w obllczu kryzysu ckonomiczncgJ, 

Nagrod;v książkowe wyloso '\.\,ali: słowiańskiej w Warszawie, motywu _tlantyduego, dyplomacji atonwwcj 
Korclakowski .forzy - Kutno Narutowicza 50 m. 3 (I. Ol- jąc ten krok tym, że rząd FLRJ, ł>:ó 1 krucjaty antyradziccldcj. 

Od kapitalizmu odpadły już milio­
nowe_ rze~e ludzi, żyjące w Związku 
Radz1_eck1m i krajach demokrac.ii iu­
dowei. Zagłada kallitalizmu jest nie­
unikniona. Prawica socjalistvclUa 
czyni wszystko, aby odwlec ten u;c. 
uniknlony moment i kroczy w J>ienv 
szych szeregach walki o ut:rzymanie 
kapitalizmu, lecz wszystkie te pró­
by za.wiodą. 

bracht „Anna Prol~tariuszka"; '.l'uzikiewicz Henryk - Łódź. ry przeszecll do obozu podźc~arzy 
Gda1l.ska 143 (D. Furm~a ow „Czapajew"; Pierzchalka Ta- wojenn~·ch. uprawia polityk~ w.·ogą 

d Ł · d ' 1 ż · dl 11 (M A N „ C ony Polsce i jej sojusznikom. NOW" .JORK (P AP). Na la·n ~,.c1. 1 
eusz - o z, u · ro owa · · exo ., zerw Wśród osobistości . które zwró~: ly L 

Morten); Pisarek Józef-ł,óclź, L imano-.•;skiego 6 (A. Simc-ne odznaczenia jugosłowia1iFk:e zn:i jd·.1 „Da' ly Compa,;s·' ukazał się artyk nł 
L d · kt • d d ·1· F · " ) K H I Ł ' d · p prze\rndniczącego Komunistyl.!a 1ej 

.. u z: e, - orzy z ra z1 1 rancJę : unn e ena- o z. a- J· ą s:ę m. in.: P t · · St · z· -..:i h \ 1 · I · · a r u anow JL-unoczonyc - Vi 
b1anicka 116 (E. Orzeszkowa ,.Wybór nowel"): Eu aha i Sta· Marszałek Sejmu Kowalski, \':ice- liam a Fostera. zawierający dr u;:go-
nisław Głowa.ecu - Łódź. Strykowska 21 (M. Jokay ,,Poruszy- marszałkow:e - Szwalbe, Zambrow k 

J cącą k ryty -c: pol:tyki prawicy soc;a-
n1y Z Posad ziem'1ę"),· Lasota Jerzy-pow. Końs~ ie, gm. Go- ski, Barcikowski, członek Radv P<1ń l' t . k 1· . . t . 

' stwa. prezes NIK. generał Witold • IB yczneJ w s · a 1 swia OWCJ. 

warezów, wieś Barycz (M. Jastrun „Mickiewicz"); Papiński Jóiwiak, prcm:er Cyranl<iewicz, '"i- Gdy kumuniści wakzą, o zwycię-
Kazimierz - Cukro\vnia Dobrzel=n, pocz ta Żychlin. pow. Ku- ceprem:er zy : Mine i Korzycki, ;·i in i- stwo socjalizmu - pisze Fos~er -
tno (J. London .• Martin Eden';); Kubik Janina - Radomsko, s trawie: Marszałek Żymierski, i\fli- prawica socjalistyczna walczy w o-
Plac 3-go Maja Nr. 4 (P. Herb: „Portl·ct Słowack:ego"). dzelewski. Radkiewicz, Dąbrowski. bronic kapitalizmu. 

Nagrodzer. i zechcą slę zgłosić po odbiór n agród do Redakcji Rusinek, Spychalski. podsckri"' 1rz 

1 

Cały świat dzieli się w istocie rr.t-
.. Głosu Rohotn :c~cg-o" ul. Piotrkow::ka 86. III-cie piętro. dn. 24 s t.a nu - Berman, szef szt3b:1 i;rn . czy na dwa obozy; kapitalistyczny, 
b d d l'> 16 .„ I broni Korczy<', w:ccmin:,; trm·: :c - , któremu przewodzi imperializm a-

·~· V: go. z. ~- ~ -;-. _ '. . . . . . . ··~. gen. br_oni P~plawskl. ; en. br~·g . .Ja· merl·k.ański, i antyitapitalist~·cm~·. 
N ag rod:. dla zam_:::i:_co ''..?eh zostaną '\ ssłane P~~~ą. roszew1cz, w~ccnreze.. NIK Go ·1111I- na ktoreg? rzclc stoi Zwią:i-,ek Ra-

,,)~t'!!" -~~~x~***a>OOOOOO' ka. clzieckl :S1e ma i nla moia hl'r. no· 

I 

Najjaskrawszym przykładem rr.ak 
cyjn~j is1oty prawicowej socjal-de­
mokr acji jest rząd labourzysto .v~ki 
w Angli:, który, bc;dąc u władzy, b\'­
na~mniej n ie usiłuje zastąpić kapi­
t~lm;iu p rzez. S?cjal:zm, lecz ~rr.e­
cavn!e. - u s1luJe za wszelką cenę 
rato\".ać kap:talizm, w pierwszym 
r~ędz:~ za cei:ię ;>bniżki stopy ży­
c:oweJ m as pracuJących. 

Jedyna różnica między prawicą so 
cj alis tyczną a innymi partiam: bt1r­
i uazji jest la, i e praw'.ca socj:il:­
stycma szermuje frazeologią p s0.uc.io 
socjalistyczną, aby os:Jukać magy rc­
botniczc. 

Zawiodą, również próby delegaliza 
cii l)artia komunistycznej w Sta­
nach Zjednoczonych, których wyra· 
zem ..Jest proces Il przywódców tr 
partu. Na całym świecie klasa re · 
botnicza i masy pracujące garn.i si 
do partii komunistycznej, 

""'szystJ•ie drogi prowad7~ iJn ko· 
muniznm" - kończy sw6i · ar1 ·!,;a/ 

Prawica ~ocjalistyczna. jest nle 1•ą- Will:.:un Foster. · _. 
zerwalnic zwiaza.na z obumicnfacvm --· -

I 
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Przełom W Stosu kach 
m eckich 

················································' 
Na marginesie 

Montgomer„ 
mówi o... pogodzie polsko-n· 

Utworzenie Niemieck:ej Republiki 
Demokratycznej odbiło się silnym 
echem w naszym kraju. Rząd i:-ol­
ski . uznał rząd N'.emieckiej R~pu­
bliki Demokratycznej : wymaczył 
przy nim swego prz.edstawicięla dy­
plomatycznego. W ten sposób zaczął 
się nowy okres w stosunkach pol­
sko-niemieckich. Połozone zostały 
podwaliny dla dobrosąsiedzkich sto­
sunków i przyja7.11ej współpracy obu 
narodów. 

Stosunek Niemiec do Polski okre­
ślała w przeszłości w przeciągu d!u­
gich wieków polityka ,;Drang !'lach 
Osten" - parc:a na Wschód. Krzy­
żacy, a następnie Prusy grab'.ły i 
germanizowały ziem.ie polskle, dąży­
ły dJ zniszczenia państwa pols:dt'!go. 
Ich następcy, Niemcy kap:talistycz­
no-obszarri!cze Bismarcka i Wilhel­
ma kontynuowały tę politykę. Punk 
tem kulminacyjnym rz:aborczych dą­
żeń niemiecldch klas posiadających 
było panowan:e Hitlera. Hitle-row• 
cy jawnie głosili całkowitą biolo­
giczną zagładę narodu polsitiego, 
którą uzasadniali przy pomocy r.brod 
niczej, szaleńczej teori: o wyższ0ści 
rasy nienieckiej i konieczności zdo­
bycia dla niej „przestrzeni życ:o­
wej". Na ziemiach naszych dymiły 
hitlerowskie krematoria. w których 
zg:nęly mil:ony Polaków. Uratv·.va­
ła nas Armia Radziecka, która zuru­
zgotała hitlery~m. 

Dziejowe doświadczeiliia nauczyły 
naród polski spoglądać z nie.p0ko­
jem na ;zachodnią gran:cę. Stamtąd 
zawsze nadciągało n!ebezpieczeń­
stwo dla jego istnien:ia. Tam czyhał 
wróg. 
-A obecnie? Obecnie zachodz.i zr­

sadnicza zm:ana. W dziejach naro-

1 
du niemieckiego następuje przełom. 
Na gruzach hitler yzmu wykrys'::ili-

zowały się w narodzie niemieckim, 
dz:ęki poparciu Zw~ązku RadLi."c­
kicgo, nowe siły, siły demokratycz­
ne i pokojowe. Siły te, których trzo­
tlem jest niemiecka klasa robomi­
cza, ostatecznie zwyciężyły we 
Wschodnich N:emczech. Siły te ist­
nieją Juz również w Niemczech Za­
chodnich, gdzie będą rosły i krzevły 
w walce z niemieckimi odwetowca­
mi i amerykańskimi opiekunami. De 
mokracja niemiecka okazała się już 
zdolna do utworzenia ogólno-:i.e­
mieckiego :rzą.du demokratycznego, 
który postawił sobie wielkie iaoa­
n:e przekształcenia Niemiec w 03.ń-
stwo pokojowe. · 

Naród polsk'. powitał powstanie te 
go rządu, pierwszego w historii Nie­
miec rządu, który nam n ie 7.a~ra­

ża, a pragnie z nam: żyć w zgodzie i 
współpracy. Z zadowoleO:em przy­
jęliśmy program tego rządu, !<:~óry 
uznaje odpowiedzialność narodu nie­
miec~iego za kr.zywdy, wyrządL:me 
innym narodom i ri tego wyciąg:i 
słuszne wniosk:. Z zadowolen<l?:n 
przyjęl.!śmy fakt uznania przez rząd 
Grotewohla granicy na Odrze i Ny­
sie, jako ostateczne.i sprawiedliwe.i 
granicy pokoju. Napawa nas ot•Jchą 
fakt, że stanowisko to podziela n.'e­
m:ecka ludność pracująca. Oto bo­
wiem co powledz.!al premier GM~e­
wohl polsjdm dziennikarzom: „W 
dwadzieśda. C'ńery godziny po utwo­
rzeniu rządu przedsta'"'i.ciele rządu 
przemawiaJl na fabrykach t kopal­
niach do wielu dziesiątków tysięcy 
robotników. Wszyscy ministrowie 
stwierdzili, ze ustęp dekla.racji rzą­
dowej, mówiący wyraźnie o u:mauiu 
granicy na Odrze i Nysie, jako i;r-t­
nicy pokoju, spotkał się na wswst­
kich tych zgromadzenill<'h z jedno­
myślnym aplauzem ze st1·ony ludno­
ści pracująrej''. 

Szef sztabu armil „atlantyckiej'" 
powinny Hatakować Polski, Związku - brytyjski marszałek Montgo· 
Radzieckiego, czy też ja.kiegokolwick mery bawił w tych dniach w Bruk 
innego narodu na świecie. Raz na za. seli, gdzie odbywał konferencje i 
wsze chcemy połoi:y{< kres polityce nerady z belgijsklnli podkomend· 
„Drang n:wh Osten", aby naród poi- nymi. Urządzono przy tej okazji 
ski nie p1>trzebowal więcej żyć w również konferenCJę prasową, na 
trwającej od stuleci oba.wie przed któiej wielomówny zazwyczaj 
cl1spa.nsją militarystów i Imperiali- marszałek zadziwił dziennikarzy 
stów niemieckieh, której str Ul.Il• swą powściągliwością. 
wym rezultatem była. masakra Jl'd.- Uwagę · zebranych zwrócił 
nej czwa.rtej narodu polskiego". zwłaszcza fakt, że na prośbę o wy 

Za.den rząd niemiecki nie prze.mó- rażenie opinii w sprawie ostatnich 
wił Jeszcze nigdy J>Odobnym ~ęxy- „rewelacji'" atomowych, marsz. 
klem. Fakt , że rząd prem:era G::·J- Montgomery odrzekł krótko: „Jaki 
tewohla nie szuka łatwej pop'.llar- dziś piękny dzie11!..," Ta odpO· 
ności, ale mówi masom swego nar&· wiedź miaia, oczywiście, ozna-
du prawdę, że zdecydowanie ;>0tP,- czać, że zapytany nie zamierza 
pia, całą d1>tychczasowl\ polltylcę nie się wywnętrzać co do Istoty spra· 
miecką, jest dla nas ręltojmią. źe j"st wy. 
to rząd szczerze demnkratyczny i że J Powściągliwość marsz. Montgo-
z r1.ądem tym powinniśmy ws.pół· ' mery wymaga jednak paru słów 
pracować. ! komentarza. Bo nie jest bynaj· 

Istniała w naszym narodzie i słusz I mniej dziełem przypadku, iż tym 
nie istniała nieufność do wszystkie- 1 razem znany z elokwencji mar­
go, co niemieck.:e. Tak było w prze-1 szatek jak gdyby stracił dar sio· 
szłości, gdy w N:emczech niep0dzicl wa. 
nie panowali kapitaUści i obszarni-

1
1 Bomba atomowa odgrywała, jak 

cy. Demakratyczny rząd nicm:ccki wiemy, poważną rolę w arsenale 
wyrósł z no-.vego ustroju, Jaki po- , propagandy wojennej, którą - w 
wstał w Niemczech Wschodnkh. No- miarę swych sił i możności - u-
wy ten ustrój wnosi wyzwolf.'nie dla prawiał również Montgomery. My 
mes pracu.)ących narodu niemlec- dl ś · 1 d 
kiego. Kładzie on kres wielowil!lto- ąc oczy wiatu egen ą o rzeko 

mym „monopolu"' amerykiińskim 
wym dążeniom zaborczym, do któ- na broń atomową, różni awantur-
rych junkrzy, kapitaliści i milltaryś- niczy generałowie i marszałkowie 
ej wciągali naród niemiooki. To spra obiecywali naiwnym _ na wypa· 
w!a, że w narodzie naszym usti:puje i k • · 
nieufność. a na jej miejsce przy1·.ho· e poa1ęcia dzlałań agresywnych 
clzl wiara, źe odtąd mamy na Odrze - szybkie, łatwe 1 tanie zwycię-
nie śmiertelnego wroga, a przyJacic- stwo państw, wciągniętych w sp! 
la, który wyciąga dłoń do wspó!pra- ski „zachodnie'" I „atlantyckie'". 

I 
Obiecywano też bezkarność tym 

cyr. . 
1

„ . . t któ. rzy - dając posłuch amerykaÓ 
rzYJll 1Smy wyc1ągn1ę ą do nas rę I k 1 d bó 

ltę. Jest to wydarzei1ie ogromnej wa 5 im„ u." jcom - gotowi byliby 
gi \I życiu polsldm. Oznaeza. ono li· rzucie się, na łeb, na szyję, w a­
kwidac.i~ niebezpieczeństwa., ktiire I wanturę wojt>nną, w imię intere-

sów Hiełrlziarzy z Wall·Street. 
nam zawsze ?roziło z Zachodu, o- L d 

Robot11icy, lll.łodzież • • 
-WSI l llliast 

Demokratyczny rząd n:emiecld, o­
pierający s:ę właśnie na ludności 
pracującej i będący ~j wyrazici~­
lem, oświadczył ustam'. swego pre­
miera: „Niglly więcej nie powinny 
istnieć impcria.listyczne agresywne 
Niemcy, nigdy więcej Niemcy nie 

znacza ono, ze również nasza. 7 a- cge~ a o amerykańskim „n;io· 
chodnia granica stała się granicą po- I nopolu atomowym. pę~ła, Jak 
lcoju. w tym dalszym wzmoonieniu banka _mydlana. Nie dz1wm.y sie: 
naszego bezpiec1.eństwa widzimy ja- I te?.:-. ze Moi:tgomery„. woh mó-
skrawe potwierclzenie słuszności na-1 wic 0 pogodzie B. D. 

- poaejmują zobowiązania dla uczczenia 
32-rocznicy Rewolucji Listopadowej 

szej polityki oparcia. się o siły de· :.-•••„„„„„„„„ •• „„.„ •• „ •• „„„.,.„„ 
mokra.tyczne i pokojowe na ś"iede. . 

WARSZAWA (PAP) - „Wielka czny plan oszrzędnościowy. Koło Z\1•. Człónkowie koła ZMP przy fabrr- 1 • ............... D' Plll„t d h 'l• • d • 
Rewolucja . Listopadowa rozpoczęla Zaw. Prac. Spółdzielczych przy gmin ce „Metalurgia" zadeklarowali wyko l __..........,.. rze„ Ml'sza o c Wl l zie noczenia 
nowii erę w historii ludzkości - erę nej spółdzielni „Samopomoc Chłop_ nanie 3 frezarek, zaś młodzi włók-} 
obalenia kapitalizmu, zniesienia wy_ ska" w żmig-rodzie' zobowiązało się niarze, zatrudnieni w PZPB w Zelo. • Konf · • Ł ' d I 
ZfSkU człowieka przez człowieka, wyremontować świetlicę i uruchomić wie, zobQwiązali się wypr~duko~vać erenCJ a o z ra 
7.niesienia ucisku narodowego - erę ją 15 listopada. ' dodatkowo 600 metrów tkanin. Wiele ~ 
Socjalizmu: Doceniając znaczenie Młodzież wii>jl;ka ZMP w woj. łódz kół ZMP usprawnia pracę organiza_ z • ~ Ml d • 
Wielkiej Rewolucji dla wyzwolenia kim postano.vita uczcić rocznicę Re_ cyjną i podnosi poziom ideologiczny „.„i~ . u o z1ez·y Polslł1··e1· 
narodu polskiego, dla walk wyzwo_ wolucji Li.:;topadowej przez przyśpie · ó ·' · · · · · :-i•Y ' · · 
leńczyclt wszystkich narodów ś,wiata, szenie r.obót j.e.'3iennych w połU>.eraz swoic~ ~7!ło~k w, w ~pJlr.~.u ~ ~zor · F · · · , . ,. „ . . . . .. . 
doceniając znaczenie osiągnięć n11;ro. przez dodntk<nv11 prar.ę przy omło_ młod~.ez?weJ otgamzacJl Związku' W o.dświętn}e udekorowanej saJ: jąc przybyłych Tia konferencję go~c1 ta pozwoli usprawnić pracę z·~IP 
dów ZSRR dla budowy fundamentow tac-h zbóż. Radz1eck1ego - Komsomoł. Filharmoni: Łódzkiej' ·wczoraj JUŻ i delegatów. otw:era obrady. pracę będącą poważnym ~rkla·d·•.m' 
isocjalizmu w Polsce, godnie uczcimy od cze-n h god · h N i k ·d · D " ' 

S K 
• w ~ yc zm rannyc pa!lv- a wn ose przewo mczącego 1.;el w dzieło budowy Pol.!lk! Soc3·a·11·_ 

llistoryczną rocznicę zwycięstwa pro prawa m1'"s11"' K rea • k'" •u \"ały gwar 1° o· . . N d • . s ód . ś . k Alek ··-o O ns le) v zywie!4e. a es.ra- nicy r rrue cie ol. san .... ~„ stycznei·. Musicie pami--+ać - st,„1·er 
letariatu rosyjsld~go, który jest je_ dą n c 1 't · "d · ł W · i d l · "' ·• 

' ' 

a zerwonym po.me Wl nia oznaka. e egac! wybierają do pre dzil. n. a riakończenie swego prz.emó-
dnocześnie zwycięstwem mas pracują białymi !;terami na!l)is: „Pierwsza zydium: to D -•- ki 
cych całcga świata" - czytamy w •• „ .. „ ...... „ na forum ONZ ...... „ ••• „... Konferencja Łódzka Związku Mło- wienia w. wor ..... ows „ - że zaj-
jednej z rezolucji uchwalonej przez dzieży Polskiej. z balustrady bal!co- kol. Wl&dysła.wa Matwlna, prre- mujecie ważny odc.inek w walce, ja-
robotników dla uczczenia 32 rocznL Nawy Jork (PAP). 21 bm. Zgror;la Zjednoczonych na Dalekiim Wscho- nu zwiesza się kilkadziesiąt czerwo- wodn:czącego Zarządu Głównego ką toczy milionowa organ:?:!Cja 
cy Wielkiej Proletariackiej Rewolu_ dzenie Generalne ONZ przeprowadz~ lbie, zniewala ten Imperiali7m do go no-zielonych sztandarów ZMP-·1w- ZMP, kol. Ja.błońskiego b. przewod- ZMP-ov.'Ska. 
ej!. ło dyskusję w sprawie Korei. rączkowych wys.Uków w · kierunku sk:ch. Około godz. 9-ej sala napebia niczącego Zarządu Łódzkiego, ob'.!c- Po przemówieniu tow. Dworakcw 

W woJ. gdańskim ponad 
60 

zakła. Delegat radziecki domagał się n'e utrzymania swych wpływów przy- się mlodz~eżą, przybraną w ziel:me nie członka Zarządu Głównego sk!ego, przemówienia powitalne wy-
dów pracy powzio!o zobowiązania zwłocznej likwidacji t. zw. koreań- na.jmnieJ w Korei. koszulki d czerwone krawaty. co ZMP, przewodniczącego Zarządu głosili: W imien:u Okręgowej Rady 

" ski"eJ· kom,loj· ONZ stan~vi<>ceJ 11a chwi"la, z 1·nnego kon' ca sali" mło- Łódzkiego ZMP kol. Fcliksiak:i, v.'- Związków Zawodowych tow. Krzy-

rz
„.1- ie !mpcria.11"zmtt amarykan' ~k•e- """-' d~;ez· 1·ntonuJ·e ZMP-owski"e p·.osi•. ~. ki· ce-przewodnizącego Zt. ZMP kol. wański, w imieniu Prezydenta Mia-przedterminowego wykonania planów "~ • ' ~„ "' · - Parawanem i nar~~ziem politY. ki 

produkcyJ"nych, wzmożenia pracy kul ...,....,., " ' ' irnperial!styczneJ· ma być t . zw. ko- ~ ·• i go, zainteresowanego w zwalczaniu ! pieśni rewolucyjne, które chórem Tadeusza W1>jciechowskiego, Stani- sta - V ce-Prezydent mgr Sabol. 
turalno _ oświatowej kół 'l'owarzyst lCoreańskieJ Republiki Ludowej, w misja koreańska, której isl.n:enie podeJ·muJ·ą WSZ"SCY obecni. W :t.1- sława Chabelskiego, Zbigniewa Sal- Kurator Okręgu Łódzk!ego tow. se-
-a PrzyJ"aźni Polsko - Radzieckiej jest sn.,.zeczne nie tylko z Umuwą "' W" Ja Za _ _. ki G f -~ow p d t · · ·1 z ! -•-" utrzymaniu sztucznego podziałll Ko '1-"" - dosnvm, podni econym nastroi·u mlo "'' na w ...... z. ego, enowe ę .... oraz rze s awic1e w ą;:.,,.u 
Znro·wno w mieście 1"ak i na wsi, u. ~ ' . . Moskiewska z grudnia 1945 r., gw:i.- - St f • k B d ' 1 • Bi I • k. N · 1s 1 k rei l w popierimm reakcy,1neg& re · dzi budowniczowie Polsk: LudJv'eJ· e ans ą, u zyns nego, e ens ie auczyc1e twa Po s iego, tow. Woź 
tworzenia n nwych s'wiotlic, znr„"'ani- .. . . . ~ - rantuJ·ącą niepodległość Korei, ~ ·~cz F l"k St And t... w· . k k" 

v zimu marionetkowego rządu LI e.yn oczekui· ą rozpoczęcia pierWBl:ej po go, •e 1 sa. arca, rzc.,.. tllrn- ma t)\VS i. 

Zowania wystaw obrazu1·ących osią- . . - - również z n<>·igłębszym' pra"nienia- d t · ·ei ZHP k 1 P • ' h ··-'• 

Z 
. k R d . k" Hana w Korei PoludntoweJ. • . rod k...., , , . • d„ . " zjednoczeniu Konferencji Łódz.Idej sza oraz prze s aw1c1 a " c . o przemow.en:ac pow.i,ralnyc!l do 

gnięcia. narodów wiąz u a ziec ie Minister Spraw Zagranicznych Irm :ia ? . or~ansK.ego,. ązące„o ZMP. Andrzeja Albrechta i przedstaw!cle- konano wyboru komis.i! mand1!o-
go oraz masowego wstępowania w Czechosłowacj: _ Clement!s-w&ka do Jed~ohteJ,. ruepodległeJ, dcm.1-kra • 4 * la SP kol. Mlecxyslawa. Stnbieckiego. wej, wnioskowej i skrutacyjnej. Po 
szeregi TPPR. zał. że Stany Zjednoczone pragną tycz.neJ Korei. za stołem prezyd:alnym staje prze Oprócz wymienionych, w skłnd pre- krótkiej przerwie zebrani wysłucha-

Pracownicv soółdzielni na Dolnym zachować Koreę Południową Jako Anglo - amerykańska większ.ość wodnlczący Zarządu ł.ódzkiego zydium weszli przodownicy pracy : li sprawozdania organizacyjno-poli-
aląsku podefmują zobowiązanin swą strategiczną bazę WYPadow;i, na Zgromadzenia Generalnego odr.wci- ZMP, kol. Jerzy Feliksialc. :noz- nauki oraz wybitni aktywiści z "..e- t1cznego, wygłoszonego przez .Prze­
przedterminowego wykonania pla~ów Daleltlm Wschodzie i ośwladczrł, :Z.e ła \vniosek radz!ecld, utrzymu.ląc w brzmiewają dźwięki hymnu Swlato- renu Łódzldej Organizacji ZMP. wodnic:zącego Zarządu Łódzki.~go 
produkcyjnych. N~. załoga społdzie~- Stany Zjednoczone wYCOfały z Ko· ten sposób n adal przy życ:.u t. zw. weJ Federacji Młodzieży DemJ;t:-a- Na trybunę wchodzi owacyjn:e w:i ZMP, kol. Jerzego Feliksiaka oraz 
ni pracy im. „Olgma" we Wrocławiu rei tylko część wojsk ol(uparyj- komisję koreai'lską. tycznt"j. Kol. Feliksiak, pozdraw:a- tany Pierwszy Sekretarz Komitetu referatu vice-prz.ewodinlczącego ZL 
zobowiązała się m. in. do 1 listopa_ nych. Łódzldego PZPR, Człone~;: Biura Or- ZMP kol. Koperskiego poświęco..".lego 
da objąć indywidualnym i zespoło. Obszerne przem6w1en1e wyglosll g · · KC PZPR t Wł zadan:om ZMP w przemyśle. (Skrót 

wym współzawodnictwem pracy co delegat Polsld Ze1uowsk~. W.sk3zał Skandal1"czna uchwała ,,parlamentu" w Bonn d~~;~~~~~;r~kowski. w in~:r;iu P~l referatów podamy w jednym z: naj-
najmniej 60 proc. załogi oraz wyko- on, że klęska imperializmu amery- • sldej Z jednoczonej Parti: Robot.11i- bliż.szych numerów naszego pisma). 
nać przedterminowo roczny plan pro kańsk.iego w Cbina<'h, mająca histo-. A k , k" . k d d cze j i wszystkich stronnictw d~mo- Po referatach rozw:nęła się dysku 
dulccyjny i przekroczyć o 20 proc. ro ryczne znaczenie dla polityki Stanów mer-y 3DS le mar1onet i rżą prze ujawnie- kratycznych wita tow. Dworako>vski sja, w której wtlęl:! udział kole·:izy: 
„„„„.„„„„„ •.• „„„ .••.••.•.... „„.„„„„.„„„„.„ •• „„.„ ••• „„„.„ •.•• „„„„. niem ich brudnych machinacji Pierwszą Konferencję Łódzką ZlVIP. Rajkowski - instruktor szkolenio-

B d 
W przemów.'.eniu swoim tow. Dwora wy Dzielnicy Górnaj-Lewej, Zieliń-

Piqty dzień y goszczy BERLIN (PĄP). 20 bm „parla- j tajemnicy" co do z.agadnleń. roiwa- kowski przedstaw.l sytuację mięjzy ski z Zakladów Przemysłu Gumowe 
ment" w Bonn powziął uchwalę, żanych w wyżej wyszczególnio~ych narodową oraz najbardziej akt•Jalne go, Witkowsk~ z ZHP, koL Czupry­
wykluczającą przedstawicieli lwmu· komis jach. zagadnienia polityczne w krnju. na, przewodnicząca koła z:rvIP w 

chiwał dalszych świadków. ~wiadek nistycznej f~akcji i>oselskiej od u· Uchwałę „parlamentu" napiętno, Przechodząc do· spraw młodzle.f..o- P2'.PB nr. 4, kol. Aimsterdamsk!, czło 
Godek stwierdził, m . in., że fotogra· działu w pr:J.('y najważniejszych ko- wał w ostrych słowach przedst:twi- wych stw:erdził mówca, że Pierwsza nek zarządu uczelnianego ZAI\1P :ia 
ne zamordowanych Polaków hitler-ąw. misji. ciel frakcji komunistycznej Renner, Konfere."lcja Łódzka ZMP. będ'lca Politechnice, kol. Rajski - przewod 
cy publikowali jako zwłoki Niemców . W. ~ierwszym rzędz.!e chodzi tu .o który stwierdził, Że uchwala ta sta- podsumowaniem os~ągnięć rudm niczący ZMP w PZPB nr. 9, ko.I. Kul 
zabitych podczas „krwawej nie::lzieW.' . . ~omis3ę do spraw statutu okup:i.o·J- nowi pogwałcenie najelemcntarnled- młodz:eżowego na terenie na~~ego pi..óska z ZAMP-u, kol. Nowarczyk ze 

procesu w 
BYDGOSZCZ (PAP) - W piątym 

dniu rozprawy przeciwko hitlerow­
skim zbrodniarzom wojennym Hilde­
brandtowi i Henzemu Sąd przesłu-

w kilku wierszach 
PARYŻ (PAP). Bojówki gaull!stow 

skfo dokonały zamachu na lokal Par­
tii Komun:stycznej w St. Etienne. Do 
wnętrza lokalu rzucono granat. 

Zaraz po zamachu odbył się wiel­
ki wiec protestacyjny. 

* "' * 
PARYŻ G>AP). Do chw!li ob~cnej 

ponad 5 milionów dorosłych Fr0tn­
cuzów oddało swe głosy na rz:~cz 
pokoju. Zako!1czenie głosowania ;rn­

w dalszych zeznaniach Ś\v:" GoMll pego i spraw zagranicznych. komi:>ję szych pra~ ~emo.kra!YC!-!l~ch! a ~ad m~asta, v.inna w iele uwagi poświt:- Sukoły Oficerskiej MO., kol. Ch3Jer 
złożył zeznanie obciążające oskarżg(-' 1· ,berlińską" oraz komisję do .spr:nv to dowod:u, ze rcakcJon1sci niemtec- cić zanalizowaniu błędów · bra- ski, przewodn:czą<!y Dzielnicy Sia­
nego Henzego - stwierdzając, -ż.~ ,program1;1 pom?CY d~a Europy'. cy zamierzają załatwiać w wyżej wy . .1 . . . • rom'.ejskiej, kol. Rogacz z VII G!m­
przedwojenny prezydent · miasta Byd ' ReakcyJna w1ększosć „parlamen- szc.zególnionych komisjach takie I ków, które UJaWn.:. Y się w JeJ p!'acy, nazjum, kol. Budzyński - prze·,i.rodni 
goszczy Barciszewski został areszto- tu" w Bonn umoty.wowała swą t~- sprawy, których nie mieliby odwa- od zjednoczenia organizacji młodzie- czący Dzielnicy Widzew, kol. Miroń-
wany i stracony na rozkaz prezy- chwalę koniecznośc1ą „zachowan.:.a ri ujawnić opinii publicznej. żowyeh do chwili obecnej. Anacza ski, kol. Kasperski z Górnej Lewej, 
dium policji hitlerowskiej. kol. Brajter z PCK, kol. B:eliński -
świadek p&dkreśla, że okrutne i Przed «onQreseDI Stronnictw Ludow11ch przewodniczący Dz.!.elnicy $ród.nie-j-

bezwzględne metody działania policji .„„„.„ .. „„„„'"'"""""'""'"'"'''"'""'"'"'''„''"'' '"""""""""' •. „.„„„„„.„.„„.,.„.„„„.„„„„„,.„„.„.„„„„„ .. „„„„„ ...... „.„„„.„„.. sk.iej _ Prawej. 

hitlerowskiej wywoływały oburzenie \N b d • 17 d 1 K h W czasie obrad ~ród burzy okla-
wśród Niemców nie zwlą,zanych z hit y u . UJ e my o m o w w o n a r a c sków do prezydium wpłynął me!d:i-
leryzmem, którzy ostrzegali znaj o- 7 7 nek młodzieży ZMP- owskiej z 
mych Polaków o mających nastąpić 1 d d " 19 1• d b '' PZPJG Illl'". 1. Oto grupa chłopców i 
aresztowaniach lub wysiedleniach. :;:::::::::

1
11:111mm·111T'l>rl o nta . 1stopa a r e I lł11:1"1m:m:1:1ł:::::::::::: dziewcząt wykonująca dotąd 119,9 . 

b k k 
proc. normy, w dniu 21 paźdz:ernika 

Urzędnicy am osady amery ańs ie1· Zobowiązanie robotników Wojewódzkiego Wydziału Budowlanego stojąc na wartach ZMP-owsk:ch wy 
W związku ze zbl:żającym się „W celu uczczenia zjedno-1 wych sił chłopskich, które n!e ~~~~~a 172 

procent baz produkcyj-

stąpi w niedzielę. 

uprawiaU szp·ie !!OStwo w Czechosłowac1"i kongresem z jednoczeniowym czenia stronnictw chłopskich wątpliwie przyczynią się zna- N!e milkły równie~ okrzyk! ł okla 
.... Stronnictwa Ludowego i Polskie- SL i PSL zobowiązujemy się cznie do budowy lepszej przy ski, gdy na salę weszła delegacja 

go Stronnictwa Ludowego z całe- dołożyć wszelkich starali, aby szłości narodu polsk'.ego i roz młodych przodowników pracy 1 r a-
PRAGA (PAP). Agencja CTK ko· Meryn jest oskarżony o działal-

munikuje, że czechosłowackie wła- ność szpiegowską na terytorium Cze 
dze bezpieczeństwa aresztowały u- choslowacji z polecenia władz ame· 
rz~dnika amabsady Stanów Zjedno· rvkańskich. 
czonych w Pradze - Meryna. · Mir.isterstwo Spraw Zagranicznych 

Aml;>asada amerykańska została Czechosłowecji zażądało w tej samej 
powiadomiona w nocie czechoslo· nocie opuszczenia w ciągu 2-ł godzin 
wackiego Ministerstwa Spraw Zagra kra ju przez innego urzędnika ambasa. 
r.icznych . o aresztowaniu Meryna, dy USA 1v Pradze - Patcba, korzy­
który nie korzysta z nr~wileiów dy l stającego x nrzvwllelów dvploma-
pl om Fltv czn \"eh. tvcznych. 

' 

go kraju napływają zobowiązania zakoil.czyć budo,\lę 17 domów woju wsi polskiej. cjonalizatorów, oraz delegacje Htd -
robotników i rolników, którzy dla mieszkańców spółclzielni Poprzez oddan~e do użytku ców Łódzkich P. O. Służby Polsce. 
chcą dzień t en uczc: ć wzmożoną produkcyjnej w Konarach mieszkań dla naszych braci- Przewodniczący delegacj: zam,?ldo 
pracą i poważnymi osiągni ęciami przed terminem, tn J'est do chłopów, pogłębimy jedno·- wal! zebranym na Konferencji, że 
produkcyjnymi. Między innym~ ro dn"a 

19 
listopada br. cześnie zacieśniający się cią- młodzież łódzlka wykonała p.odjęt(> 

botnicy Wojewódzkiego Wydziału gie sojusz robntn~czo-chłop- przed Konferencją zobowiązania. 
Budowl. zat rudnienl przy budowie Czynem tym chcemy wyra ski". Po zakończeniu obrad wystąp'.ł r o 

J 

botniczy Zespół Pieśni i Tańea ZMP 
17 domów spół,dz~~lni ~:i:odukcyjnej zić swą radość z powodu zjed Po oświadczeniu tym następuje z nowym rn ertuar em r adz:eckim. 
w Konarach osw1adczyh: . noczenia wszystkich posteoo- 26 oodo!sów robotników. Dziś dalszy ciae; obrad. 

\ 
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Tkalnia B. I . ,, „ 1a a - PZPB w Rudzie 
................ Niedomaga~ia produkcyjne i braki w organizacji pracy . .............. . 
.. Nie_ dawno zamieściliśmy w I ~ddział, uspra~iedli\.\"'iaj_ąc zły st~n 
,,Głoslf!" korespondencję tow. Sa Jego produkC]1 tym, ze pracu1ą 
wickiej z PZPB w Rudzie Pabia- tam przeważnie młodzi tkacze. 
nickiej. Dotyczyła ona oddziału 9kazuje się jednak, że to nie je~t 
tych zakładów, tkalni t.zw. ,,bia· jedyna przyczyna słabych wym­
łej". Po dokładnym zapoznaniu się ków produkcyjnych załogi „bia· 
z jej sytuacją stwierdzić możemy, łej". 
ze słuszna była tylko pierwsza * • * 
część koresp·ondencj!, mówiąca o Zdawałoby się, że tkalnia ta ma 
tym, że „biała" traktowana jest wszystkie odpowiednie warunki 
przez centralę po macoszemu. Tak, dla zadowalającej pracy. Sale są 
jest w istocie. Natomiast byna.i- widne, obszerne, zaopatrzone w 
mniej nie widać, aby w produkcji rozpylacze, wydzielające wilgotne 
tego oddziału nastąpiła jakakol· powietrze, które wpływa na trwa 
wiek poprawa. Podczas gdy cen- łość przędzy. Tkacze jednak stale 
tralna tkalnia PZPB w Rudzie narzekają to na park maszynowy, 
wykonała za wrzesień plan ilościo to na przędzę, to na światło. Po­
wy w-108 procentach, osiągając dobne zniechęcenie i brak zapału 

• . . do pracy cechuje majstrów i bra 
przy tym 46,8 procent ekstry 1 pn karzy Jeden składa winę na dru­
my,· tkalnia ,,biała" planu n:e wy giego 'a wszyscy razem wynajdują 
k.onala i dała tylko 16 procent I przeróżne przyczyny, które rzeko 
ekstry oraz primy. Centrala przy- mo nie pozwalają im wykonywać 
wykła już „machać ręką" na swój planu. Trudno tu mówić o dobrze 

Na, l'TttJN6IE 
WSPOl1AWODNIC1WA Pq,\CV 

Tow. Janina Białecka 
' 

' 

"'.niej kieruje nimi sprężyście i dZ.:el 
me. 

- Pra~uję w Fabryce Przetworów 
Owoc<>wych od ośmiu już lat. L•1bię 
bardzo moją pracę i cieszy mO.:e. gdy 
czasem wśród znajomych usły3zę 
pochwalę naszy~h wyrobów. 

- Nie trudno osiągnąć wysol\ą ~!\­
kość marmelady lub pasty pomido­
rowej. Trzeba tylko pracować <\o­
kładnie według receptury. Znam to 
wszystko już na pamięć. Umiejęt­
ność obsługi „vacum-a,paratów" po­
lega głównie na tym, by wyczuwać 
ile trzeba pary dopuśc:ć i ;akie 
zgęszczenie jest właściwe. 

pracujących majstrach, skoro par· 
tia najlepszego z nich, tow. Wa· 
wrzyniaka, wykonuje plan zaled­
wie w 68 procentach. Nie stwier· 
dzi~iśmy, aby majstrowie ,,białej" 
przejmowali s:ę specjalnie zagad 
nieniami produkcji, aby walczyli 
o realizację zobowiązań produk­
cyjnych w swoich partiach. Bar· 
dzo słabo zorganizowana jest ak­
cja szkolen'.owa, która właśnie tu 
taj powinna być postawiona na 
wysok:m poziomie z uwagi na du 
żą ilość młodych, mało wykwalifi 
kowanvch tkaczv. Brak instrukto 
rów tkackich, brak dobrych ma.i­
strów i salowych, którzy potrafi1i 
by wychować nowe kadry fachow 
ców. 

• 
W suterynie ptzy stolarni trzy 

kobiety czyszczą cewki, na któ­
rych tkacze pozostawili jeszcze 
nieco wątku. Czyszczenie odbywa 
się przy pomocy noża, co kaleczy 
papierowe cewki·. I właśnie skale 
czenia te uniemożliwiają dostate­
czne wyrobienie wątku. Nitka bo 
wiem. zaczepiając o n:e, nie mo· 
że całkowicie odwinąć się z cew­
ki. Cewek takich jest ogromna 
ilość. 

Dlaczego kierownik tkalni nie 
zwróci na to uwagi? Dlaczego maj 
strawie pozwalają na marnotraw 
stwo przędzy, które.i zbyt dużo po 
zostaje na cewkach? 

Ale kierownictwo tkalni wido· 
cznie rzadko przebywa na salach 
produkcyjnych. Nie ma kto przy­
pilnować majstrów i salowych. 
Nie ma kto zająć się wprowadze· 
niem lepszej organizacji pracy. 
Centrala, jak już wspomnieliśmy, 
•NCale się tym nie interesuje. Przy 
kładem tego pomijan:a „białej" 
może być następujący fakt. 

Tkalnia „biata" musi zawsze 
bardzo długo czekać. zanim wy­
dział zaopatrzenia Centrali przy· 
śle niezbędne śrubki, kle.i lub dru 
ty do czółenek. W swoim czasie 
złożono zapotrzebowanie na piłę 

tarczową. Stolarze w ciągu kilku 
dni wykonali podstawę do tej pi­
ły i już od kilku mies:ęcy czeka 
ją. Nie otrzymali nawet odpowie­
dzi. 

* • * 
O systemie pracy Rady Zakła­

dowej świadczy najlepiej to, że do 
tychczas nie zorganizowano jesz. 
cze ani jednej grupy związkowej. 
Nie ma tu także agitatorów par­
tyjnych, którzy właśnie w ,.bia· 
łej" uzyskaliby wielkie pole do po 
pisu. Ale o tym na raz!e nikt tu 
nie myśli. 

Jeszcze raz apelujemy do Cen­
trali PZPB w Rudzie i do Podsta­
wowej Organizacji Partyjnej. Jej 
obowiązkiem jest troskliwie zając 
się zaniedbanym oddziałem. Po­
winna otoczyć „białą" czujną O· 
pieką, zorganizować akcję szkole 
n.ia zawodowego, zbadać dokład· 
nie przyczyny niewykonywania 
planóWI, i ustalić sposoby ich usu· 
nięcfa. Przecież Centrala jest od­
powiedzialna za pracę podległego 
sobie oddziału. Dziw:my się tylko 
dlaczego do tej pory PZPB w Ru­
dzie nie zdały sobie z tego spra -
wy. Obecnie jest już na to najwyż 
szy czas. Oczekujemy rychłej od -
powiedzi na nasz apel. 

M.S. 

Trzeba 
. , 

m1ec 

,,Zródlo11 kryzysu, 
O sir Staf/ordzie Crippsie wiadomo, że wykonuje obowiązki ministra. 

finansów rządu W. Brytanii. Wiadomo ;ówniei, że obowiązki te wykonuje 
dosyć kiepsko, cz.ego najleps::;ym dowodem jest, ie funt stracił grunt. 

Jak się okaz.uje, sir Cripps spełnia również inne jeszcze obowiq:ki. Do­
nosi o t')cm many org<m krajowej emigracji, krakowski 1.-leryhalny lmrialno. ! 
xiąięco.metrovolitalny „Tygodnik Pou:s::eclmy". (Nr 4l/239 z dn. 16 bm.). 
Jr' notatce tego pisma pt. ,.Stafford Cripps - pistir:em religijnyrrt" czyta· 
m~·. co następuje: ,,1dadomo, że (Cripps) sarrt osobiście wykonuje peu:ne 
funkcje religijne, ja1.· c:ytanie pisma ~rt". w kościele. Oddaje się także c11ę• 
tnie pisarst1cu i oratorstu:ri". 

· Rzecz, pros;;ę tms, jasna, iż nic nam do tego, ie sir Stafford Cripps 
upodobał wbie vowyższe funkcje. Nie zaczepiamy też bynajnmiej ministra 
finansów rządu ]ego Króletnkicj Moki o to „ie oddaje się visarstwu i ora­
torstwu". Chociaż co do tego „Jlisarstwa".„ „Niedawno - irzfonnuje „Ty~ 
god11ik Pows:eclmy" - ukazal się zbiór jego ((Crippsa) przemówień i ar. 
tykułów dmkiem pt. „God in our work". Pr:oeprowadza on w nich swojq 
ulubioną tezę, że kryzys społeczno - gosppdarczy, przez ktÓIJ'. świat prze· 
chodzi, ma swoje źródło w przyczynach religijnych". 

Bard:o, ale to bard::o ciekawa „teza". Jeżeli np. chodzi o :iródla osta• 
tniego kryzym społeczno - gospodarc:.egr> w Anglii, to jesteśmy, meszem, 
nawet gotowi ... zgodzić się :z: sir Crippsem. Bo faktycznie kryzys 6w je$t 
spowodowany pewnym kultem religijnym. Kultem złotego cielca dolarowego, 
bałwochu:alstu·em całego rzq;<lu Labour Party w stosunku do „planu Mar. 
shalla" i bożka W all-Street„. 

Tylko, ie kult tego rodzaitt - ac: głęboko „religijny_" - :alatriie t;;w. 
pogaiistit·em, 

E. TAM. ,. 
OC?.Y na wszystko Otwarte 

• I 

agitator z Wi-Fa-My tow. Sowiński - , . 
mow1 

Łódzcy metalowcy znają dob.tze 
tow. Stanisława Sowińskiego. 

Po pierwszej wojn;e światowej, 
która wbrew przewidywan:om 11:e 
przyniosła wyzwolenia masom rob.:'t 
niczym, bierze on czynny udzi3ł w 
klasowych izwiązkach metalowców. 
Jako członek Zarządu, nie szczędzi 
trudów w czasach, gdy trzeba było 
walczyć z kap:talistami o najour­
dz:ej elementarne pra\i,,·a dla robLit­
ników. Już wtedy tow. Sowiński 
spełniał rolę agitatora. Mało to, za-

grzewał towarzyszy pracy, nawoły­
wał ,aby nie ustępowali, aby twardo 
stati przy swych słusznych żąda­
niach. 

Na kilka lat przed drugą W·3jną 
światową, tow. Sow:ńsk: musiał u­
dać się aż do Poznania w pos3uk'..­
waniu pracy, gdzyż łódzcy fab!'y­
kanci umieścili go na „czarnej liś­
cie". 

każdej sposobności, przed rozpoczę­
ciem pracy lub wtedy, gdy już koń· 
czy się zm:ana, omaw.:a z nimi wy­
darzenia polityczne, naświetla t.o, co 
dzieje się w kraju. Wielu robotni­
ków iDp. · nie zrozumiało znaczenia 
procesu Rajka, - tow. Sow'.11.!:lt: 
wskazał im na konieczność wznwie­
nia czujności. 

Tow. Białecka jest członkiem egze 
kutywy koła partyjnego. Odznacza 
się wielką aktywnością .:! cieszy się 
ogólnym szacunkiem .. Jest przod•Jwni 
cą pracy zawodowej i społecznej. 

•••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• 

DZ:ś jest tow. Sow:ń~ki agltat<>· 
rem partyjnym w Widzewskiej Fa­
bryce Maszyn. Znów znalazł się w 
bojowych szeregach kla~y robotni­
czej. Ale teraz o co innego waiczy 
stary formierz. Inne przyświeea;.ą 
mu cele. Trzeba przecież ugrun:o­
wać zdobycze wielkich przamian 
społecznych ostatn:ch lat. Trz:;ba 
1wychov..7wać ludZ..:. w nowym clu­
chu - a to wymaga nie małej pr'łcy. 
A więc przede wszystkim tow. So­
wiński prowadzi częste rozmowy :::e 
swymi towarzyszami pracy. P::zy 

- Trzeba mieć stale oczy i uszy 
otwarte ..:.. ;powtarza stary działacz. 
- Wróg klasowy czyha tylko na spo 
sobność, by zniszczyć to. co stworzy­
liśmy z takim trudem. 

Wynikiem ·wytrv.:ałej i odd'3.nej 
' pracy tow. Białeckiej jest oczcku-

Postać tcw. Białeckiej wydaje r.:ę jący ją wkrótce awans na stan·J\vi­
nikła i krucha !Przy pękatych, s;;,- sko podmajstrzego. • , 

1 
piących „vae.urn-aparatach". Nie , ~ , · t': • Drz. 
••••••••••• „ •••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• „ ••• J 

Otwarcie 
Wieczorowej 

Dzielnico mej 
Szkołg Partgjnej 

Przy Dzielnicy Srśdmiejskiej PZPR Podczas uroczystości otwarcia 
otwarto w tych dniach Partyjną szkoły przemawiał I sekretarz Dziel· 
Szkołę Wieczorową. Na pierwszy kurs nicy tow. Stawiński oraz przewodnl· 
powołano I i II sekretarzy organiza. czący Dzielnicowej Komisji Szkole­
cji p'.ldstawowych, istniejących przy niowej tow. Stradowski, który mó­
zakładach i instytucjach, należących wił o ogromnym znaczeniu szkolenia 
do Dzielnicy. Ogółem na kurs ten u- partyjnego. 

CENTRALA HANDLOWA 
PRZEMYSŁU METALOWEGO, 
EKSPOZYTURA REJONOWA 

W ŁODZI 
WYKONAŁA PLAN ROCZNY 

W DNIU 15 PAŻDZIERNIKA BR. 

Zgoclnie z uchwałą, podjętą na O· 
gólnym zebraniu w dniu 1 pażdzier· 
nika br. dla uczczenia Międzynaro· 
dowego Dnia Walki o Pokój, pracow 
nicy Ekspozytury i podległych jej 
jednostek przekroczyli wykonanie 
planu rocznego w dniu 15.X. br. na 
szczeblu hurtu. l'racownicy Ekspozy· 
tury zapewniają, że„do końca br. wy 
pełnią dodatkowe zobowiązanie w 
sumie 250 milionów zł- w planie hur· 
tu. 

SPOŁDZIELNIA PRACY 
KRA WIECKIEJ „IGŁA" 

WYKONAŁA PLAN ROCZNY 

częszczać będzie 50 osób. \Vykłady Po wyborach starosty kursu, któ­
odbywać się będą raz w tygodniu, w rym został tow. Głuchowicz, robot· 
ciągu 8 miesięcy. Zadaniem kursów nik Fabryki Metalowej Nr 2, inaugu· 
jest dokładne zapoznanie słuchaczy racyjny wykład na temat „Podstawy 

I ł · t I d k" " Spółdzielnia Pracy Krawieckiej • podstawow"mi założeniami ideo o· rozwoju spo eczens wa u z ·iego „ 1 „Igła" wykonała dnia 20.x. 1949 r. 
gii marksistowsko·leninowskiej. To· wyglcsił kpt. marynarki tow. Lech roczny plan produkcji wartości 
warzysze, którzy uk61'1czą przeszkole Patyk. 299.019.700 zł. 
nie z wynikiem dobrym otrzymają Uroczystość zakończono odśpiewa Spółdzielnia wyprodukowała 15:784 
bardziej odpowiedzialne prace partyj \niem „Międzynarodówki", 1 sztuki ubrai1„ ~.026 ' palt m~sk1ch, 

--- 6.998 palt damskich, 120 prochow· ne. 
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::::·::::::::::~7:„„„klub racionalizatorów-energetyków 
k " I sły racjonalizatorskie, ale jedno-

Wśród racjonalizatorów Elektrowni I techników c~łego 0 • ręgu · , . cześnie zwrócili się' z apelem do 
Łódzkiej od dawna już powstała O celach 1 zadaniach. klub:-' mo'~1~ dyrekcji, il.by stawiała im konkret 
mvśl założenia własnego klubu. No, tow. Michalak - technik, kierow~rk ne zadania do opracowania. Po-
i wreszcie w tych dniach z inicjaty· działa warsztatów,_ jeden. z załozy- stanowiono również nawiązać ści-
wy pracowników Elektrowni zorgani cieli klubu; „Będ.zie.my m.e tylko O· słą wspólpracę z profesorami Po-
zowano klub, w sklad którego weszli pra~owyw~c wsp~lm~ ~ro]ek~y .ulep· litechniki Łódzkiej, któny b<idą 
1·acjonalizatorzy Elektrowni Eódzkiej, szen, bę?z~emy r;iw:iiez wsp?l~ie dy mogli niejednokro.lnie służyć ra· 
oraz Zjednoczenia Energetycznego s~utowac. l u_cz}'C s~ę n'.l dosw iad~ze cjonallzatorom swą gł<)boką wie-
Okręgu Łódzkiego i wszystkich pod· n}ach Zw1ązku„Radzieck~ego .oraz kra dzą techniczną. 
ległych mu elektrowni w zasięgu JOW demo~r~C)i ludowe]. ~Vielką po· Pierwszemu Klubowi Racjonali-
o;·EoŁ. Jest to klub pionierski mocą słuzyc nam będą pisma t.ec.b.- t k ' p 1 I ... t h k h ~a torów - Energe y ow w o sce pierwszy klub racjonalizatorów- ener- niczne, wyd.awane w yc ;raJaC · zyczymy owocne} pracy. 
getyków w Polsce. Jego doświadcze. Postar~my się o. tłu~aczy, . ktorzy na M. Zal. 

ców, 3.543 pary spodni; 10.201 cza· 
pek, 1.076 kanadyjek, 1.095 kostiu­
mów damskich, 47 spódnic, 325 sztuk 
konfekcji dziecinnej i 28 kurtek. 

Ciepła odzież zintolNa 
- dla pracowników MZK 

Dyrekcja Miejskich Zakładów Ko- stania z tego przywileju. Około 1000 
munikacyjnych w Łodzi przystąpiła pracowników otrzymuje ubrania ro­
tlo rozdziału ciepłej odzieży zimower bocze, ochronne, a ponad 1.100 koi u-
wśród swYch pracowników. chy. 

Rozdział tej odzieży przeprowadza Obecnie rozdziela się ciepłe, zimo· 
ny jest według zaleceń umowy zbio- we płaszcze. Niezadługo rozpocznie 
rowej. Układ zbiorowy określa, jaka się również wydawanie kożuchów. 
odzież przysługuje poszczególnym MZK posiadają równie;i; na skla­
pracownlkom, a także na jaki okres dzie wystarczającą ilość ubrań, cza­
mają wystarczyć przydzielone ubra. pek zimowych, butów skórzanych i 
nia. Ponad 2.300 osób zatrudnionych filcowych. 
w MZK uprawnionych jest do korzy-

Nagrodzony 
~· SW. 

zesoół 

W okresie, gdy reakcja szerzyła 
plotk: o t. zw. cudz:e lubelskim, wy­
jaśniał tow. Sowi11ski, komu zale:hło 
na wywołaniu w kraju zamętu ! nie 
pokoju. 
Działalność agitatora winna być 

ściśle związana z zakładem, w któ­
rym pracuje. Jego obow.:ązk:em jcost 
czuwać nad wykonywaniem plau6w 
produkcyjnych, oszcz.ędnościowych i 
inwestycyjnych. Agitatora powinno 
obchodzić wszystko, co się w zakł.1-
dach dzieje. 

- Trzeba w ludzi wszczepiać dba 
!ość o dobro rz;akładu, 'uczyć ich, :te 
fabryka stanowi teraz wspólną rv­
botniczą własność, i że każdy dro­
biazg trzeba w niej tak szanować, 
jak w swym własnym domu. 

Ot np. taki szczegół. W odlew.Ili 
znajduje się wodociąg. Tak już zwy 
kk było, że wielu pracowników przy 
kręcało kran byle jak i woda wi~cz­
nie lała s:ę c:urkiem. Mało kto za­
stanawiał się, ile tysięcy złotych mu 
siała płacić fabryka za tę zmar:10wa 
ną wodę. Dopiero tow. Sowillski 
przystąpił do ostre j walki z tym :mar 
notrawstwem. Gdy n:e pomogły ni:~ 
pomnienia, po 1Prostu chował za­
krętkę od kranu. Gdy tak za każdym 
razem robotnicy musieli udawać s:ę 
do ni.ego po rzakrętkę, nauczyli s·ę 
wreszcie oszczędnośc;. Podobnie liy­
ło ze św:atłem, którego wielu !"o-

. botni.ków nocnej zmiany zazwyczaj 
nie gasi.ło, :Kończąc swe zajęda. I 

, znów trzeba było tu również ,;irze­
j prowadrić całą ,,kampanię"? 

·1 - A w domu u sieb!e zostawissz 
światło, gdy 'vychodzis'Z do miasta? 

Zespól tow. Bańkowskiej z P.lF B Nr 6 który o(rt,\"1'•1:lł pierwszą na-
grodę w wysokości 70.000 zł. :·:a dobrą jakość pr-c'.•>l;cjL 

I - pytał każdego z nich. 
Albo znów w odlewni był ~vyczaj, 

·· 7..e fonnierze, celem opróżni~nia 
skrzynek formierskich z piasku : że 
liwa. przewracali je uderzen:em no­
gi, nie zważając na to, że po kilku 
tak'.ch „operacjach" ulegają one 

. zniszczeniu. Tow. Sowińsk.: specja~­
nie oczekiwał na chwilę opróż:iia:;ia 
skrzynek ! tak długo tłumaczył o­
raz przekonywał, że wreszc:e na­
uczył formierzy jak należy obcho­
dzić się ze sprzętem :fabrycz.ny~. 

I tak jest stale. Tow. Sowit'1ski j<ik 
Nasi korespondenci fabryczni piszq dobry, troskliwy gospodarz czmva 

nia i ·wyniki pracy posłużą klubom zebraniach raCJoi:a.h~a~orow będą _______________ ....;_ _____________ _ 
innych elektrowni jako przykład. nam wszystko wy1asmac. J<'.lub wpły 

1
• • • nie nie tylko na zwiększenie wyclaJ· 

- „Postęp tech?1cz~y 1 wiedza słu ności pracy i . oszczędności, ale rów­
ty w, na~zym ~an~tw1e całemu spo· rocześnf'e pomoże nam wszystkim 
łeczenstwu, a me J7dn~stkom -,,tak, uzupelnić naszą wiedzę techniczną". 
ja~ ~ kraj<i:ch kapitahs~_cz~yc~Jubu Po ożywionej dyskusji zatwierdza· 
~ow~t ~a ę:8~zyr;:,;.e ~~~~~ek. _ n:o tymczasowy statut klubu i doko-

yre. 0 '. . . , nano wyboru zarządu. W skład za· 
- '.'W naszym ZJednoczemu w ciągu rządu weszli: dyrektor techniczny 
biezącego. rok:i wpły~ęło 70 . wnio- ZEOŁ, inż. tow. Kobyliński, tow. Mi­
sków raqona~izatorsktch, co J~st do· chalak, ob. Karwat, inż. Zylber, tow. 
wode~ powaznego wz'.ostu. zamte~e· Janio, ob. Hauser, ob. Radwański, 
sowama ruc~em raC)onahzatorsk1m b Fortak 1 ob. Czerwiński. 
wśród szerokich rzesz naszych pra· 0 

• . . • . 
cowników. Dla porównania warto K!ub ra~3onahzatorow w ZEO~ .l~­
przypomnieć, że w ciągu lat 1945 - czy~ będz1? 50 członków. W _na1bhz· 
1948 wpłynęło tylko 11 pomysłów. szym czasie powst~ną sekC)e tech· 
Dyrekcja ZEOŁ wyraża radość z po· Ei_czne we. wszy~tk1ch podokręg~c~ 
wodu pożytecznej inicjatywy, jaka .l.Jeclnoczema, ~tore p~zwolą ob1ąc 
powslala wśród f'lcjonalizatorów, rncbem_ ra~3onal1iatorsk1m całe na­
f'>ragnących stworzyć swój własny sze woiewodzt,~o. . 
klub i przyrzeka pomoc tcchniczn<\ Członkowie klu~u postanowili 
ze ~tronv ne1:sonelu inżvnierów oraz nie tylko zgłaszac własne pomv· 

• 

DiileSZiiOśt 'POWOdUi·e 'ńiliiOUowe straty w PZPW Nr 3 ~~;r.~::~::~:~.~·~,:::r:~ 
Dużą bolączką PZPW Nr 3 jest budowy niezbędnego komina. Prace I sowanie się tą sprawą, ponieważ n:em. Otóż tow. Sov,riński jest czbn 

brak zakładu karbonizacji. Co mie· miały być zakończone jeszcze w bie· przyznane nam dotacje przepadają z kiem fabrycznego koła. TPPR. Moi-
ł „ k t żącym roku. Tymczasem po kilku dniem 1 stycznia 1950 roku. Strata, na śmiało powiedzleć, że koło to ist-

siąc musimy P ac1c znaczne wo Y drobnych przerwach w dniu 1 paź· jaką poniesiemy z powodu niedbal· 
innym zakładom za karbonizowanie dziemika budowa w ogóle utknęła stwa Przedsiębiorstwa Remontowo- nieje tylko na papierze, ~- do;Pit?ro 
szmat. Sprawa wybudowania zakładu na martwym punkcie, robotników za Montdżowego Przemysłu \Vłókienni· w b:eżącym miesiącu zam:erza Zl'r­
karbonizacji już w ubiegłym roku trudn.ionych .Przy budowie odwołano, czego sięgać będzie kilku milionów ganizować zebran:e. Obowią:!.tti.em 
wysunięta była na naczelne miejsce. a narzędzia pracy uprzątnięlo. złotych, gdyż nie tylko dotacja po· tow. Sow-ińskiego, jako agitatora, by 
Opracowano . plany budowy, przyzn_a Mimo licznych interwencji kierow zostanie niewykorzvs tana, ale zara· . . , • . . . 
no nam dotację w wysokosci 2 m1· nictwa naszych zakładów, sytuacja zem będziemy musieli w dalszym cią ło zamteresowac s.ę wczemieJ •'.l\Vą 
lionów 700 tysięcy złotych i zlecono przy budowie komina nie uległa gu płacić za karbonizację s:..mat w I bezczynnością koła. 
Przedsiębiorstwu Rcmont.o~o·~onta- zmianie. _\~obec ~b_Iiżającej si~ zim:Y innych zakładach. . • . . , . I N:e wątJ)imy, że zarówno tow. ~o 
żowemu Przemysłu Włok1enmczego I tracimy JUZ ~adzi_eJę na zak~n~zeme s. Warcikowskł - wiński, jak i inni agitatorzy w~-F::i-
wykonanie robót, związanych '!- bu· \budowy komina 3eszcz~ w b1ez~cym „ . . 
dową komina. \V dniu 20 ma Ja br. ro~u Zwracamy s1ę ':'1ęc do ~uaro· kore.$.po~dent fab'ryczny „Głosu _ 1\lY zaJm• se r>becnie tą, spraw:\. 
przedsiębiorstwo to przystąpił~ do daJnych władz z prosbą o zamtere· • PZPW Nr 3 H. Sam 

, . 
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Z .źvcia narodów ZSRR K. Sl/łlONOIW 
lllllllllllllllllllUllllllllllllUllllllUlllllllllllllllUlllllllllllllllllUI LINIA PODZIALI} 

Minęlo 150 laf od dnia urodzin i 112 od roku imierci genialnego 
poety ro&yj&ki~go, Aleksandra Siergiejewicza Puszkina. 

Zamiesu:zalibny s uj oka.:ji w „Glosie" utwory wielkiego wie&:scza 
i liczne „materiały puszkinowskie". Uwaiamy, iż: poiytecznym będzie 

sapo:manie rwuych czytelników s fragmentem przemówienia wybitnego 
pi.~arza radriecldego K. Simonowa, zawierającym ocen-: znaczenia zna­
komitego poety. 

Wielka Październikowa Rewolucja 
Socjalistyczna rozwiązała problem lu· 
dotrości w literaturze: dała ludotei wol 
11ość, dala mu wykutalcenie i wuel­
lcfo moiliwo.§ci po temu, by korzystać 
ze zdobyczy kulturalnych. 

l teraz, w 32 roku od chwili wyb11-
ch11 Rewolucji Paid:riernikowej moż:e­

m:r sttl'ierdzić, że po raz pierwny na 
świecie problem ten :o&tal u nas roz­
u.iqzany. Wielki Puszkin jest dla na& 
nflrodowym i ludou,·ym poetłl nie tylko 
dlatego, ie w dziełach jego wyrai:ał się 

duch narodu, lecz dlatl'go, i:e cały na.. 

I 
ród. wszyscy obywatele rwszej ojczy> 

r&y socjalistycznej czytajq i znają Pusz­
kina: nie darmo za cza.sów radzieckich 
wyszło 45 milionów egzemplarzy ksią-

żek Puszkina w 76 językach, a w związ 
ka z jubileuszem u-ydano je&zcze 11 
milionów egzernplar:y jego uttvorów. 

stojewakiego. Tak oto postępllje s prze 
ulością obóz wrogów lw:l::kości. 

A my, obó: ludzi, którzy patrzą w 
śu.>ietlaną przyulość, znajdujemy w hi 
storii, w wielkiej przeszłości wszyst­
kicli narodów to, co radosne, jame, co 
upiększa duszę ludzką i wzywa liubi 
do po.~tępu. Spośród tej wielkiej spuś 
cizny ludzkoici wybieramy &obie, jako 
broń między innym.i Pu.szkina, jego 
światły geniuu, jego lotną, proroczą 
myśl. 

Ci, któr;r;y wieszają Murzynów, nie bę 
dą wspominali, Puszkina I Ci, którzy 
w oczach głodnych ludzi palą pszeni­
ci:, nie będą wsnominali Pus:ldna! Ci, 
którzy chcą kupić sumienie narodu za 
proszek jajeczny, nie będą wspominali 
Puszkina! Ci, którzy chcą utopić świat 
u;e krwi, nie będą wspomir.ali Pu.s..:kina, 
gdyż jest on ich wrogiem, wrogiem ich 

kaidej myśli, ich kaidego słowa, ich 
kai.dego nikczemnego czynu. 

Ale dla tych, którzy pragn« po.koju 
i równośai ludzi i narodów, którzy zwal 
czają ucisk człowieka prvz człowieka, 
którzy wierzą w :iwycięstrvo uczci­
wych ludzi na całym świecie nad wro· 
gami ludzkości, w zwycięstwo rozumu 
nad ciemnotą - Puszkin jest przyjacie. 
lem i podnoszą oni księgę jego wicl· 
kich i prom.ien11ych dziel jako broń. 

Linia, dzieląca l1tdzi od wrogólv ludz 
1.-ości, dzieląca zwolennil:ów demolcra• 
cji od zwolenni·ków reakcji, (trótko m? 
wiąc dzieląca narody od ttrogtiw tych 
narodów, linia ta biegnie nie wzdłuż: 
granic państ.wowych, lecr; pr;el1i1,ga 
przez wiele krajów i dlate3? w każd,·11i 
:; nich są wrogowie i prlvj'lc.1efo Pu• 
ukina. lila on przyjaciół w mia&lach 
Ameryki, na równi.nach Australii, u·e 
wsiach lndii, w miasteczkach Francji, 
w górach Grecji i na wybrzeiach 
Wloeh. Przyjaciele jego :rdobyli Berlin 
i zajmowali S::a11ghaj, przyjaciele jego 
budują nowe życie w Warszmoie i w 
Pradze, w Sofii i Budapeszcie, w Buka 
reszcie i Tiranie. Przyjaciele Pwzkina 
- to obecnie cala postępowa ludzkość. 

Aleksander .fuszkin 

Wielkie dziela PU3zkina - ,~·)eden • 
najcenniejszych dimnentów w tej skarb. 
nicy kultury pows:technej, która .i.. 
s:mie należy do nas i wyłącznie da 
nas, uczciwych ludzi na cołym lwieeie, 
toolczqcych o szczęście lud:11koki. N• 
tym polega potfga Puukin.o, na l:Y1ll 
polega jego wielkie IQlacunie dkl -
lego świata." 

Po to, by ocenić znaczenie Punkina 
dlrt na.~:z:ego kraju i dla całego świata, 
należy przyjr-z:eć się dniu d:isiejs::emu 
lwi=kofri. 
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Ś1Piat podzielił się dzisiaj riieodwolal 
11ie na dim obo::)' - obóz demCJkracji 
i obóz: reakcji, na obóz zwolennikórv 
pol.-oju na całym świecie i obóz podie. 
gac"'' do nowej wojny, na ob1>z ludzi, 
htór:::y tf)"r<rźnie 11..>id;ą przed 3obą 
.fil"ietlaną przyszłość Tudzkolci i u-ie;. 
d11cą ku niej drogę, i na obóz tt:rogów 
ludzkofri, któr::y pragną iii strącić w 
otchłań zdziczenia i barbar:vństwa. Te 
dwa obozy ma,ią różne poglądy nie 

Rozkw· t kultóry socjalistycznej 

(Na pierwszym zdjęciu od góry - „idą wory 
z bawełną do słonecznej Fergany", w środku jedna 
z wielu mieszkanek Uzbekistanu, fotografia na dole przed­

stawh wielkie zakłady włók · -.:T'lkze w Tr ;zkenie). 

(Na zdjęciu - Turkmenia, szkoła w Ashabadie) 

Radziecka „Prawda" poświęciła niedawno interesujący arty­
kuł wstępny p.t. „Rozkwit kultury socjalistycznej" rozdziałowi 
komunikatu Centralnego Urzędu Statystycznego przy Radzie 
Min;strów ZSRR, w którym jest mnwa o wzroście budownic­
twa kulturalnego w trzecim kwartale roku bjeżącego i o wy­
nikach, osiągniętych w tej dz'edzinie w ciągu 9-ciu miesięcy 
.roku bieżącego. 

tylho na tern:iniejszo,<ć i nie tylko nn NOWE KADRY SPECJALIST""W' 
przyszłość - patrzą 011e rozmaicie i na V 

pnesdn.ić. , W ielkim sukcesem na froncie 
lei.di ohóz podżegaczy 1coje1mych budownictwa kulturalnego -

i u:rogóu: ludzkofoi. obóz tych, którzy czytamy w artykule Prawda" -
diet .. su·oich c~eninych c~lów chcq obu--jest pr~ygotow~n'.e ~~wych kadr 
d::1c w ludzuich najmkc::rmnirjs:r i specjalistów. Tylko w rok 1949 
najbardziej zu:i<!r:ęce imtynkty, jt>żeli ukończyło w Zwiazku Radzieckim 
obó: ten smka w pn:eulości nauczycie wyższe' uczelnie, iicea techniczne 
li i U'spóln'Yznawców, u·ówc:as pr:y. ;. inne średnie zakłady naukowe 
pomi1111 sobie wyhirn,-ch i11kwizyto. (z kursami korespond"ncyjnymi 
rów i katów, morderców i zdrajców. włącznie) 450.000 osób. W nowym 
P1zypomina sobie &pośród apo$tolów - roku szkolnym przyjęto 770.000 
Judasza. spośród dyplomMów - Ma. t-•sób, w tej liczbie na wyższe 
c11frwell<>go. spo.~ród filozofów - Nietz· uczelnie 320.000, zaś do liceów 
sche((o. Z litemtury wszystkich mtrodów techn;cznycb i innych średn'ch 
::hiera 011 kropla po kropli cały zakładów specjalnych 450.000 
/olsz, ciemnotę. truciznę i tv..ęzyst.ki~ cie osób. 
mne /carty jej dziejów. Z literatury ro· 
syjskiej obóz ten wybral sobie jako 
broń najbardziej reakcyjne, ponure 

i oczerniające c:lowie1ca stronice Do. 

Tak przedstawia się to zagad­
nienie w świetle cyfr, świadczą­
cych o nowych wspaniałych suk-

cesach narodu radzieckiego w 
dz"edz!nie wzrostu kultury. 
' Jak PD"··iada tow. Stalin - zwy 
cięska siła rewolucji polega na 
tym, że dała ona narodowi nie 
tylko wolność, lecz i dobrodziej­
stwa materialnl', możliwość 

os:ągnięcia dobrobytu i kultury. 
Partia Lenina-Stalina troszczy 

się z wielką pieczołowitością o 
wzrost kultury duchowej naszego 
narodu, p9nieważ jest on niezbęd 
nym warunki.em pomyślnego zbu­
dowania komunizmu. 

OD XVJ ZJAZDU '"'l<P (b) 
DO CZASOW J;>ZlSlEJ~Z'YCH W historycznym referacie na 

XVI Zjeździe WKP (b) w ro~ 
ku 1930 tow. Stalin podkr:eślił, że 
wprowadzenie powszechnego na-
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JAK łIARTOWAŁA SIĘ STAL 
Mikolaj Ostrowski urodził się w przeddziFiń rewolucji 

1905 r. Urodzil się na Wołyniu w rodzinie kolejarza. 
Pracować zaczął już jako dwunastoletni chłopiec i podo­
bnie jak Maksym Gorki mia~ swoje „lata tmiwersyteckie", 
w których zapoznał aię z niejednym zawodem. Byl więc 
chłopakiem kuchennym w jednej z restauracji dworco-

11.·ych, piło1wł kloce drzewne dla lokomotyw, i pracował 
Jako pomocnik palacza w miejskiej elektrowni. Rewoln­
cja Październikowa wciągnęła go w swój rytm zaraz na 
początku. 

W roku 1926 powalila Ostrpwskiego cię:tka niemoc. Re­
"'olucjonista ulega paraliżowi i ślepocie. Cialo jego stało 
ł'ię już bezużyteczne dla ludu, z którym wspólnie tNtlczyl 
o nowy porządek społeczny. Nie zgasła w nim jednak wo­
w kształtowania życia. Toteż coraz częściej myMi o pi.sa­
ttiu. Zaczynti od notatek autobiograficznych. Powoli 
'kształtuje się pod jego piórem bohater, którym zosta}e 
Paweł Korczagin, człowiek, którego rewolucja pobudziła 
do życia. 

W powieściach stoych „Jak hartowala się stal" i „Zro­
dzetii z burzy" mówi o mlodzieży prol.etaria.ckiej w epo­
ce wojny domowej. Wszyscy jego bohaterowie to przed­
stctwiciele prawdziwego socjalistycznego humanizmu, naj­
lepszych ludzkich czynów i uczuć. 

I 
(F R A Q Jt1 E N T) f Z rana Artiem, po~pny'ł nachmurzo. 

~ ny ro1pytywał Pawk~ o szczegóły zajś-

Klimka przerwał mu s trwogf: · Służba Pawki skończyła się wcze§niej,, ds. Pawka opowiedział o wszystkim do-
- Nie krzycz tak, bo zaraz ktoś wej- niż si~ spocbiewał, a skońc7.yła aię w kładnie. 

dr.ie i udyszy. sposób rupełnie dla niego niespodzie- - Kto cl~ bił? - 1łucho zapytał 
Pawka zerwał aię. wany. Artiem. • 

• ~ To niech aobie ełys7.y, wszynko PP.wne,o mroinego styczniowego dnia - Prochoszka. 
jeiłno, odejd~ st,d. Lepiej jui jest na- Pawka ~kończył swo.i11 pracę i zam!P.rwł - Dobrze, leż. 
wet zgarniać śnieg z torów, a tu ... mo- był już o<lfjść do domu. lecs nie było Artiem wdział kożuch nie mówi11c 
giła, łobuz na łobuzie aiedzi. Ileż to oni chłopca, który miał prxyjbć na zmianr. ani słowa wyszedł. 
wszyscy moją pienif)dzy! A nos uwnzn.ią PoozeJł do ,ospodyni i oświadczył, że - Cz~· mogę ai~ zobaczy~ z kelnerem 
za bydło, 1 dziewczrtami robią sobie, odchodzi do domu. lecz ta go nie pmi- Prochorem? - zapytał Głoszki niezna. 
ro im si~ podoba, a która je•t pon11dna cila. Przysdo. ~;ęc zmęczonemu Pawce jomy robotnik. 
i nie ule!!a im, w mig tak11 wypędzają. tyrnć jnż drui:ą dobę. Z na~taniem nocy - Zaraz przyjdzie, aczekajcie, -
A tl' gdzil'ż maj, się poJziar? Werhują b~ł :mp1·łnie wycurpauy. Podc1as przcr oJparlu. 
uciekinierki, bezdomne i J!;lodne, które wy tnl'ha było nalać wody do kodó" 0J[romua po.tac oparła lir 11 futrynę 
trzymają' się chlrba. Tu choć mop;f sobie i zagotować ją w oczekiwaniu nn poriąg, drzwi. 
pod.i„~ć i s głodu na w~zy~tko si~ godzą. kt6ry prz:i-hywał o p;od:zinie trzecie.i. - Dobrze, zaczekam. 

i\fówił to z tak, złości,, że Klimka, Pa"ka odkręcił kran - nie h}ło wody. Prochor, kt1iry dźwigał na tacy cał, 
bojąc si~ ie kto;: u~łrszy ich rozmowę, Widocmie pompa przestała działać. ,;ór(' naczyń, pchnął drzwi nogł i 
zerwał ei~ i zamkufł drzwi wiod~ce do Kran pozostał otwarty, a on połozył oię w57.edł do zmywalni. 
kuchni, a Pawka wiąz mówił o tym, co na drwach i zasnął: znużenie go puko. - To właśnie on, - rzekla Głusza, 
we.zbrało w jego d11szy. nało. wskazując Prochorft. 

- T•· Klimka milcz li kied.,, ci" Po kilku minutach kran zabulgotał i Artiem zrobił krok naprzód i ciężko 
'' ' y ' ' " ł ' d 1-1 • I b" "k bij,. A cal'mu milczysz? zasycza. t wo a po raa Sle. (o z iorm a. opuściwszy rękę na rami~ kelnera zapy. 

W pokoju panowała cisza, tylko sły. 
ehać było potrzaskiwanie drew w pale­
nhku i r6wuomieme udenanie kapilJ­
eycb • kranu kropel 

Pa••lka usiadł na taborl'de prirv. ~tole Napełmwszy go po brzegi zaczrła ipły_ tal, patrząc mu w oczy: 
tek. Po raz pierwi;ey n.irzał Klimka · k fJ b dł I · 

e znu7.enia onarł •.łow" na dłoni. war po ·n nc na po ogę zmywa m, - Za coś bił brata mego, Pawk~? 
smutek w oczach kolegi. •· "' " k · · · k kl · · 

'mka dorzurił drew do pieca i również w ·toreJ, Jn zwy e 0 tcJ porze, me Prorhor chciał uwolnić rami~, le,z 
- Dziwnie mi dziś jakoś wygll! dł przy stole. hyło nikop:o. Wody coraz więcej i więcej. straszliwe nderzl'nie pięści powaliło go 

Pawka.„ - i pomilczawszy chwilę • Zalała podłog~ i przesączyła się popod na podłogę; miłował podnie&ć się, lerz 
tał: - Czy ci się coś stało? Dzi~ czytać nie ~dziemy? - HPY- drzwiami na salp. następne uderzenie, straszliwsze od pitr. Klimka, postawiwszy na półce ostat­

ni na glanc wyczyszczony rondel, wy­
cierał ręce. W kuchni nie było nikogo. 
Dyiurująey kuchar:& i jego pomocnice 
spały w szatni. Na przeciłg trzech noe. 
nych godzin kuchnia pogrążała się w ci. 
azę i godziny te spędzał zawsze Klimka 
na góne u Pawki. Kuchcik na dobre 
zaprzyjaźnił się z czarnookim palaczem. 
Gdy Klimka wszedł na górę, ujrzał Paw. 
kę siedzącego w kucki przed otwartym 
piecem. Pawka spostrzegł na ścianie cień 
1najomej rozczochranej postaci i rzekł 
ni' odwr11cając się:· 

Pawka wstał i usiadł obok Klimki. Pawki. Strumyczki wślizgiwały eię po<l rze- wszego, przykuło go do p(ldło~i. 
- Nic się nie stało, - odparł głucho. - Nie ma książki - odparł Pawka. - czy i walizki śpifcych pasażerów. Nikt · Wystraszone pomywaczki ochkoczyły 

- Jest mi tu cięiko, Klimka. kiosk jest zamkni~ty. tego nie apostrzegł i dopiero wówczas, na bok. 
I ręce jego leżące na kolanach zacit-, - A czemu go dziś nie otworzono? - gdy woda zalała leżącego na podłodze Artiem odwrócił si~ i pom'ldł ku w)ji 

nęły się w pięści. zdziwił si~ Klimka. paaażera i tamten zerwawszy się na rów- ciu. 
- Jaka to mucha cl~ dziś ugryzła? - - Sprzedaw~ zabrali żandarmi. Co§ ne nogi krzyknął. wszyscy rzucili eię ku 

l li ł Prochoszka z twarzą p">bit1 do krwi 
kontynuował podniósłwszy się na łok. tam u niego zna eź • - odpar Pawka. rzeczom. Powstał popłoch. 

wił się na podłodze. 
ciach Klimka. - Za co? A wody wciąż przybywało i przy by. 

M • li k ł Wieezorem Artiem nie wrócił s remi-- Powiadasz, łe to dziś mnie ugryz. - ów1,, łc za po ty ~· wa o. 
ła? Od kiedy przyszedłem tu do pracy, Klimka ze zdumieniem spojrzał na Prochoszka, który sprzątał ze stołu w 
wciąż mnie gryzie. Popatrz tylko, co tu Pawkę. drugiej sali, usłyszawszy krzyki pa~aźe-
się dzieje! Pracujemy jak wielbłądy, a - A eo ta polityka oznacza? rów pomknął przesadzając kałuje, pod. 
w podzięce bije cię za to w zęby każdy, Pawka w;i;ruszył ramionami. biegł do drzwi i otworzył je z całej siły. 
ktokolwiek zechce i nikt cię nie broni. - Diabli wiedzą! Mówią, że jeśli ktoś Wodo, powstrzymywana dotychczas przez 
Mnie j ciebie· wynajęli gospodarze, byś. wyst~p11je przeciwko carowi, wtedy na- dr1wi, potokiem wdarła się do sali. 

Kuchcik wlazł na złożone tu polana, my im służyli, 4 każdy, kto tylko jest zywa się to politykf. Krzyki "·zmogły się. Do zm)"v11lni 
położył eię na nich, spojrzał na eielłz,_ silny, ma prawo nas bić. Choćbyś się na. Wystra~ony Klimka poderwał si~: przybiegli dyżumi kelnerzy. Prochoszka 
cego w milczeniu Pawkę i neki s uś- wet miał rozerwać, to i tak wszystkim - A ezy Sf tacy? skoczył ku lpiąeemu Pawce. Jeden za 

miechem: nie dogodzisz, a komu nie dogodzisz, od - Nie ~iem, - odrzekJ Pawka. drugim posn>uły się razy na głowę zba_ 
- Czy ty nad ogniem czary czynisz, tego oberwiesz. Prteciei; starasz sil} ro- Drzwi otwort"yły się i do zmywalni rnniałego zupełnie z hólu chlopca. 

ny co? bić wszystko jak należy, by nikt nie mógł wc~zla zaspana (,ła!?a. Znie.nacka obudzony nie mógł nic po. 
PRwka :r; trudem oderwał wzrok od 

1 

się przyczepić, rzuca.si: się. na wszystki~ - Czemuż to, dzieciaki, nie śpicie? ją.ć. W oczach migotały ogni st<• bł~ •ka. 
' N Kli' k ł l tk J '·oni11s Ge>d -·ink„ można si„ zdrzeni11~~. póki nie wire. a pi~kący ból przcs7.ywał <'iAłn. ogni!tycb j~~yków. 1 'li m ę petru. o strony,. a e to u;szys ·o 1euno: " · ' ~ ~ ., 

d"lljl': v.·ielkirh hły~zrzących oczu. Do.

1
. tam. nie poda.lło IMll ua.s - s odra::u ma pori,gu. Idź, Pawiu„ a ;.,. ~dr do- Pobity chłopiec ledwo dowlókł •ie do „_ alArlała kotła. domu. 

· atneał w nich Klimka nieWJ.mOwn)'. emu io m.or...y..,. 

- Siadaj, Klimka. 

,, 

'Z'!· 
Matka dowiedziała ei~, że Artiem ~ie'_ 

dzi w oddziele żandai:merii. 

Po 6ze&ciu .dobach, wieczorem, gdy 
matka jnż spała, Artiem wrócił. Pod7 

SYedł do ~ierlzqcego na łóżku Pawki i 
tkliwie zapytał: 

- No, jak tam, "'ydobrzałeli, bratku? 
- miadł ohok. - Bywa i gorzej. -
I po kn)tł.im mikze11iu docluł: - To 
nic, pfijclziesz do el!'ktrńll'ni, mówiłem 
już o tobie. Tarn naurzy~z się farhn. 

Pa11 ka mocno n>cisną.ł Qbydwiemn rę­
ko1na ogromną dłoń Artiema. 

l'lwnacsvł 11'. Slnbodnik. 

uczania w ramach szkoły podsta• 
wowej oznacza decydujący krok 
w dziale rewolucji kulturalnej. 

Od tej pory upłynęło prawie 2'0 
lat. Walcząc o realizację wskazó­
wek tow. Stalina WKP (b) wpro­
wadz'ła w życie powszechne na­
uczanie. W wyniku rewolucji kul 
turalnej w ZSRR powstała ogrom 
na armia nowej inteligencji ra­
dzieckiej, pochodzącej z szeregów 
klasy robotniczej, chłopstwa i 
praco'"rników umysłowych. Jest 
to krew z krwi i kość z kości na­
rodu radzieckiego, gotowa wier• 
nie służyć narodowi. 

Szczególnie imponujące wynik! 
osiągnięto w dziedzinie oświaty 
ludowej. Już w roku 1938-39 do 
szkół ogólna-kształcących podsta. 
wowych i średnich uczęszczało 
31,5 miliona uczniów. W roku 
1948-49 ilość ta wynosiła przeszło 
33 miliony, a więc znacznie wi~ 
cej, niż przed wojną. 

NIESŁYCHANY ROZWOJ 
SZKOLNICTWA SREDNIEGO 

-I WYŻSZEGO 
W spaniałymi sukcesami poszczy 

ci~ się może państwo n• 
dzieckie w dziedzinie rozwoju 
szkolnictwa wyższego i średniego 
specjalnego. W roku ubiegłym 
wyższe uczelnie liczyły przeszło 1 
milion studentów, łącznie ze stu· 
dentami, pobierającymi naukę 
drogą korespondencyjną. Licea 
teclm!czne i inne specjalne śred­
nie zakłady naukowe liczyły przą 
szło 1 milion słuchaczy. 

Jak wynika z danych Central­
ne~o Urzędu Statystycznego, w 
roku 1949 rozpoczęło pracę 
218.000 jnżynierów, techników, 
:urronomów, 2'32.000 nauczycieli, 
lekarzy i innych specjalistów w 
dziedzinie kultury i ochrony zdro 
w·a, którzy dopiero ukończyli stu· 
dia. 

Równolegle ze szkoleniem kadr 
specjalistów w wyższych i śretł· 
nich zakładach naukowych odby­
wa się podnoszenie kwaUikacji 
milionowych rzesz robotników i 
kołchoźników, którzy kształcą •i• 
w szkołach stachanowskicn, rze 
mieślniczych, kolejowych, szko­
łach fabrycznych itd. W ciągu o­
statnich dwóch lat podwyższyło 
swe kwalifikacje techniczne po­
nad 10 milionów robotników. 

BUJNY ROZKWIT NAUKI 
RADZIECKIEJ 

Jednym z przejawów wzrostu 
kultury socjalistycznej jest 

wspaniały rozkwit nauki radziec­
kiej. Nauka radz"ecka, nierozer• 
walnie zwiazana z żvciem, z dzia­
łalnością twórczą ca.lego narodu, 
jest potężnyll). czynnikiem wzro- _ 
stu potęgi gospodarczej państwa 
radzieck' ego. 

W Związku Radzieckim p() raz 
pierwszy w dziejach, nauka i kul 
tura oddane zostały na usługi na­
rodu i stały s:ę udziałem całego 
narodu. 

Sukcesy osiągnięte w rozwoju 
radz!eckiej kultury socjalistycz­
nej, są ogTOmne. W Związku Ra­
dz~eckim real'zuje się postulat 
wysunięty przez tow. Stalina, w 
myśl którego wszyscy robotnicy i 
chłop. powinni stać s ę ludźmi wy 
kształconymi, ludźmi - o wy.ser 
Il-im nn7,iomie kultury. 

• 
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Jed"'I • wi~kich imprez Miesiąca „Jubileusz" C:echowa i zespół Zw. które wykonają radzieckie pieśni party szowskil!go stają do eliminacji 54 ze. 
Po~rbienia Przyjaini Polsko·Radziec. Zaw. Transpor&ou:ców ze Szczecina, któ zanckie, pieśni traktorzysww i in. Jedno s1>oły, obejmujące 138 aktorów • amato-

kiej jesł ogólnopolski festiwal sztuk ry wystqpił z 11tworP.m Majakotvslcil'go i dwrwktówl•i 3at,yryczne, obrazki sce rów chłopów. 
rosyjskich i radzieckich. „nadio-Październik". niczne wystawi 6 zespołów• dramatycz * 0 * 

f~i:iowal powyższy !>bejmuje nie tylko nych s poiviatu garlickiego. Zespół z Poka:.y eliminacyjne ogarną w naj-
ft>atry „zmvodoive", ale róu.nieź robot- Eliminacje festiwalowe S:ebni p()tv. lado wystawi „Wyspę Po bliższym cwsie cały nasz kraj, pogłębia 
nicze i chłopskie sceny świetlicowe. na Dolnym Ś1qsku koju" Pietrou;a, a 25 pieśni radzieckich jąc wśród nie:.liczonych r:.esz robotni. 

Ze•p-'y "owy"••e 1·u~ ro•pocz-Jy swoJ'e z . z z S oclśpiewa wiejski chór s Dęboo.>ca. c:::yc1i i chlopskich przyjaźń narodu 
o ~ „ ~~ • • 1<• espoly świet icowe w. !lmopomocy d · l · h k 

Po'--·y el1'm1"nn,..,i·ne. Chl l „1 k d , k Szczególnie bogaty progrom P. rzygotowa polskiego i narodów ra :nec ;ie na ta · 
..... ·-, . na Do nym "' q.5 u urzq zi.y on· d 1 k l 

ly liczne świetlice 21iemi lańcuck-iej. istotnym i ważnym o cin .:u u tury. 
Czechow 1• Mai"akowski" kurs na nailepue ..,ykonanie sztuki, m 1. . 

Często powtarzaj11 się w eliminacjach Pr::yjaźrri tej da niewątp iwie pou:aż• 
h Ś • il" scenizacji i piefai radzieckich. Dotych- d 

na ISCenac Wle lC utwory Gorkiego. lnsceni:;ację „l't!atki" ny wyraz i naue wojewó zttvo, przyge>o "' • • d czas ;i;organizowano eliminrJcje powia. 
WOJeWO ztwa Gorkiego przygotowuje świetlica s Bu· towując jak najstaranniej swoje zespo-

• , towe uiejs1cich zespołów świetlice>- l 8ZCZ8Cinski&g0 skowie W pow. przemyskim, :i;espół Z lv świetlicowe do występów W rrJmaC I 
wych w Brzeg1i, Zaganiu, i ]awor:z:e, W · d · 

i Olsztyńskiego Markowej, pow. przeworski i inne. Łą- festiwalu sztuk, pieśni i tańców ra z11?c. 
konkursach. tych wzięły udzial 84 zes• STEF 

c:::nie na scenach powiatowych woj. rze kich. " • r pok<Uaeh. eliminacyjnych w/w woje 
w6ddw wzięło udział ponad 30 :i:espo. 
l6u teatralnycll i kilka zespołów tane­
c::nrch. 

Na program pokazów słożyly ~ię: 
,,.~atftaH Gorkiego, „Jubileusz", ,.Oświad 
czyny", „NiedźwieJ.j" j „Końskie na· 

poły dramatyczne, chóralne i kapele lu. 
do1re. W najbliższyc11 dniach odbędq - 0 • 00"''''''""'0 " 0 ''_„ ____ •• „.„„„,,„„„, .... 
si.; następne elimim1cje w Górze Slqs· 
kiej, Glogotvie i Kożuchmde. 

Pieśni i tańce radzieckie 
na Lubelszczyźnie 

Na pólkach z ksiqźkami 

Nowe pozycje „B1blmteClki świetlicowej CRZZ" 
i Z. Skou·roń.~kiego pt. „Przyjmujemy 
o 8„10" ,if'st uttmrem lżęjsztgo kali­
bm, nnpiso11ym ::ręcznie i mającym pod 
kład al:tunln<'j satyry, która god::J w 
bi11rokraty::m pewnych 11rzędów. 

Ku czci Fryderyka Chopina 
Rok obecny upływa w calym I na w setną rocznicę śmierci genłał 

świeci<:: pod znakiem •wielkich uro- nego kompozytora. 
czysto<foi ku czci Fryderyka Chopi- W uroczystościach polskich, kt& 

Żelazowa Wola ?·ych punktem kulminacyjnym był 
_ tu urodzi/ się Fr. lhooin Międzynarodowy Kol!kura Chopi­

stei~ko" Czechou:a, ,,Radio.Paidzier- W Lublinie adbyl się w skali woje­
nik" Majakowskiego, „Przyjaźń" Gorba wódzkiej eliminłlcyjny konk1m arty• 
towa, „Spacer więzienny" Gennqna o- styc:mych chóralnych zespołów Zwiqz.. 
ru tańce narodów Związku Radzieckie- ku Samopomocy Cltlopslciei i k4peli 
10. 14.'iejskich występrijqcych s re1>ertriare111' 

W 01ucynie wyrósnily się: ze&p6l utworów kompozytorów i aurorów m• 
Zw. Zaw. PracormiMw Pań.stwou:ych dzieckich oraz regicmaln.ych pieśni i 
• PaJ11ti·ll, k11)ry od"gral utn·ór Cze. tańców L11hL'lszczyzny. W eliminacjach 
ehou:a „Niediuiedi.", z;espól Zw. Zaw. powiatoo.-,-ch na terenie U'Ojeu:ództwa 
Kolejarzy s Morąga („Oświadczyny" brało udział 96 różnorodnych :i:espo. 
Czechowa) i zespół Zw. Zaw. Prac. Rol· lćnv, do eliminacji wojewódzkiej pr.::y· 
nrch • majątku Boże, prowad:u!CY w stqpily 22 zespoły s 13 powiatów Lubel 
5U ej wi"jskiej $tcietlicy ::es1>oły: m11- uczy wy. 

Cies:r:qca się zaslui;onq popularnością 
j uznaniem „Biblioteczka świetlico-:<.'<l 
CRZZ" (wydawrtictwo r„Książki i Wie• 
dzy") ma w m')'m dotychczasowym do 
r~bku już prawie 40 utworów 3c1micz. 
nych, z których nie jeden dobrze zdał 
egzamin przed publicuiościq robotni­
c::ych :espo/ów teatralnych. 

.!(XXll JOl'lC-X: C ::; ~ C ~ : ::J C::: C (7 JOCOOOOOOOQOC~ CO O O OQOOOt.:OX DOCXlOOO' • w• 
•'lO(XXJOO(JOOOO' •XXX>ClOO<>W<'OO nowski, wzięla uclziai. i kinemato­

grafia polslca, slt,żąca zawsze ak· 
tualnym potrzebom społeczeństwa, 
Obok kronik filmowych, które po• Film oświatowy 

Nieda1mo wydane tomiki „Bibliote­
ki" zawierają. m. in. dwie bardzo war 
toścfoti:e inscenizacje, oparte na tek· 
stach pisarzy rad::z:ieckich. Należy tu 
Włodz. Mqjflkowskiego - „Radio.Paź. 

dziernik". groteska rewol11.cyjna w prze 
·kfod:.ie Jr'l. Słobodnilca i ze u.•stfpem 
L. Gomolicf.-ief(O oraz - M. Gorkiego­
.,1l1atka", adapw.cja sceniczna R. Sy­
kały, t{·edłllg pr;;el.-ladu H. Górskiej i ze 
wstępem 'l'. W oje1iskif•go. 

iest wielką pomocą w szkoln~ctwie... pularyzują wielką imprezę konkttf' 
sową wśród najszerszych warstio 

niestety pustkami. Bywają tam nle!icz społeczeństwa, zrealizowano .§red­
ni amatorzy ora.z ci, którzy wido,·znte 

z~·czny, śpieu:aczy. recytacyjny i teatral 
11'" s licznrm 1ulzfolem robotłliTWw rol 
n•·cfi i pracmrników admini$tracji ma. 
jątku.. Zwrócił również uwaJ?ę zespól 

Bogaty program 
festiwalowy 

ziemi rzeszowskiej 
Zn. Zam Budo1da11j·ch z Barlągn, któ- Na terenie 1rnj. r=es::m<'$kie(!o 14 P""' 
7'' u.~·konal „Radio-Paźd:dt>mik" Majn· 11·i<11(nv stajP do l'lirninncji sc1111opomoco 
1.-owskiego 11· obYulzie skfodajqcej się ff)'dt :r.t>sęnlów świetlicowych., Z"spoly 
"·~·łącznie :i: lr'anniaków i J\fo~ur6m · :r. Gr11b111cy, lfoc=owa, Izdebki, Jr P.•o-

W S:zczecinie zaslu:i,-l~- m. in. na mrn lej i Golcone.i pnygot11wują iusceni="· 
1r: zespół Zw. Zaw. Prac. Lf'-'nycT1, efo wierszy Jfajnl.-owskil!go i ut1rnry 
któr}' tvykonal inscenizncj~ „ .\fotki„ C:i:echmt'<I. W po1ciede brzozowskim wy 

Gorkiego. ze.~poly Zw. Z11w . . KoTejarzy st~pi 5 zespołów clramCltycznycTł.. Do 
i:e Szczecinka i świl!t/icr mię<l:z::v::1ci~z-1 konkursu w p<nv. dęllickim stn,ią 3 zes 
knwej ze Starogardu. laóre odegrały poły cframtttyczne i 2 chóry chłopskie, .„ .................................................... „ .......................................... . 
Kronika naukowa ZSRR 

3,524 nagtód Stalinowskich 
W zwipku z przypada.ją.cym dnia. 20 

grodniii. r'b. dziesięcioleciem ufun(łov;a 

ni.a nagród i stypendiów im. J. Stal'.n'. 
opublikowane zostały dane cyfr 11.ve, 
c:hara.Jcteryzujące dcrO'bek nauki t tech 
niki radzieckiej. _ 

Dotychczas przyznano nagrody ata.. 
llllowskie .za. wybitne prace naukowe, 
wynalazki i udoskonalenia metod prv. 
ciultcyjn~'cil - 3.52.t OllObom. 

Na li~cte laureat.ów premii 'lta.IJ.now 
piej .zn,i.jdują się przedstawiciele :-oż 
nych pokole:d i na.rodowo4ci re~rezon1n 
ją.cy szerokie rzesze nar<>dów Zwię,zku 
Ba-dztec.kiego. 

Heliograf 
prof. Maksutowa 

Na zlecenie 'Akadeniti Nauk ZSRR 
laureat na.grcdy stalinowskiej, prof. 
Dymitr Ma.ksutow opracował spec;a\ny 
przyrzą.d umożliwiaj~y fotograf ~w.i.­
nie ii1ońca.. 

Zalety nowego fotoheliografu pol.11 
gajł między in. na tym, że jest on 
nieskomplikowany w Obeludze, tani 
1 niezwykle pakowny. Pierwszy P'·oto 
typ tego aparatu wykcnany w je'~nym 
z .radzieckich zakładów optycznvch wy 
kazał pOCLczas prób przeprOwadzony':b 
w wysokogórskim punkcie obserw~yj 
nym na. Kauka.zie, ba.rdzo wysokie za. 
Iety. 

CTwrahter okC1licz11ościo1t-y nw mon· 
taż Tti.<torycmo·litcracki pt. „22 lipal', 
fl' któn·m zebmne zost!tl\' m111.erialy i 
tek~tr, . ztcfr}:an" :z: datą S1<'ięta Namdo 
u·e10. w 1Lklacfzif! obejmującym Ttisto. 
rir norodu polskiego od klęski u·rześ· 
niowej do c111Pili po-wst<rnia Zjednnczo 
nej Partii Robotnic.2111j. Jr tym zbior=e 
:11ajd11jemy 11t1rnry J;i/1.-ridziesięciu li')'• 

bitnych pisar=r pol.~kich i radzieclrieh 
ora: w,-:10wiedzi c:;olou·ych d::ialaczy 110 
litycznych Pol~hi i ZSR.R. Są tu więc 
1cier$ze, fragmenty, prozy, wyjątki z 
pri;cmóll'ień, ro=k.a::ów wajsku1pyc/1 it11. 
ułożone w 11orz:ądk1t chrorwlogic~yni i 
drrjqce reżysl'rnrd 11'idou1i,ka tAielkie 
możliwofri ll'yboru. 

Szerokie rozpow.ęzeclinienie na &ce· 
nach świf't1icowych. :najd:ie s pe1mo 
ściq pomyslon-,. m<mt<l.Ż nI. Stanislau·. 
shif'go pt. „l,r1ti.na", oparty na tekstach 
S::e111mlda, Pa.~temak.n. Pytfok·oivshieto 
i W aż.yka ,a poświęcony upamięU1ie11i11 

l1istorycmej bitwy, w którł'.j Dywizja 
Kofoiuszkowskn starła aię po raz pierw 
szy :i: hordami hitlerowskimi. 

Obrazek sceniczny ]. Slot~f-ińskiego 
COOOCQOCQ ::i o::c: :c: ::nc 000000: :;::::::coo::c :oo; coo~:oou:o0 

Nie będzie przesadą, jeśli powiemv, 
że nie wszyscy zdają sobie spraw~ z 
funkcji, jaką spełrua. film oświat·)wy. 

Dla ogóhl widzów pod słowem „film" 
kryje się pojęcie filmu dh!go. 
metrażowego, fabularnego, aktorskie. 
go. A I'iió':Ccież produkujemy nie tylko 
takie filmy. Szeroko zakrojO!lla. JOSt 
produkcja. krótkich i średnich '11.etra­
ży o charakterze ohwiatowym, doku­
mentarnym i nauke>wym, 

W skład P.P. „:Film Polski" wchllrlzi 
Wytwórnia rilmów Oświatowych. Wy. 
soka. jakość i \vielka. ilość filmów rro 
dukowanych przez tę wytwórlll{!, ma 
ogromne znaczenie dla. pogłę bieuia. wie 
dlly wśród si:eroldch rzesz ~łeczeń­
stwa, specjalnie - wśród młodzieży 

szkolnej. 
Film oświatcwy zajmuje się 1)rOble­

matyką. życia, ekon:imii, historii czy 
geografii, służy zagadnieniom nauki 
i wiedzy. Tytuły filmów mówi'.} same 
za siebie,: „Wieliczka", ,,N:ifti." i 
, , Wyżyna. Lubelska", ,,Kiszonka, to 
sk.,. bonk::.", „Dziecko" i t. d. 

Gdy film fabularny odc!Zi.afywuje 
swoją ideą. na. sposób myślenia Widzn., 
film oświatowy daje mu szereg kon­
kretnych wiadcmotici z zakresu O.'\Jlro 
wo--0światowego. Film fabltlarny 'łtano 
wi ,.koncepcję" artystyczną, film 06. 

wiatowy jest bogato ilustrowa:Ją 

książką.. 
„:Film Polski" stworzył specjalna ki 

no aktualności, kt-Ore wyświetla. kilka 
filmów oświatowych w ci~gu jednl'go 
seal.lSu. Prc:pa.ga.nda. jednak filmu „ś­
wiatowego przeprowadzana. tą drogą nie 
osi11iga. celu. Kino aktualności świeci 

Dr. KAROL K01EOWSKI 
adiunkt Uniw. l.ód:.:kieso 

nie dostali się do żadnego tnnego niometrażowy film z miejsca uro· 
kina. dzenia Chopina, żelazowej Woli. 

Skuteczniejsze wydaje się wyświetla Film reżyserowal Eugeniusz Cę• 
nie filmu oświatowego w „ncrm.1'.nym·• lca.lski, wealug scenariusza Krysty 
kbrie jako dodatek do filmu fa.bulu- . ny świnar.'lkiej (m.ontaż - E. Oę­
nego. kolski, zdjęcia - Wladyslaiv For• 

Widz przyzwy.:za.i się w ten o;po•~b bert, opracowanie muzyczne - F, 
clo filmu oświatowego, ~ain~eresu;'3 się Rybicki). 
nim, a z czasem będZle mew~t:oliwic. . 
uważał oglądanie obrazów tego 1·odrn,. Film uwypukla .narod~w_y chart! 
ju za coś niezbędnego. kter muzyki Chopina, wiąze tę mu 

Film ośwfatowy ma najwiękst.e za. zykę ze wsią, dolą chłopa i życiem 
stosowanie, oczywiście, w szkolnictww. ówczesnego dwom. Ukazu.ie utri­
Centralne Bili-o Rozp<>wszecb.nienia Fil lcntowane muzykalne dziecko chlo 
mów rozsyła je do oś~o<lków woje~odz pskrie Maćka Sm:'llgę, dla którego 
kich. Tam o~bywa ~1ę tra~pozycJ\ z w owych ·czasach jedynym dostęp. 
taśmy szero~ej na ni~mą. tasmę wąs ą nym instrumentem była pastusza 
(16 mm). Film wędruJe do szkoły 1 tu · . . 
jest wyświetlany p:)dczas wyltła1u te- fuJarka_. W sto lat po tym Jego 
go czy inne.,.0 przednuotu. Obraz 0 • wnuk, inny Smuga, zagra w dom­
patrzony jest tekstem. Ponadto na.u- ku. Chopina w Ż~lazowej Woli -
c.zyciel kcmentuje zaga.dnlenJ.e p.1t1.szo Etiudę ReivolucyJną. Utwory Cho~ 
ne w filmie. W tych wanmkach film pina - Mazurek a-mol, Polonei 
sta.je się żywą, ciekawą: 1 zroz'.lmial'! fis-moZ i Etiudę Rewolucyjną grq. 
ilustracją wykładu. . . 

Na. wyższych uczelniach wvaw'ietla w tym filmie W!adyslaw Kędr<J,. 
się filmy ściśle naukowe (opeT?.-:ja, Film odznaoza się artystyczn.ym 
zaburi:enie psychOl~giczne·· 1 t. p.) montażem i piękną fotografią. · 

Pos1a.da..1!ly obecn10 w szkot'\Ch sz~ro . 
k~ sieć projektorów kinowych. Phn Film ma znaczenie wychowawc~~-
sześcioletni przewiduje zai.Dstalowan1e Reżyser Cęlcalski potrafil w /or-
projekt:>ra w każdej szkole. mie sugestywne• ,,.,okazać na tle 

W:i.rto za.znaczyć, że polski film o~ , " 
wiatowy stoi na. b. wysokim poz1.om1e, muzyki Chopina patos ł bohater­
o czym świacbczą choćby przyznawane stwo pracy. Jest to dalszy kro'k 
mu tak często nagro~y m.iędzY'laro- . 
dowe. naprzód w dziedzinie uspolecznie-

Ludwik w. RakOWllld nia problematyki filmowe.i. 

Obok imion wielkich uczonycb t wy 
Da.la.zców widzimy na. liście nazwisk-" 
~·ostych ludzi, praktyków gosyod'\>:k1 
socja.ltstycznej, Na.grodami sta1lno"111k! 
mi wyróinionych zostało dotąd okvło 
100 sta.chanowców, przodowników p1ze 
mysłu rolnictwa. Wśród nich zn'\J htje 
się zna.ny w kraju nowator pr;:dtt!i:CJ', 
przOd.ownik wiertniczy Slemlwoł'>d Ja 
kim, słynni muzyniści kolejOWi 
Z.unin i Sołowiow, kobieta - tokarz. 
:Barysznikowa., włókniarka ..:.. WOłkQ. 
wa, inicja.tor wspólzawodn'ictwa. o pro 
dukej{! najwyższej jakości Czutk1t'll 1 

inni, (w). 

Na tropach prehistorii 
............. ---------------------------Wyk op a I isk a prasłowiańskie PO.LSCY BADACZE AFRYKI 

,~Nowa 
Teiaroczne międzynarorlott·e fł'stirrnle 

filmov.:e pl';rnioslr clui;e sukcesy pol.<l;im 
filmom kri>1lwmetraio1<~7tt. Na Je.~ti11VJ 
lu w M11rin(is/;ich ł,afoi ·l('h nn-

W :wiqzJm ze zblitającym się 1000-
lN:iP.m pmhtu:a pohlcif'go specjalny Ko 
mit<'t, poivolcu1y do bad11ń :rwiqz:anych 
i: powyższą roczrticą, przl!pro1vad::o na 
.<zerohą ~kalę prace u~·ko1>ali~lmwe, 
faóre sttmm„ić b('1lq pad.ęt111"ę cło roz. 
1m1w i p11/1/ik11cji 11a11kou•ych w ra· 
m11r'1 11roczpt"go obchodu ror=nfrv p(I 

Wieś'' 
zuje nif'nnwnq jl's:c:e pr:;('$zlo.~ć. a n11-
sttpnie terafoic•juość wai pol.<kiej, wi. 
dziane C1c::;,rma dnra•tnJącł'j clrlop.•hrj 
irH"li• rrwii. (hrnrtornm „:Vo1rej Wsi" 

. hii;cf<> z fifom „/'.'owa 

U'.<tania Polski. Prace tl'!, jak li~ dowia 
dujemy - sq juil uwif'ficzone poważ• 
n,-mi .Sił kc esami. 

Afryka., najgorętszy i najbard.ziej 
niedostępny ląd świata, dh1go pozosta. 
wała. lądem „ctmewiczym' •. OczywHl­
cie, że to co powiedzieliśmy, nie doty. 
czy jej krańców północnych: Egiptu, 

BADANIE PHEHISTORYCZ1'"E NA Trypolitanii, Libii, Tunisu. Marokka 

OSTROWIU TU'1'SKIM 
I W SOBM'CE 

Na Ostrou•iu Tumskim prol(Y1d::"1tP. 
sq pod hiero:uiictwem naukowców· z 
W rnclawi{L prace ll')'kopcilislwłl'e prsy 
katedrze piastowski"j i kościele św. 

i Algieru, które były już znane światu 
i;tarożytnemu, przy czym Egipt stanowi 
wla~ciwie kolebkę cywilizacji europej. 
skiej. Mówiąc o Afryce jako niedostę 
puej c2ęści świata mamy na myśli kl'a 
je położone n'l. południe od Sahary, 
wnętrze lądu, do którego dostępu bro 
nil brak portów i dróg oraz różnego 

M(lrcina. rodzaju choroby, spowodowane abyt 
W Sobótre prowadzą prace w„'kopa- gorącym klimatem. Z tych powodów 

lislwwe dwie ekipy naukowe. Dotych. kraje centralnej Afryki jeszcze w a. 
czasowe badania prehistorycr.ne w mie tlasach z końca XIX wtektt figurowa­
ście i na uc:ycif' góry Sobótki dały ły jako „białe plamy". Te właśnie 

„białe pła.my'' nie dawały spokoju 
ciekawe rV)·1iiT.-i. Grupa rm11kou"CÓW pro różnym podróżnikom, którzy często. 
tł'<Ui:::ąca batfonia pod ki„r0tmicttum kroć z utratt życia. przemieiza.li dzle. 
dr Uolitb<nPic:::a, na szczycie góry So- wicze obszary, badając kraj t ludzi, 
bótfd natraf iła na szc:qtki wałów daw- kreirląc mapy i opisując v.'Szystko, co 
11ego grodziska, pochodzqugo " okre- uderzało ich nowością 1 niezwykłością. 
su hnl.utackirgo. Szereg drobnych przecl PIERWSI POLSCY „TURYśCI'' NA 
miotów z brq::11 i skorupy naczyń od. LĄDZIE AFRYKA.."'iSKIM 
kopane pr;y u;alach grod:::iska pach.o- Jeśli chodzi o Polaków, to tajemnt-
dzą z czasów pogańskich. Ponadto. eki- czy ląd afrykański )4 ·zylCiąga.t ich od 
pa prehistoryków odkryła na uczycie dawna. Zna.na. jest chyba wszystkim 

postać Beniowskiego, który w XVIII 
góry Sobótki resztki starych murów kla wieku zdobył Madaga.skar 1 był nawet 
szt~m, _pochodzqce~o z pierwszych stu· jego królem, dopóki nie poległ w wal­
f ec1 panstwa polskiego. ce .z :Francuzami. Postać Beniowskiego 

W mie.foie Sobótce historycy wroclriw jeszcze do dziś dnia. żyje w legendach 
scy pod kierownictwem prof. dr. Ma-1 Malgaszów - tubylców Madagaskaru. 
Ieczyń.<kicgo ,odlcryTi w barok011·ym koś Sławnym podróżnikiem był również 

cielf' śu:. J(lk11ba mur~· fa•iątyni gotyc· J.an Potocki, któi;y w latach 1778.1779 
kiPj, a pod 11i111i re$zlki b11dou'Y ro- ! badał Eg~pt i . Tun~. Jego r~p~awa. o 
rrwńshiej. 'i chronologii eg1pskieJ pt. „Prmetpes de 

Chronologie'' poruszył.a. cały ówczesny 

•rod• l f'l k k b l 01 · d Sa · m11z.)·k„ opraco WYKOP • .\LISKA Z EPOKI K UllE- Sv.'1a.t naukowy, wywołując spory i po. " „ za 11aj epszy Lm rót ·ometra., ) gier m11;Pw1c1, ' . ' • , • ' lemiki. W początkach XIX wieku udał 
.śowy, oparty o scenariusi, otrzrmała rrnl }. Berezowski. lliJA GL\DZONEC,O NA PQ)'.[OHZU. si@ również na szlaki afrykańskie 
„!\'01rn W'ii>i'', no festi1rnlu. I(: Ca1uie$ „Wielki redyk" zrrolizamrny prr;Pz W o.ętat11ic/1 dniach we 1c.<i Wucf::yn, Wacław Rzewuski, który swoj~ „bra. 
~1grvd::o11y zo~t.a! ~11 n(li/JięTmiejszl' Stmri~łwm Moidi."1i.•kiego rnic/ług u:la paw. Bydgoszcz, nat.rafio110 podc::as or wurą." zdobył na.jwyższe 1umanie 
~jęcia film „W'i<•lki redyh". ,ęnego scenariusza (: ku111e11tar::<m~ 1>ióra ki 11.11 cirhaiu :::m1IP: isko z ohr".m 1wj wśród Arabów i Beduinów (Tadż.el 

I I / . ( T l "OOO l z Fnher, Abd el Niszem!). , 
.,Sorrn rr'ir.~" - jttli jui o tvm clmw Eu·y Sz<•l mrp;-Z1~remlii11yi ~1101ci11.u1 ~u I stursugo rwo 1~11. o w o ·> • rtl pr;P~ Lndzie ci jednak 11yli raczej żądny 

•i/i.\1111· - zre i/.';;mnm" 11r:r : Strmi.1/,,. $f•u.<ó(1 barrrny 1 malrJ1n11czv Tr1.<l11rię Clir~·,qtruPm), Sq to .<::r=qtln 11rnv f!/1. mi przygód awanturnikami i nie bada.. 
ll'I }arrn<=r11 ~ l„iep, o 1111 1wtf,11m iP n/du 1cif'fl.-ie~o przf''1:01111 o!l'i ec g•jrn/,,J.-icli :: nian".i• n:clnbi1111e chnrahc"r\'styczną dla ma naukowe lltanowily główny cel ich 
rl'portfl::\' l·rrmi:i,=J..11 Gila pl . •. i11i1rn inło1nch Tt.il 1111 ::Y:111t',1s;;I'. 11iif'j poło '"·; epnld ortwm"ntyliq (nodRójnv om11 llOdróży, 
u il:'lkir/ rP/ornn" jc~I if11<tr11cją pięciu inne 

0

pt1~tu i$lm. i\'af!rnrl=onP 1c <:annes me11f f;r('.~1.:r-11y pQ(/ nim orn"merll frr· Dopiero w dmgie,i połowie XIX wie 
011ou inrlrtń 11c::11i6u cl1lo1>.<kie1w gim1w pięhrr zrljęci(l u; ty111 film il' ~'I cl::if'l1un fi,t~') orn: dll'it' .<iPkiPrl.:i lu1mienn". ku wzrasta zainteresowanie uczonych 
1.1rirn, mic~zc=qCP!(o .ęię w dmrnym ma S. Swudina i opcrator6tv l'ohki<'i Kro l'r::e<l111iot:v tP. zo11aly zcl1'11on1>"J01te w polskich „czarnym lądem". Wielu z 
c11<1cki111 1tt1ł.ac1' w Tw~r:.,·ni• film ukfl niki filmottei. ~ Mra•"- Rvtltro1kim. nich uda.le aio tam jut n! l j&Jco poszu 

'ł 

kiwacze przygótl, lecz w wyraźnie o. 
kreślonych celach naukowo-badaw­
czych. 

STEFAN ROGOZffiSKI - BA­
DACZ KAMERUNU. 

Stefan Rogoziński, warszawianin, 
patriota., owiany chęcią służenia ojczy 
źnie i nauce, organizuje w roku 1883 
wyłącznie własnymi środkami wypra­
wę do Afryki na małym żaglowcu „Łu 
cja. Małgorzata.". W pobliżu Kameruw1 
na wyspie Ma!tdaleh za.kła.da bazę, z 
której „atakuje' • ląd a.frykański 
wzdhtż rzeki Mungo. 

Ow,ocem tej wyprawy było zdobycie 
najwyżRzego szczytu górskiego w Ka­
merunie oraz bardzo szczegółowa mapa. 
znacznej części te::;o kr :iju, Sprawozda 
nie z podróży Rogozili:iki ogłaszał w 
„Rozprawach Akademii Umiejętności'' 
w Krakowie (1887 r.) w Pcterman<J. 
Mitteilungen (1884) i w Bull Soc. 
Khedivale de Geographie (1893), 

Za.jęcie Kamerunu przez Niemców 
położyło kres pracom badawczym Ro. 
gozińskiego. Uczony nasz nie chciał 
bowiem, aby z wyników jego badań 
korzystał nienawistny mu kapitał nie. 
miecki, który właśnie w tych czasach 
rozpoczyna! rabunek zdobytych C2ęści 
Afryki. 

ANTONI REHl\lAN - BADACZ 
FLORY A:FRYJ'rAŃSKIEJ' 

Antoni Rehman był zapalonym po­
dróżnikiem - badaczem. Już w młodoś 
ci zwiedził Karpaty, stepy czarnomor 
skie, Krym i Kaukaz. Interesowały go 
problemy związane z rozmieszczeniem 
roślinności na pewnych obszarach geo 
graficznych i związki przyczynowe 
różnych czynników, które na to roz. 
mieszczenie '\V1)ływają. 

Nie znalaZłszy wyjaśnienia. swcich 
wątpliwości na różnych C'.lrOJ.!l~j 3klch 
uniwersytetach - Rehman udaje się 
do Afrylti połt1dniowej w roku 1875, 
nby w tamtych wanmka·cl'. H:?:llkać 
rozwiązania interesujących go za.gad. 
nień. Po wylądowi.n111 w pobliżu Przy 
111-dka Dobrej Nadziei wędruje przez 
pustynne wytyny Karco, kraj „dia. 
mentowy'' Grikwa, Oran.le aż do Nn. 
tallt. Po powrocie do krnju w roku 
1877 . porządkuje swoje liczne zbiory 
i po ukollczenJu J>ra.cy udaje sie 1>0 raz 

.~ 

drugi do Afryk!, do Transwaalu,; 
gdzie rozpoczyna. badanie tego kraju. 

Wyniki swoich ba.dań njczęściej ~ 
zakresu geobotaniki Rehman ogła.111& 
w wielu czasopismach niemieckich o­
rnz w kraju w ,.Pamiętniku i Rozpra­
wach Akademii Umiejętności'' w Krl' 
kowie t w Sprawozdaniach Komisji. 
Fizjograficznej. Gtó"Nlle jego dziełO 
nosi tytuł: „Geobotaniczne stosunki 
południowej Afryki' '. 

Zbiory botaniczne Rehmana zasiUIJ' 
prawie wszystkie muzea Europy. Ucao 
ny tak pL~ał o nich: 

„Zbiór roślin naczyniowych 'z Po~­
niowej Afryki obejmujący przeszlD 
-0000 gatunków, a około 30.000 oka­
zów został zakupiony przez uniwersy­
tet w Zlliichu. Zbiór mcS1ów kra:Jo­
wych t egzotycznych, obe.1mujący 

przeszło 3.00u gatunków, a około 
n.ooo okazów przeszedł na wła.snołt 
królewskiego muzeum w Berlinie, a.le 
ogromna. ilość dubletów afrykaJ'lskich 
roślln została już dawniej sprzecr'ltn& 
dla pokrycia kosztów podróży i dost11t 
ta się do wszystkich ważniejszye!l 
zbiorów w Europie". 
ANTONI JAKUBSKI - ZDOBYW­

CA KILIMANDZARO 
Wśród polskich badaczy Afryki na­

leży jeszcze wymienić Antoniego Ją,.. 
kubskiego, który, podobnie ja.k ongll 
Rogoziński, zorganizował wyprawę do 
Afryki o Wiarnych siłach, W wypra­
wie tej dotarł on do Wielkiej Rozpa. 
dliny i zdobył najwyższy szczyt Afry. 
ki, Kilimandżaro. Podróż swoją opisał 
w dziełlm zatytułowanym „W krai­
nach słońca.' ' • 

r-·· * Brak własnej państwowości powo-
dował, że nasi podróżnicy i badacze 
nie mieli odpowiednich warunków pra. 
cy, gdyż nikt ich nic pcpierał ani nikt 
ich nie zachęcał, do wypra.w w da.lokie 
kraje. Jeśli jednak w tych warunkach 
czegaś dokonali, to tylko dllięki swojej 
niespożytej enerrii, zmysłowi organi. 
zacyjnemu 1 umiłowaniu nauk!. 

W ciężkich latach niewoli wstawili 
oni imię Pol3ki tak jak mogli, jak im 
na. to pozwalały wa.ruuk1. Wkład ich 
do dorobku n'tuki łwiatowej jest tak 
znaczny, że budli u.znania na c~ 
świecie 



• 
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Reorganizacja ·szkolnictwa zawodoweeo Zakończenie konkursu Chopinowskiego 

-:::;~-.~~~:~:~:::::~:. 1.200.000 nowych fachowców :~;::::~~~:;:~::;;; 
wyszkolą zakłady naukowe pod kierownictwem Centralnego Urzędu Szkolenia Zawodowego 

skim, kt.óre spowodowały brak dlu, administracji gospodarczych, nie, na podstawie analizy dotych­
v.rykwalilikowanych pedagogów usł'llgow;ych itp., które według czasowych wyników szkolenia z 
.oraz luki w metodyce nauczania. przewidywań dadza w końcu ro- punktu widzenia jego wydajności, 

Dla rozw:ązania tych spraw, w ku szkolnegn 1949~50 około 105 korekty programu i osiągnięcie, 
końcu czerwca rb. został powoła- tys. młodz:eży przygQtowanej do dzięki podniesieniu dyscypliny 
ny Centralny Ur.ląd Szkolenia Za wykonywania zawodu. naukowej, lepszych wyników na­
wodowego. Zadaniem jego jest CUSZ dążyć będz~e do koordy- uczania. CUSZ rozpocznie wyda­
szkolenie kadr dln uspołecznionej nacji szkolnictwa zawr.dowego z wanie podręczników, opartych n'l 
gospndarki narodowej w zakresie potrzebami gospodarki narodowej uowych prn.gramach, uwzględnia­
przemysłu, rzemiosła i handlu, a przez wprowadzenie zmian w u· jących najnowsze zdobycze nauki, 
z wyłączeniem rolnictwa i szk"'l- stroju szkolnictwa, korektę pro- a szczególnie przodującej nauki 
nictwa wyższego. Centralny U- gramu, unr-:wocześnienie metod radzieckiej oraz zbuduje szkolenie 

Szkolnictwo zawodowe w Pol­
isce kapitalistycznej nie posiadało 
perspektyw rozwojowych. Ustrój 
kapitalistyczny - według słów 
Engelsa „kształci robotnika 
tylko o tyle, o ile jest to w jego in 
teresie" - tylko n:ewielką garst­
kę majstrów i specjalistów dla 
kierowania masą n!ewykwaEfiko­
wanych, a więc tanich rąk robo­
czych. W Polsce przedwojennej 
było ogółem szkół i kursów zawo 
dowych zaledw:e 764. Spośród 
około 20 tys. absolwentów, którzy 
co rok kończyli szkoły zawodowe, 
duża część nie znajdowała zaję­
cia i była skazana na bezrobocie 
lub pracę nie w swoim zawodzie. 

rząd Szkolenia Zawodowego kie- nauczania i przez silne związanie średn'e dla pracowników admini- Dnla 17 b. m. odbyła się w W::irszaw:e w saE „Roma" uroczy:Ho~c 
ruje obecnie wszystkimi szkołami szkół z przemysłem i innymi dzie stracji gN;poclarczej i band lu u- zakoilczen1a konkursu .i wręcze:1ia nagród, laureatom: 
i kursami podległymi dotąd mini- dzinami gospodarki narodowej. społecznionegn, dla planistów, sta Na zdj;.ciu .- od lewej: Curn~:-Stef~nska (PolsH:a) - _r .nagr~a), 
sterstwom: Oświaty oraz b. Prze I Jednym z najważniejszych t~'styków i księgo,vych. • Bella Daw1Clo':"1cz (ZSRR - I na;],rOda) 1 Barbara Hesse-Bukowska .... :il-
mysłu i Handlu. Poza tym CUSZ I zada11 CUSZ-u jest przeprowadze I D. Kępczynska ska - II nagroda). 
sprawuje nadzór pedagogiczt"y'-•• 

~~:yc~z~~;~~~~~,~~
1

~,~~:o~~;~ys~ to· dz· w·1nna po' ·1s'c' w s'ladv Wars· zawy Poczt 1 Telegrafow, Odbudowy, 
Zdrnwia, Leśnictwa, Komunika- -
cji i Żegugi oraz nad szkołami za llfillllllllllllllfllllllllllllllllllllllllllllllllllllllnlllUllllllllllllllllllllllllllllllllllllllillllllllllllll!llllllllllllllllllllllllllHlllUlllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllflllllO 

Zasadniczy przełom w szkolni­
ctwie zawodowym doknnał się 
wraz z powstaniem Polski Ludo­
wej. Ustrój demokra'tyczno-ludo­
wy stworzył wspaniałe warunki 
rozwoju szkr.Inictwa zawodowego. 
Od momentu wvzwolenia obserwu 
jemy stały i sz;1bki wzrost liczby 
szkół zawodowych: z 378 w roku 
l 945 do 2.571 w roku bieżącym, z 
95 tys. absolwentów rocznie. 

~e~~1~:vypn;~g~~~~ńst''0;~~;zn~i W spół praca międzyoddziałowa i zespolona organizacja. 
przedm'.otów ogólnokształcących d • d • • • "kf b k k d 
opracowuj~ ?Ia szkolnic~w.a zawo W budownictwie pogo ZI tru nOSCI wyn I e Z YO u· a r 
dowego M 1n1stcrstwo Osw1aty, ,_ _ k „ - . 1 'ków I tatem tego jest sztuczl,le powiększe· 
którym CUSZ pozostaje w ścisłej W ciągu całego ·bieżącego sezonu budowlanego przedsiębiorstwa daTneJ atedgoarJ.1~ r~~~e;Y~1 zastosowa nie trudności, ·wynikłych z braku rze 

·1 . N - l 1- łódzkie poszukiwały ludzi do pracy. Brak robotników, szczególnie ego ro 7. " . • _ _ • 

w~po_ pracy. a uczycie e przec. :raś sił wykwalifikowanych, da wał się dotkliwie odczuć, hamując no np. przy budowie noweJ szk.oły mi~~1'!1ko~ budowla.nych. Przy tym 
Dotychczas szkolnictwo zawodo 

~re podlegało różnym minister­
stwom. Stan ten był w olbrzymim 
:!.topniu \.Vynikiem żywiołowego 
rozwoju życ'.a gospodarcze.go. 
Wraz 7: powstawaniem i odbudo­
wą poszczególnych gałęzi naszego 
iPrzemysłu organizowało się szkol 
n ictwo różnych dzicd7.:n gospod<1r 
czych. Postępujący stale :rozwój 
'7ycia społecznego oraz szybki po­
Rtęp techniczny i organizacyjny 
przemysłu stworzyły potrzebę ści 
ślejszego po\•;ią;;!@.nia szkolnictwa 
z ogólnym planem gospodarczvm, 
a zwłaszcza z przemysłem. jak 
również dokonan!a szeregu zmiar. 
programu tych szkół. 

mtotow zawodowych kształcą się tempo wykonania robót i ograniczając ich rozmiary. Akcja wer- przy ul. Wólczm'lskiej, gdzie zamiast opozma su: szkolenie nowych kadr. 
w szkolnictw:e wyższym Minister bunke>wa w terenie niewiele Przyczyniła się do poprawy sytuacji, ::10 pot1zebnych, zatrudniono 40 mu- Jak pokonała 
stwa Oświaty. CUSZ działa w te gdyż dała Łodzi siły „surowe", które trzeba dopiero uczyi zawodu. rarzy. O tych 10 zbędnych mura.rzY: d Ś • 
renie za pr.średnictwem Okręgo- . b k' I zabiegała budowa n_a Stokach, _ktOTeJ fru no Cl z t ą samą trudnoscią - ra ·iem Mimo ogólnie panującego braku bót K W 
w:ych Dvrekcji Szkolenia Zawodo sił roboczych - walczyła również rzemieślników budow. Jan"Ch, zdarza- groziło zahamowame. ro ; y~ro\~· arszawa 

• 
1 nictwo budowy na VvolczanskteJ me 

wego. przez długi czas. '".'arszawa. T~n~ jccl- I ją się na rozmaitych budowlach okre chciało jednak tych Judzi przekazać 
V•l przededniu przystapienia do nak to zagadmeme zostało JUZ po- sy, w których pcwr.e kategorie wy- bratniemu oddziałowi motywuj~c t~ 

realizacji planu szcściolctni6go mvślnic ro?wiązane, podczas gdy kwaliflkowanYch budowlarzy pozo- lym, że mogą oni jcszcz.e ki~dys byc 
sprawa szkolenia zawodowe~o na- Lódż, stojąc u . schył~u właśch~ego stają bez właściwego zajęcia. Bywa potrzebni. DopiE'ro_ osobista. mterwen 

,., ~ezonu, nadnl DH' moze wy?rnąc. z: też i lak, że zang.iżowano więcej mu d \ 1 t ęła 
b:era szczególnej doniosłości. Plan slepego zaułka. Dlc1czego w1c;c Łodz rarzy, cieśli czy betoniarz", niż prze cja piczy ,enta : lll?~a roz~ rzygn 

' · I · · · · l 1 lę sprnwc na korzysc Stokow. 
szesc10 etm bow1ełl! JCSt p ~nem nie radzi sobie z tym problemem? widuje harmonogram, w prrnwidywa Mając 30 murarzy nie trudno przy 
budowy fun~amento'! s~c3ahzn~u Ło' dzkie ,,meiody" niu, że ludzie ci będą potrzebni za nich wyszkolić jeszcze 10, a nawet 
\V Polsce, a Jego reahzac3a zalezy miesiąc lub dwa, alho czasem nawet więcej, jednak kierownictwo budowy 
\V dużym stopniu od doprowadze- Łódzkie zjednoczenie PPB, które bez określonych widoków ich zatrud wolało iść drogą najmniejszego opo-
nia we właściwym czasie !Jdpn- bierzemy lu za przykład, jako naj· nienia, ot - „na wszelki wypadek". ru, ni'.l bacząc na to, że wynikiem ta­
wicdniej liczby wykwalifikowa- większe przedsi~biorstwo budowlane Ludzi tych się ukrywa, dajac im pra- ki;-j „po.lityki" będzie. zatrz,vmanie 
nych pracowników. Plan sześcio- w naszym województwie, liczy 12 od cę, nie ·wymagającą spPcjalnych tasmowci budowy domow m1eszkal-
l t . 'd . k . ,, ,_ działów, z tego 8 na terenie Lodzi. kwalifikacji, abv nie dowied7ialy się nych na Stokach. 
e m pi;zewi UJe oniecznosc. ~) Każdy z tych oddziałów prowadzi o nich przypadkiem inne oddziały Ten egoizm oddziałowy można za-

Dalszymi sprawami, które do­
tnagały s'.ę rozwiązania w dziedz: 
nie szkoln;ctw3 zawodo·wego, hy­
ły: nierówny poziom szkolnic~wa 
zawodowego, odzied;iczony po cza 
sach przedwoje!'myth, ogromne 
straty ,.,, personelu nauczyclel-

szkolen1a 1.200 tys. pracown1kow własne roboty i rozmaite inne, zie- przedsiębiorstwa, odczuwające brak obserwować prawie wszędzie. Rezul­
'v za\vodach pozarolniczych. O\ve cone prace budowlane. Kierownic„ ••• „ ••.•.••• „ •••••••••• „ .. „ ••• „ .•.. „ •.•• „„ ••••••••••• „ .•. „„.„.„ •..••••.•••..•• „ .. „ •• 
1.200-tysi~cznc kaclry są punktem two każdego z oddziałów ma opraco· 
wyjścif\wym planowania CUSZ-u wane plany produkcyjne i jest odpo-

. k l · wiedzialne za ich realizacjG. Jednakże 
na nowym etapie rozwoju sz o n1 metody, przy pomocy których poszC'ze 
ctwa zawodowego. Bieżący rok gólne odd1iały starają się zabezpie­
szkolny rozpocząłn 2.751 szkół czyć swe odcinki, mogą budzić pew-
1>rzemysłowych, rzemiosła, han- ne zastrzeżenia. 

Uboższe powiaty wyprzedzaia. bogate 
Wielka akcja przed:terminowego 111111111111111111111111111111111111111111111111 

11111111111111111111111111111111 spłacania należności podatkowych 
Mało i średniorolni chłooi wykazujq swq ofiarność i świadomość klasowq 

W związku ze zbliżaniem się ko1L I właśnie dlatego też owe ubogie 
C0\1·ego terminu płatności podatku gminy, biedne gromady oraz; powia_ 
grunto.wegq i Społecznego Funduszu t)•, zamieszkałe w większości przez 
Oszczędnościowego Rolnictwa na Zje mało i średniorolnych chłopów, pierw 
ździe " "ojewódzkim powiatow)·ch peł sze odpowiedziały na apel gminy 
nomocników do spraw podatku grun Kiclcz~·glów. 

ki. Bogacze wiejscy starają się 
przeci1Ydziałać tej słusznej akcji, 
11odjetcj 1>rzez chłopów mało i 
średniorolnych. .\le jednolity 
front mas chłopstwa pracujące_ I 
l!O udaremni wszelkie próby ro?. 
bicia jednolitości wsi. Toteż i 
podjęta obecnie wielka akcja 
Jlrzedterminowego wpłacania po­
datku gruntowego zostanie nic_ 
wątpliwie zrealizowana i to w 
terminie. Tasz. 

towego padła my~l zorganizowani:1 Weźmy na przykład powiat konec_ 
współzawodnictwa na terenie "szyst ki. Gmina Końskie wezwała wsz:,·st. 
kich powiató\\·. Hasło, l'Zucone przez kie gminy powiatu koneckiego. W od 
Zjazd 'Vojewódzki, w pierwszych powicdzi na to gmina Ruda Malenie 
dniach października podjęła jako rn wykonała wrześniowy plan spłat 
pierwsza w województwie łódz:kim, podatku w 130 procentach. Było to 
gmina Kiełczygłów w powiecie wie_ z kolei bodźcem dla gminy Końskie 
luńskim. Chłopi tej gminy zobowią do energiczniejszego zbierania podat 
zali się do przedterminowego spłace ku. Chłopi tej gminy, widząc, iż gmi 
nia wszystkich należności, a jedno_ na. Ruda l\falenicka. wyprzedza ich, w 
czcśnie wezwali do podjęcia takich ciągu jednego tylko dnia zebrali 2 
samych zobowiązań wszystkie gminy miliony złotych zaległości podatku 
województwa łódzkiego. gruntowego i składek FOR-u, osiąga 

Konkurs dla racjonalizatorów i przodownikóJł 
Apel ten, zmierzający do likwida jąc w ten sposób 160 procent wpłat. 

na najlepszy opis metody pracy 
cji zadłużenia wsi i terminowego Również w powiecie skierniewic_ Redakcja ,.Przeglądu Związ.'.{·.>we­
spłacenia podatku gruntowego oraz kim gromada Reczu!, która podjęła go", organu CRZZ oraz Redak..:ja 
FOR-u, znalazł ż~„"''Y oddźwięk v.:e wezwanie gminy Kiełczygłów, jako ,.Rrzeglądu Organizacji" oghsiły 
wszystkich powiatach naszego woje_ pierwsza wywiązała się ze wszysL konkurs na najlepszy opis metod~· 
wództwa. Codzl<:nnie napływają ze kich zobowiązań względ<?m pa11stwa. pracownika, racjonalizatora lub IJrzo 
wsi meldunki zawiadamiające, iż Do dnia 15 października 1"romada ta dującej brygady w przemyśle, bu­
chłopi uiszczą drngą ratę podatku wpłaciła tytułem należności za poda do\\'-niciwic, rolnictwie, komunii;;arji 
gruntowego oraz wszystkie składki tek gruntowy, składki na FOR oraz i w innych dziedzinach życia gJspo 
na FOR w terminie, to jc5t do dnia składki ogniowe i podatek di·ogowy darczego. 
31 października. A zaległości przed w sumie 1.726.906 złotych. Chłopi tej Opis ma uwzględnić metody p:-a­
podjęciem współzawodnictwa, to jest gromady wzywają inne wsie do wzię cy, powodujące v.1zrost wydaj:l·>Ści, 
na dzień 1 października, były bardzo cia udziału we współzawodnictwie poprawę jakości lub obniżenie :~uol­
poważne. Między innymi powiat !as- przedterminowego wpłacania podat_ tów produkcj:. Konkurs ma na ccl~t 
ki zalegał 49 milionów złotych, po- ku gruntowego oraz FORu. Należy rozpowszechnienie 1netod pracy przo 
wiat łowicki 37 milionów złotych, po się spodziewać, że chłopi tej groma downików i racjonalizatorów, '"Y­
wiat piotrkowski 46 milionów, radom dy nie będą diugo czekać na odpo_ mianę doświadczeń między przoilo­
szczański 42 miliony a wieluński, wiedź. wnikami i racjonalizatorami w po-
skąd wyszło współzawodnictwo, 52 . 'rak się ~pisują biedne gromady. i szczególnych gałęziach przemy.;łu i 
miliony złotych. biedne powiaty. Tymczasem w pow1a w innych działach gospodarki nacą-

Po wprowadzeniu współzawodnic- tach bogatszych widzimy odmienną d1>wej, jak najszersze propagowa­
twa w okresie od dnia 1 do 20 paź_ sytuację. Jak wspomnieliśmy już, po nie ruchu współzawodnictwa pracy, 
dzie~·nika zaległości zostały usunięte wiaty kutnowski, łęczycki, piotrkow_ przodownictwa i nowatorstwa, ze­
w poważnej mierze. A więc na przy ski, łowicki nie wywiązują się nale branle materiałów do naukowych u­
kład powiat radomszczański \~·yk<;na! ży~ie ze swych ~obowiąz~ń wobec ogólnień. 
plan już w 62 procentach, wielunsk1 panstwa. Jest t? J_eszcze J.ednym mo W opracowaniu J;;onkursowym n;;-
w 42 brzeziński w 45 procentach, mentem podkre:;laJącym, ze bogacze leży podać: 
łódzki w 58 procentach. Natomiast ło wiejscy i spekulanci uchylają się od 1. Okoliczności, które skbniły 
wicki tylko w 31 proc„ łęczycki w 37 płacenia. pod.atków. ~askrawym. t~go przodownika lub przodującą bry;a­
proccntach a kutnowski w 31 procen_ przykładem Jest powiat łęczycki. Oto tlę do szukania lepszych metod p: a-
tach we wsi Gajew, gminy Witonia, posia cy niż stosowane dotychczas. 

• ,,:'ych kilka cyfr wskazuje dający 21 ha ziemi Antoni Kamiń_ 2. Opis v.rys:łków i staraó cekin 
11ah1, iż u)Joższe powiaty naszego ski, do tej pory nie uiścił składek wprowadzenia nowej metody w ży­
województwa w pełni doceniają FOR-u, wynoszących 214 tysięcy zł, cie (próby, napotykane trudn')ści 
znaczenie terminowego spłacenia nie \Vpłacił podatku gruntowego w techniczne i organizacyjne, stosun"!k 
podatku gruntowego i FOR-u. wysokości 62 tysięcy złotych oraz po współto.warzyszy :.tp.). 
Dowodzi to, że wśród chłopów datku gruntowego w zbożu, co w su 3. Opis 1stotnych zmian. dok.J:1a­
mało i średniorolnych powiatów mie daje zaległości 430 tysięcy zło- nych w metodz:c pracy (jej cel ,;:-az 
biednych wzrosła świadomość i tych. '\Ve wsi Worgonia Stara posia środk: techniczne, użyte dla W.J:v­
poczu~ie oby\\ at.elskiego obowiąz da~z l~ ha zie1~1i, Bron ista w Sobczyl1 wadzenia m~tody w ~yci~/· . 
ku że rozumieją oni iż w ten skl, me wpłacił dotychczas składek 4. Szczcgołowy opis rozn1cy r.1:ę­
sp~sób wydatnie przJ~czynią się FO Ru, w)·noszących 8~ tysiące zło_, dzy ?a\;~1ą i nową metodą. )~ka ,est 
do odbudowv l!'Os.Dodarki narodo. I t~·ch. kole3nosc nowych czynnosc1. czas 
~rej. Nie sa to odo;;;obnione wypad. ich trwania i która czynność należy 

uważać za decydującą o \\-yn.:.'.{ach dy po 50 tys. zł, pięć nagr6d po 30 
nowej metody. tys. zł, osiem nagród po 25 tys. 21, 

5. Uzyskane wynik:, mierzone dziesięć nagród po 10 tys. z.I. 
wzrostem wydajności pracy na go- Przodov.micy pracy, racjonali:z:ato­
dzinę lub dniówkę, albo też pod- rzy lub przodujące zespoły, kt6rym 
wyższenie jakości produkcji lub ob-
niżenie jej kosztów w porównaniu z sprawia trudność opracowanie l);;i'.su 
·wynikami metod stosowanych :ia·.v- metody pracy, powinni zwrócić się 
n:ej. do organ:zatorów konkursu, kt5~zy 

6. Wpływ nowej metody r.a udzielą im wszelkiej pomocy, po-
wzrost zarobków. 

7. Zastosowanie i roz.powszechnie trzebnej dla opracowania opisu :ne-
tody pracy. 

nie nowej metody pracy w da:1?ffi 
zakładzie, gałęzi przemysłu i in~1ych W wypadku, gdy autorem u!_:>'.Su 
zakładach. nie jest przodownik, racjonalintor 

a. Jakie przedsięw.dąć środki dla lub przodująca brygada, lecz os:ibs. 
rozpowszechn:enia ulepszonej meto- trzecia, udział w nagrodach bierze 
dy pracy. zarówno autor op:su jak i autor {c•u­

Opis powinien być zwięzły 1 w torzy) pomysłu. 
miarę możności dostarczony w ma- W Sądzie Konkursowym wezmą u-
szynopisie. dział przedstawiciele Zw'.ązków Za-

Opis można uzupełnić rysun!orni, wodowych. zrzeszeń technicznych j 

jcśl: są one potrzebne dla lepslego stowarzyszei'J. naukowych. 
przedstawfonia istoty zmian w me- Prace należy nadsyłać do 1 Jru-
todz:e pracy. /1 dnia b. r. w kooertach adresowa-
Wyróż:nione prace będą opubE~o- nyc11: R~dakcja „Przeglądu Związka I 

wane w .,Przeglądz:e Związkowym", wego" CRZZ, Warszawa, ul. Koperni 
„Przeglądzie Organizacji·' : w :n- ka 36 lub Redakcja „Przeglądu Or­
nych czasopismach oraz wydane w ganizacji", Warszawa, ul. Niemcew!­
tormie broszur. Ponadto wyróż:lio- cza 9, m. U. Na koperc:e należy di:lć 
ne op'.sy będą przedmiotem na·.1ko- napis: „Konkurs na opis m,etody 1ua 
wych opracowal'l. Autorzy opubl:ko- cy". 
wanych prac otrzymają h1>nora.!·ia Należy się spodziewać, że w kon­
autorskie. Sąd Konkursowy za ::aj- kursie tym wezmą również liczny u­
lepsze spośród prac \Vyróżn!onvch dział łódzcy przodownicy pra<'y .iak 
przyzna następujące nagrody: trzy i przodująee zespoły przemysłu włó 
nagrody po 100 .tys. zł, trzy nagro- I kienniczea:o. 

•• 

Warszawskie przedsiębiorstwa bu­
dowlane, które początkowo napoty­
kały na podobne trudności, zorgani­
zowały swych pracowników w facho 
we b; vgady, w skład których wcho­
dzą izemieslnicy jednej kategorii, 
jak np. murarze, tynkarze czy beto­
niarze. Majstrowie, kierujący tymi 
brygadami, uzgadniają między sobą 
kolejuość prac na poszczególnych od 
cinka'ch budowy, według potrzeb i 
postępu robót na każdym budynku. 
Zlecenia otrzymują. oni nie od kie· 
rownika odcinka, lecz od dyrekcji 
przedsiębiorstwa, .kierującego cało· 
kształtem robót na całych osiedlach, 
a jednocześnie uzgadniającego swe 
plany z innymi przedsiębiorstwami. 

Taki podział umożliwia ciągłość I 
gzybkt 11ostę11 robót, w11ływa na ro-i. 
wój współzawodnictwa i zwiększenie 
wyda.fności pracy. 

Jako przykład skuteczności ł słusz 
ności tego systemu pracy można by 
przytoczyć budowę osiedla Muranów 
.,B'", wykonywaną przez PPB - BOR 
(Budowy Osiedli Robotniczych). We 
dług harmonogramu winno tam być 
zatrudnionych 2.600 - 2.700 robot­
ników. Tymczasem stan załogi wyno· 
$i 1.200 ludzi, a przy tym wykonuje 
się roboty szybciej, niż prze·widuje 
to harmonogram. W ostatnią środę 
przystąpiono tam do budowy nowe· 
~o „szybkościowca" o kubaturze ok. 
13 tys. metrów sześc. Wykonany zo­
l.tanie on w ciągu 6 dni i będzie dru 
gim z kolei budynkiem, wykonanym 
w tym roku nadprogramowo. Takie 
osią~nięcia są możliwe tylko dzięki 
zwiększeniu wydajności pracy po­
szczególnych robotników. 
~organizowanie brygad specjali­

stow pozwala zarazem na szybkie i 
dokładne szkolenie nowvch kadr na 
budowie. · 

Słuszne było by więc, aby bu­
downictwo łódzkie poszło w ślady 
'\\Tarszawy. Pozwoliłoby to na po­
konanie największej trudności, z 
jaką walczy dziś nasze miasto -
braku wykwalifikowanych praco­
wników budowlanych. Bel. 

Amer-ykański „styl życia" 
w cyfrach 

.,To, co n.os n".lpawa na}1dęks:q 
dumq - to nas: amerykański styl 
=~·cia". (Z pr:::emóu:ienia senatora 
J ·andcnberga). 
Według danych amerykańsi·iego 

ministerstwa pracy w r. 19-48 
16.500 osób straciło :ycie te tq. 
padkach pr:y pracy. 90000 utraci. 
ło w pełni ::dolność do pracy. 
Ogólna liczba wypadków pr:el;ro 
c:~·ła d1t'O. miliony. Ta olbrzymia 
cyfra spowodowana jest brai.-(em 
wystarczających urzqclzeń ochron 
nych. Federalne Biurh śledcze 
podało statystykę przestępstw, po 
peltiionych w 1948 r. 
Co 19 sekund do!.:oriario pou:aż 

11iejs;;ego pr:estępstmi (mord, na 
p111l rabunkor~-y, podkop pod bw1k 
itd). Pr:ecięt.nie w ciągu dnia do 
ko11y1carto 36 morderstw, 255 
zgwałceń, na najmłodszych pr;;;e 
ważnie Amerrkankach. W ciągu 

doby przeciętnie J..7adziono 463 
samochody. 
Lihba aresztou~nych pr::est.ęp­

ców u:zrosła w stosunku do lat 
przedteojennych o 50 proc. 
Kradzieże wzmogły się o 16 

proc,, gwałty o 49,9 proc., morcler 
stwa o 14.l proc. Zaiste rel.·or­
do1ce cyfry! 

Amerylwnie zawsze chlubili się 
rehorclami. Te smutne rekordy 
- to ttła~nie „American style of 
We" - amerykański stl'l ~yci.a. 
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f.J~ ! Wciąż wiele narzekań na „Gospodę Ludową" ~J!e~~0 ż~~~~~~.0n~f~~~g:~feżzb~?~ · Oczyścić komin Zakładu Kąpielowego 
O tym, jak spełniają swe zada- Sprawa ta została przez nas prze- wq!no _zapominac 0

. kran.ca~h miasta. 
liW AGA, PZPR-OWCY STUDENCI 
WYDZIAŁU MATEMATYCZNO. 

PRZYRODMCZEGOI 
Zebranie Oddziałowej Organizacji 

Party1nej odbędzie się w poniedzia­
łek, 24 bm. o godz. 19.30 w lokalu 
stołówki Komitetu Łódzkiego, ul. 
Sienkiewicza 49. 
Obecność członków, kandydatów 1 

11owowstępujących ua Wydział 
obowiązkowa I 

nie stołówki, prowadzone w na· kazana kierownictwu PSS i załatwio· llez kobiet-robotmc'. mieszka1ącyc:h 
szym mieście, obficie piszą kore· na pomyślnie, o czym zawiadamiamy na p~ryfe:!ach ;i::.o~zi marzy 0 tym, 
apondencł fabryczni I czytelnicy ob. Różyckiego I Innych zaintereso- by nie za1i;nowac się gospodarstwem 
Głosu". h St ł - ki b d d 1 po powrocie z pracy! Jak bardzo u-

" . . . wany( · 0 ow ę ą wy awa Y łatwi1yby im życie domowe, właśnie 
. „Bar - pa.szteciarm.a PSS przy. ul. więc obiady „na wynos"• z zastrze- owe stołówki! PSS zapowiadała na­

P1otrkowskie J 92 - pisze tow. Miel· ieniem, że tylko pojedynczo. wet za pośrednictwem naszego pi­
czarek z Centralnego Zarządu Prze- „Czytahm w naszaj prasie - pi- sma _ jeszcze przed wieloma tygod­
mysłu Jedw.-Galant. - sprawnie ob· sze tow. Wojciechowski z PZPB w niami że otworzy kilka stołówek a 
sług~je konsumentów. Jedno jest tyl Rudzie, że w najbliższym czasie uru- m. in'. przy ul. Rzgowskie] Za~o­
ko nieprzyjemne: oto, talerze są zbyt chomiona będzie stołówka PSS przy wiedż nie została dotychczas zreali-
male i potrawy zbyt jednostajne. Co ul. Rzgowskiej 143. Codziennie prze- zowana, · 

OB. A. ZIELlNSKI pir-ze: „Przy zbiegu ulic Marsz. Stalina i Kiliń~ki\'~O 
znajduje eię clobr~e wszystkim znany Zakład K11pielowy. Jest rzeczą zrozumialą 
ze pali się tam w pierach przez cały dzień. Toteż z komi1!a unosz~ się stale 
ogromne kłęby dmzJ!cego d)mu. zanicczyszczajęce sad7.ami powietrze dokoła. 
'Wydaje Eię, że gdyby komin oczyścić, można byłoby unikn11ć owych chmur u­
dzy w całej (hicl.niry„.'' 

Spodziewamy 3ię, że lderownictwo Zakładu wyda odpowiednie polfccnia 
i Lomin przestaJ1ie rozsicrcać do/cola kłęby sadzy. Oczehujcmy u:yjafoień.. 

Pomyje na chodniku 
UWAGA, CZŁONKOWIE, KANDY~ dziem1ie groch i kluski, zupełnie nie chodzę koło tego lokalu i slwier- Spooziewilmy się, że opublikowane 

DACI I NOWOWSTĘPUJĄCY podaje się kartofli, których na rynkli dzam, że nie został otwarty. Czy sto dziś przez nas korespondencje nie ~ m 
PZPR-OWCY WYDZIAŁU PRAWA je~t chyba. J?Odb dostatkiem. <;hleb łówki PSS mają być tylko w śród- pozostaną bez echa. Uwagi i życze- 1· .. 

zas przewazme ywa czerstwy . .' mieściu? Dlaczego dzielnica robotni· nia nuszych czytelników i korespon-

J 
U. Ł.I Ob Smoleński, zam. przy ul. Piotr- cza jest pozbawiona placówki '.'!laso- dentów _ to głos opinii i>Ublicznej, =-· 

OB. A. G. pisze: ,;Udając się codziennie do pracy, zmu­
szona .ir,teln przeskakiwać przez ~zerokę strugę pon]yj, 
rodcwającę ~ię po chodniku i spływają.rą clo 6cicku ulicz· 
1~cgo. P'omyje te opływają z otworu w tlcianie budynku 
przy ul. Pogonow;kiego, róg 11 Li,to1>arla. Czy naprawdę 
nie ma innego sposobu umwania tej cuchnąc('j ciecz) ?.„" 

utro, w poniedziałek, dnia 24.X. kowskieJ· 220 skarz'y ·ę k · · · ? " \r "7 ~==-=~·· .. ·.,· 
19
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d • s1 na za az wego zyw1ema „. która ma prawo domagać sic. zaspo- --'--'., 
lokalu „y 'iwan a o la ow w s o ow ac Obok g osow krytycznych, otrzy· kojenia swych słusznych postulatów, _.;;1 -. r. ó go z. 19-ej odbędzie się w "' d i b' d · t ł · k h ł · ~ 

Wydz .. Prawa, .ul. .Kopernika PSS tym, którzy chcą 1'e zabrat. do muJ"emy również listy, zawieraJ'ące ł · · k · ~,...,...- ·> 
Nr 57 zeb1ame o i w d · zw aszcza, ze me v.-y raczaią one po (ł.', ..___.~ ). 

. • rgamzaC] Y z.1a- domów: „Są osoby_ chore, czy też wvrazy uznani· a, ,,Byłem w stołówce 1 h ·1· ś , TVfo<l:e saniwrne powinny niezwłocznie zająć się to 
łow PZPR Ob ść k h "' za ramy rea nyc moz iwo ci. -, -

eJ · ec~o wszyst ·te ' matki karmiące - pisze ob. Różycki FSS Nr I - pisze tow. Bocheński z i '---- ~ spra1n1. 
~~~~~~~~ln~~~,-~~rn~~~~o~~~ ~m~a-m~u~j~~~- -----------~_._._z_a_l_._~------------------------------
~irą~~Pc~a~ ~~y~1ał :--1 o1 bow1ązko- 6tołowek. Zaka'Z ten należy bezwzglę ma, ohiady smacz::e. Życzenia i U· K• k d • k • • d • t • ' Gł • • p • 

• . r zo p1 ne. oni?. znieść„." wagi publiczno!ici, zamieszczone w I os Z ra Z18C 1101 wy 3W01C wami na OWD8J OCZCl8 
książ:e zażaleń. są przez kierownic· 111111111111111111 1111111111111111111111111111111111111111111111111111111;1 

t 'C h d • B ł two s<ołówki uwzględniane w miarę an UC o gruzowania a ut możliwości. Skarży! się na przykład .•est w stałym obłPŻeniu licznych na.b" wców 
C r · ktoś, że brak jest chleba. Stwierdzi- fJ "'t: .J 

óraz 1eznlej ~głaszają się za kła· i łut - pracowników: CSS „Społem" łem, że obecnie chleba jest pod do· 
dy pracy do robo~ przy adgru.~owa· 1- Oddziału Odzieżowego w Lodzi, statkiem". 
nfu B~lut. O!.tatą10 do. r~dakeJJ n~- , O~działu W oj ew. Centr. ,Gosp. Rpół- Tyle o stołów.kach PSS. Natomiast 
szej w~ły!'ęło zgł~szem~„1 wezwanie dzielni „Solidarność" w Łodzi, oraz stale otrzymujemy listy, uskarżające 
do P!>d!ęc1a ~alszeJ akCJl - od pra- Delegatury PCH w Lodżi. się na „Gospode Ludową" PDT przy 

- Poproszę o „H:siorię WKP(TJ)", 
w języku rosyjskim. 

- A ja o „Zasady komunizm:.i", 
Engelsa. 

~owmkow CSS „Społem" Oddziału 
Okręg_owego w Łodzi, którzy praco- ul. Daszyńskiego: a to, że widelGe po 

- l\Inie może pan dac „Artamo1fo 
wa j synów" Gorkiego. 

b d d Jubi• łe daje się do kompotu, zamiast łyżek 
cowac ę ą ''' niu dzisiejszym przy USZ (o czym już pisaliśmy), albo, że dłu· 
al. Lutomierskiej· 7-9. f d T 

Przed stoiskiem z książkami t &­

dzieckimi w Urzędzie Pocztowym nr 
1 przy ul. Daszyńskiego nie ustaje 
ruch kupujących. Stoisko jest cz·,'a- , 
ne od pierwszych dni Miesiąca Po­
głębienia Przyjaźn: Polsko-Rad7.icc­
k!cj. Codzień sprzedaje tu się lol­
kaset książek w jęz. rosyjskim i pol­
skim. Największym powodzeniem 
c;e.szą się dzieła z zakr.csu mar:~siz­
mu-lenin;zmu. a przede wszys~Jdm 
„Historia WKP(b)". Książki w ;ęr.y­
ku rosyjskim są nad wyraz tame. 
,.Historia WKP:b)·' w jęz. rosyjskim 
np. kosztuje tylko 50 zł. broszura A­
leksandrowa „Socjal:styczna dys.:y­
plina pracy" 3 zł, gruby tom „L'.te­
<><X>OOO<X><XXX><><><X>OOO<XXX>O 

Zespół pracowników CSS „Społem" pro . r. W. omaszewicza go trzeba wyczekiwać n, obsługę, 
Oddziału Okręgowego wzywa do pod W ub. tygodniu obchodz:ł j:ibi- że talerze są b.J uclnc itp. 
j~ia dalszej akcji odgruzowania Ba- leusz pracy paukowej i społ~c;~nej .Jakie wnioski nasuwają, le listy ,na 

prof. dr Wincenty Tomaszewicz, r~e szych korespondentów i czytelników? 
lolctni lekarz-społecznik m. Ł•1d~i. Z pewnnścią działające w naszym 
jeden z na,Jaktywnicjszych działa::zy rnieś;:ie plucówki zbiorowego żywie· 
Strónnictwa Demokratycznego. pre- nia, są potrzebne ludziom pracy.· któ 
zes Komitetu Wojewódzk:ego s~nn- rym czas nie pozwnla na prowadze­
nictwa. nie lak zwanego „gospodarstwa". 

•I 
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Od zaran:a swej pracy na te:-enie Wiele jednak jeszcze należy zmie­
Łodzi, prof. dr. Tomaszewicz z;w:!i- nić i ulepszyć, aby owe stołówki 
:iał się z ruchem lew:C'owym i z J:da funkqonowały należvcie - ku ogól 
łalnością kół demoli:iatycznych. w nemu zadowoler.iu. Urozmaicenie po­
latach 1937-9 brał . żywy udział w baw - naturalnie w miarę rnożliwo 
orgaU:zacji Klubów Demokratycz- ści, odpowiednie podawanie ich, u­
nych a później Stronnich11Ja DQ.·no- lrzymywanie czystości, a przede 
kratycznego. Po wyzwoleniu z:iraz wszystkim usprawnienie dotychczaso 
w pier"'-iązych dniach stycznia 1945 wej obsługi (dotyczy to w pierw· 
prof. dr Tomaszewicz przystę:)ltje szyrn rzędzie „Gospody Ludowej")­
:lo czynnej pracy w odrodzon:vin oto ogólne zyc7ema, które muszą 
Stronn.:ctwie Demokratycznym, p!R-: być uwzględnione. 
stując sz.ereg poważnych z jego ra- Zagadnieniem, wymaga ·ącym osob 
mienia go9lllo~:., ,, · · , nego 01J1,0.wleńia 'f'ł s I~vfli uru· 

Od 1945 roku •prot dr Tomasze- cbomrenf~ó kJ me'lch ro 
wicz m. in. ,piastuje godność wi"te- botniczych naszego,,,, miasta. Istotnie 
przewodniC?.ącego Miejs.kiej Rady - w centrum Łodzi skupia się więk­
Narodowej w Łodzi. szość biur oraz urzędów i nie może 

Dnia 25 października rb. o godz. 
19 w lokalu wła<;nym Stowarzyszenia 
Tnżynier6w i Techników Przemysłu 
Włókienniczego, ul. Piotrkowska Nt• 
135 odbędzie się odczyt poświęcony za 
g-adnieniu pogłębienia przyjaźni poL 
ska.radzieckiej. Prelegent: kol. inż. 
Włodarczyk Wacław. 

' w ł 
-..-;\. I Dokąd ·dziś idzien1q? 

Cyrk Nr 1 cieszy się niesłabnącym powodzeni.em Moja~ .Połcia nie chodzi nigdy 
do fryzjera i skutkiem tego jest 
zawsze potargana. Włosy jej w 
„malowniczym" nieładzie rozwi. Na Placu Leonarda od pewnego I - pragniemy na zimę zostać w Łodzi Cyrk nr 1 pozostanie jeszcze w na 
chrzone l!ą na wszystkie strony. e·rnsu gości Cyrk nr 1 pod dyrekcją 1 Projektujemy urządzać stałe przed. szym mieście do 1 listopada. W Raż 
Któregoś dnia przechodziliśmy Pm.Dona. Niemałą uciechę mają I stawienia e11tradowe, prawdopodob. dą niedzielę, a więc i dzisiaj, odbędą 

przez tzw. Zielony Rynek. Obok tlzied, a chyba jeszcze większą ich nie w niewykorzystanym dotychczas się trzy przedstawienia: 0 godzinie 
stosów kapusty i marchwi, jab_ rodzice. lokalu „Tabarin". Część spośród ·nas 12, 16 i 19.:rn. W tym tygodniu roz 
łek i burak6w. i;iedziały tarn Popisy akrobatyczne, tresura koni, wyjedzie do Warszawy, gdzie otwar począł się cykl zamkniętych przedsta 
sprzedawczynie wyrobów galan_ & efekty niezwykle zręcznej Jazdy na te będzie Liceum Choreograficzno. wień <Ila łódzkich zakładów pracy 
teryjnych - grzebieni, spinek, \ i·owerach wywołują b.urzę oklasków. .Rozrywkowe w celu kształcenia ak. po cenach zniżonych od 50 do 160 zł. 
broszek itp. I Teksty dla zapowiadających numery torów cy1·kowych. W Cyrku nr 1 byli już robotnicy 
Połcia chwyciła mnie za rę. oraz dla klownów napisali znani sa Dawniej cyrkowcy byli to prze. PZPB nr G i Centralnego Biura Te. 

kaw: tyrycy Artur Swinarski i Brzechwa, ważnie samoucy, bez specjalnego wy 
- Patrz, Hipolicie, jakie ład. a tekst zabawnych piosenek-kuple kształcenia. Obecnie - liceum pań. chnicznego. Zgłoszenia przyjmuje kie 

ne klamry do włosów! Kup mi! , t6w, wzbudzających śmiech na wido stwowe zapewnia im naukę i opiekę. rownictwo Cyrku bezpośrednio od 
- Kupię ci w sklepie, nie za_ I wni - Edward Manc (Din.Don). * * * przedstawicieli zakładów pracy 

wracaj głowy! • • • mliiill•••••••~ 
- Hipolicie, jesteś niedobry! Dokoła wielkiego namiotu widowni • 
'trstąpiłem Wl'eszcie. Niech się i areny skupia. się S7.ereg „pałaców Dnia 19 października 1949 r. z~inęli śmierciq tra-

Polcia raz przyzwoicie uczesze. 1 na kółkach" _ to mieszkania arty. gicznq na posterunkn pracy pod Torzymem, woj. po-
- Proszę, - wręczyłem jej stów cyrkowych: około 100 osób ca znańakie 

k!amerkę. Zapłaciłem za ten drn I lej załogi Cyrku tu zamieszkuje. z y .G M u N ' L u D o M I R s K I 
b1azg 230 złotych. - W tym i·oku - mówi.Din.Don 

I tląc późni ej ulicą Andrzej a 
1 
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Struga zatrzymałem Polcię I I QOOOOOOC 

przed wys ta Wił sklepu galan te. , T • k f ł f ' 
ryjnego. rag1czna a as ro o 

- Spójnl - Na wystawie , h d 
le~ała taka sama klamra do wło. samoc o owa 
sów za.„ 168 zł! ! Onegdaj na szosie w pobliżu miej-

Polcia nic nie rzekła. Wstyd ; scowości Torzym w woj. poznańskim 
jej było uporu. ( rozbił się o drzewo samochód, będą-

Ale dlaczego taka różnica w , <'Y wlasnośdą fi~my „Textilimport". 
cenie? Ktoś chce zarobić.„ tylko W samochodzie znajdowali się de· 
dla mojej kieszeni to wcale nie_ ' lel{owani służbowo przez „Textilim·, 
wygodne! l port": Ulatowski Bolesław - szef 

Wasz Hipolit Smutny I działu magazynowego, Ludomirski 

Szef Działu Transportowe20 

BOLESŁAW ULATOWSKI 
Szef Działu Magazynów 

W Zmarłych tracimy wybitnych i oddanych urzęd­
ników oraz serdecznych towauyszy pracy 

Cześć Ich pamięci! 

DYREKCJA i PRACOWNICY 
CENTRALI IMPORTOWEJ 

PRZ1!MYSLU Wl.ÓKIENNJC lEGo „TEXTILJMPORT" 

111•111•„ISllllllBllll• *i - ii* e 
ODPO,VIEDZI HIPOLITA •••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• 

PAŃSTWOWE ZAKŁADY 
Kochany Wojtusiu SkrobipiórkoJ 
Bardzo ucieszył mnie Twój list, za 

wiadamiający, że ZO:M: wzruszył się 
Twoją niedolą i następnego dnia po 
moim apelu usunął śmieci z posesji 
przy ul. Kopernika 37. ZOM.owi 
należy się za to słusznie pochwała.. 

Zygmunt - szef działu transporto· 
wego oraz Krygier Zbigniew - dy· 
rektor Roszarni Lnu w Gorzowie 
Wlkp. 

Jli a skutek zderzenia zostali zabici 
Ludomirski i Ulatowski. a pozostali 
- wraz z kierowcll ~owalewskim 
ciężko ranni. 
Przyczyną wypadku był prawdopo 

dobnie defekt hamulców lub kierow· 
nicy. 

PRZEMYSŁU BA WEŁNIANEGO Nr. 8 

w Łodzi ul. Kiliń&kiego 2 
zatrudnią natychmiast: 

1) BIEGŁĄ MASZYNISTKĘ 

2) W'fKWALIFIKOWANYCH TKACZY (CZK.I) 

S) UCZNIÓW NA TKALNIĘ. 
Zasyłam Ci pozdrowienia. 

Twój Hipolit Dochodzenie w toku. 

OAiOOOC.!:.. Zgłoszenia osobis te przyjmuje Wydział Personalny. 

ratura Rosyjska" 101 zł. 
Książki są tanie i w obfitym \\'Y­

borz.e. Nic więc dziwnego, że k ."isk 
jest w stałym oblężeniu : seUi::i k5ią 
żek radzieckich dziennie węd;-uje 
między polskich czytelników. Swiad 

'czy to dobitnie <' don:osłeJ rol:, ~&­
ką spełniają u nas te pożytecznę pla 
cówki, przyczyn iając się powal.n:e 
do poznania kultury t llteratury rs­
dzieck:ej przez szerok~ ogół . i,)Ol­

skich czytelników. 
•ttllllllfllllłfllłlłlłlł.łllllllłllUUlłlłlłtllllllllflllłlłlłllUllll1Ulllllllltltlł1Ułl11UfłlllllłfłllfłUllUMlłlltłl1Ułllłllllllllłll 

Zebranie naukolfle 
vv ramach Miesią~a Poełąbienia Przyjaźni Polsko-Hadzieck!ei 

W ramach Miesiąca Poglębie. rował artykuł wybitnego hydro. 
nin Przyjaźni Polsko.Radzieckiej biologa radzieckiego żadina pt. 
odbyło się na Uniwersytecie „Dzisiejszy stan hydrobiologii ra 
ł,órizkim zebranie Polskiego To. dzieckiej". Z kolei mgr H. San_ 
"arzystwa Zoologicznego. Prof. dner wygłosił rr.ferat o stanic 
T. Wolski zagaił zebranie oraz parazytologii w Związku Radziec 
wygłosił referat o udziale zoo. kim. 
logów radzieckich w gigantycz. Wszyscy mówcy zgodnie pod.. 
nym planie zalesienht obszarów kreślili wysoki stan nauki ra. 
ZSRR. dzieckiej, możliwy jedynie w kra 

Jli astępnie głos zabrał dziekan I ju zwycięskiego socjalizmu. 
prof. L. Pawłowski, który zrefe. 

,•·······················································································••.1••••··· 
Odczyty popularno-nauką1ue 

na Politechnice Łódzkiej 
z ,o~.<:J.żjj · Ml~s.~gcg ,~ogłębienia • 

• , , ;, ;~ 1 ,,.,"'• ,1 Przv1aźni"~ Polsko - Radzieckiej 
W związku z trwającym Miesią­

cem Pogłębienia Przyjażni Polsko· 
Radzieckiej zostanie wygłoszonych 
szereg odczytów popularno-nauko­
wych. Miqdzy innymi w wielkiej sali 
Politechniki Łódzkiej przy ul. Gd111't­
skiej 155, odbędą się następujące od 
c.zyty: 

26 października, godz. 18 - prof: 
Jan Werner - „Radr.iecki przemysł 
5amochodowy". 

29 października, godz. 18 - prof. 
dr Hipolit Sobolewski - „Osiągnię­
c.:ia Związku Radzieckiego w dziedzi­
nie budowy maszyn". 

3 listopada, godz. 18 - prof. Inż. 
Władysław 'Bratkowski - „Włókien­
nictwo ZSRR". 

4 li3 topada, godz. 20 - prof. dr 

- Dyżury aptek 
D.z:soiejszej nocy dyżurują nastę­

pujące apteki: Daszyńskiego 19 -
Bojarski, Wólczańska 37 - Cym~r. 
Piotrkowska 225 - Apteka Społe­
czna Nr. 51, Zgierska 146 - Niewia­
rowska, Nowotk: 12 - Pawlukie­
wicz, Brzezińska - Trawkow!'.ka, 
Dąbrowska 24a - Unieszkowsk:. 

Stanisław Kiełbasiński - „Chemia i 
chemio.y w Związku Raqzieckim". 

5 listopada, godz. 18 - dyr. Wa· 
tenty Wende - „Wrażenia z poby· 
tu w Związku Radzieckim", 

Tydzień SKRK 
rozpoczyna się jutro 
W dniach 24 - 31 bm. odb1~dzie 

się Tydzień Społecznego Komitetu 
Radiofonizacj: Kraju. Dochód z :i:e 
go przeznaczony bedzie na radbfo­
nizację kraju, szczególnię szkół i 
świetlic. W tym celu we wszystkich 
miejscowośc!ach, nawet ta:cch, 
gdZ'ie dotąd nie istnieją oddi.laly 
SKRK powstaną specjalne Komlte- . 
ty Obchodu Tygodnia Radiofoni;:'lcji 
Kraju. 

W okręgu ł6dzk:m centralną :m­
prezą będzie Wystawa SKRK, k'.óra 
zobrazuje nam dorobek radiotec!mi­
ki w Polsce i na całym świecie. Ot­
warcie nastąpi jutro w lokalu Ligi 
Kob!et przy ul. And.rzeja 1. Oprócz 
tego w n:edzielę 30 bm. odbędzie s :ę 
zbiórka uliczna na fundu SKRK. 

18 pod8ń o pożyczką na budowę domków robotniczych 
załatwiono przychylnie 

Przed paru dniami pisaliśmy o po 
życ:zkach ORZZ na budowę jednoro 
clrlnnych domków robotniczych i o 
wpłynięciu 20 podali z prośbą o wspo 
mnianą pożyczk«:. Specjalna komisja 
rozpatrzyła już podania, załatwia· 

EMM HM!ił'' Nd 

Jąc 18 z nich przychylnie. Imie1me 
zawiadomienia. zostały już rozesła­
ne i ad poniedziałku zawiadomieni 
będą mogli się zgłaszać do Banku 
po odbiór pożyczki. (j) 

Dnia 19 hażdziernika 1949 r. zginęli śmiercią lra­
gicznq, na posterunku pracy, pod Torzymiem, WOJ. Po­
znańskie Pracownicy Centrali Importowej Przemysłu Włó­
kienniczego „TEXTILIMPORT" w Lodzi 

ZYGMUNT LUDOMIRSKI 
S:z.ef D:r.iału Transportowego 

BOlESlAW ULATOWSKI 
Szef Ddału Mag<i zynowego 

W . zmarłych tracimy serdecznych kolegów l ofiar-
nych towarzy pracy. · 

Cześć l eh pamięci! 

Koło Z. Z: Pracowników ..TEXTIUMPORT'· PANSIW. ZAKŁADY PRZEMYSŁU WEŁNIANEGO Nr. 40 
·- w Loch.i ul. Kilińskiego Nr. 169 

zatrudnią: 

=::,:~::·::~:,:::,::::,::,::===~:.:·::::·,·:==· I 
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J) wn~WALIFIKOWANEGO SRUBOWNIKA NA PRZĘDZĘ 
ZGRZEBNĄ . 

2) WYKWALIFIKOWANYCH DZIEWIARZY NA TYPY MA-
SZYN WATOUNOWYCH 

3) 2~ch WYl{WALIF1KOWANYCH ELEKTRYKÓW 
'> z~ch WYKWALIFIKOWANYCH ŚLUSARZY 
5) Z·ch WYKWALIFil{OW ANYCH PALA CZY. 

Zgłoszenia osobiste przyjmuje Wydział Persor.alny 
w Łodzi ul. Nawrot 33. 

~en~~ 

( 

PRZEMYSŁU WEŁNIANEGO Nr. 4 ŁÓDZKIE ZAKŁADY 
APARATURY NISKIEGO NAPIĘCIA 

w Łodzi, ul. Kątna 19 
mają do sprzcda~ia ui-ządzenie 

SALONU FRYZJERSKIEGO DAMSKO-MĘSKIEGO 
Bliższych informacji udziela zainteresowanym na miej-

scu Wydział Socjalny. · 
::c :o::: c::c:ac;:n::::::c::::cc oo::::::~oco:.:ii:oocco:::X>:occ IOOCOC~X>0C>".:.in·J.J 

zatrudnią natychmiast: 
1-go KONSERWATORA TELEFONÓW WEWNĘTRZNYCH 

Warunki do omówienia. 
Zgłaszać się os0biście do Dyrekcji Ł. Z. W. A. N. N. 

Łódź, uł. Przędzalnianłl Nr. 71. 
•••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• „ •• „~~······ 
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..•...................................................................... : 

Rozwiązanie logogryfu Nr 6 
•••••••••••••••••••••••••••e••••••••••••••••••••••••••••••••••••••2••••••• 

PAŃSTWOWY 
TEATR JM. STEFANA JARACZA 

· ul. Jaracza 27 

Dziś o godz. 19.16 dramat Juliusza 
Słowackiego pt. „Maria Stuart", w 
nowej inscenizacji Iwo Galla, z ilu­
stracją muzyczną Waldemara Maci­
szewskiego, 

Z chwilą rozpoczęcia przedstawie­
nia nikt na sale nie będzie wpusz­
czony. 

W poniedziałek dnia 24 październi 
ka 1949 r. teatr nieczynny. 

TEATR „OSA" - Tr;iugutta 1 
Dziś w niedzielę „Osa'~ daje ·o go_ 

dzinie lG i 19.30 dwa ostatnie przed 
stawienia „Krawca w Zamku" z A. 
.Młodnickim. 

Od poniedziałku U bm. do piątku 
28 bm. z powodu intensywnych przy 
gotowań ~o nowej premiery teatr nie 
czynny. 

W sobot~ dnia 29 bm. po raz pierw 
szy komedia „Wzywa was Tajmyr<;, 
wystawiana przez „Osęn w ramach 
pogłębienia przyjaźni polsko.rndziec 
kiej. 

PAięSTWOWY 
TEATR POWSZECHNY 

ul. 11 "Listopada 21, tel. 150-3'1. 
Ostatnie· dni doskonałej komedii 

M. Bałuckiego „KLUB KAWALE­
RóW" z udziałem Ireny Grywińs_ 
kiej, Karola Adwentowicza i Adolfa 
Dymszy. Początek o godz. 19.30. 

,,LUTl\TJA" 
Dziś i codziennie o godz. 19,15 

„'PTASZNIK 7. TYROLU" 
operetka w 3-ch aktach K. Zellera. 

W poniedziałki nieświąteczne teatr 
nieczynny. 

TEATR LALEK ,;ARLEKIN" 
Codziennie o godz. 17 min. 15 w:­

dow'isko masek i lalek p. t. „WESO­
ŁA MASKARADA". W niedziele i 
święta dwa widowiska: godz. 15 min. 
15 ~ 17 min. 15. W poniedziałki ~­
atr nieczynny. 

CYRK NR 1 
(Plac Leonarda) pod dyr. Din.Dona 

Codziennie o godzinie 19.30, w' so­
botę o godz. lG i 19.30, w niedzielę 
o godz. 12, 16 i 19.30. 

POLONIA (Piotrkowska 67) - „Bit 
wa o Stalingrad". Gorlz. Hi.RO, 
13.30, 20.30; poranek godz. !>, 11. 
I<'ilm dozwolony dla młodzieży od 
lat 1'1. 

ROBOTNIK (Kilińskiego 178) 
„Złoty Róg". Godz. 14.30, 16.30, 
18.30, 20.30. Film dozwolony dla 
młodzieży od lat 14. 

REKORD (Rzgowska 2) „Po-
strach :\Iórz"; dla młodzieży godz. 
14 . • ,Kwiat Miłości" godz. 16, 18, 
20. Film dozwolony dla miodzie_ 
ży od lat 16. 

ROMA (Rzgowska 84) - ,.Zakaz.me 
piosenki". Godz. 16, 18, 20; pora_ 
nek godz. 9, 11. Film dozwolony 
dla młodzieży od lat 12. 

STYLOWY (Kilińskiego 123) 
„Dusze Czarnych"; dla młodzieży 
godz. 14. „Tragiczny pości&"" godz. 
16, 18, 20. Film dozwoloi1y dla 
młodzieży od lat 18. 

śWIT (Bałucki Rynek 2) - „świat 
się śmieje". Godz. 14, 16, 18, 20. 
Film dozwolony dla młodzieży od 
lat 10. 

TECZA (Piotrkowska 108) - „P.in 
Nowak". Godz. 14.30, 16.30, 18.30, 
20.30. Film dozwolony dla młodzie 
ży od lat 14. 

TATRY (Sienkiewicza 40) - .. z,va­
riowane Lotnisko". Godz. lG, 18, 
20; poranek godz. 9, 11. Film do_ 
zwolony od lat 7. 

\ WŁÓKNIARZ (Próchnika hi) -
„Wilcze Doły" - godz. 16, 18 30, 
21; poranek godz. 10, 12.30. Film 
dozwolony dla młodzieży od lat 14. 

WISŁA (Daszyńskiego 1) Kino 
nieczynne z powodu remontu. 

WOLNOSC (Nap:órkowskiego 111) -
,.Wilcze Doły" - godz. 15, 17.30, 
20; po1·anek godz. 9, 11.30. Film 
dozwolony dla młodzieży od lat 14. 

ZACHĘTA '.Zgierska' 26) - „Kar:e­
ra". Godz. 16.30, 18.30, 20.30; po_ 
ranek godz. 9, 11. Film dozwolony 
dla młodzieży od lat 14. 

Hallol Mówi Moskwa! 
Radio moskiewskie nadaje codzien 

nie trzy audycje w języku polskim 
(według czasu polskie~o): 

Pierwsza audycja od godziny 16.30 
do godziny 17.14 na falach 25,23, 
?.5,47 oraz na fali 30,67 metra. 

Druga audycja od godziny 10.30 
do godziny 20.59 na falach 374,4 i 
1.115 metrów. 

Trzecia audycja od godziny 22.00 
do godziny 22.28 na falach 31,65 i 
1.115 metrów. 

W. Ażaiew 

Sport na~z staje w obliczu wielkich zadań 
Odprawa Aktywu Sportowego w Łodzi przynieść nam winna wiele korzyści 

Uchwała Biura Politycznego KC Łowy. Wycho«ranie fizyczne I sport 
PZPR odnośn~ę sprawy w tych państwach służą dla odciąg. 

wychowania fizycznego i sportu jest nięcia uwagi mas ludności od spra­
dzisiaj zasadniczym zagadnieniem, wiedliwej walki klasowej, służą in­
którym żyje caly nasz świat sporta· stytucjom i ludziom klasy kapitali­
wy. Uchwała ta otwiera przed na- stycznej, którzy stoją z zasady na 
szym sportem nowe, wspaniale ho· czele różnych klubów i stowarzy­
ryzonty rozwoju, ale równocześnie szeń sporto·wych. Sport w państwach 
nakłada na nas nowe, bardzo poważ· kapitalistycznych służy wyzyskowi 
ne zadania. kapitalistycznemu, który zrodził tak 

obecnie nasz sport i wychowanie fi­
zyczne. Winę za te n:edociągn!ę::ia 
ponolti również nasz aktyw partyj-
ny. • 

NASZE ZASADNICZE ZADANIA 

A oto zasadnicze zadania, jakie sta 
wia przed nami uchwała Biura Poli· 
tycznego PZPR: 

sport wyczynowy jest doskonałą pro 
pagandą sportu i wychowania fizycz 
nego i służy równie); umasowieniu 
wychowania fizycznego i sportu prza 
de wszystkim wśród młodzieży. 

„PRANIE SUMlES" 

Omówienie wszystkich tych spraw 
przyda.la się bardzo naszym działa­
czom sportowym. 'IA' dyskusji brało 
udział wielu aktywistów. Nie cofnię­
to się p.rzed „praniem sumienia" f 
szukano sposobów poprawy i jak naj 
szybszego wkroczenia na drogę wski!. 
zaną przez nasza Partię. 

Nic też dziwnego. że z całej Pol· zwane „gwiazdy sportowe", „mena­
ski napływają meldunki o naradach żerów" czyli zwykłych wyzyskiwa­
naszego aktywu sportowego nad spo czy, a sport zamienił w widowiska 
sobami jak najszybszego wprowadze· · cyrkowe. 

I. Coraz większe umasawianie wy· 
chowania fizycznego i sportu; 

2. Przeniesienie w masy idei wy­
chowania fizycznego i sportu. nia w życie historycznej uchwały 

Biura Polity~znego KC PZPR. 

W SALI KW PZPR 
PRZY Ul. KOPERNIKA 

Wczoraj radzili nad tymi sprawa­
mi sportowi działacze Łodzi. Naradę, 
która odbyła się w soli KW PZPR 
przy ul. Kopernika 8 zagaił sekretarz 
ŁK PZPR tow. Uzdański , obrazując 
w swym referacie politycznym wiei· 
kie przemiany społeczne, jakich je· 
steśmy świadkami. · 

- Z jednej strony - mówił pre­
legent - wzrasta z każdvm dniem 
potęg,1 ZSRR i siła potencjalna kra· 
jów demokracji lt!dowej, a z drugiej 
~trony. następuje coraz większy roz­
klad świata k;ipitalistyczr.ego, który 
wszelkimi sposobami stara się jęsz­
cze utrzymać na powierzchni życia, 
nie przebierając w sposobach walki. 
W walce tej, my, którzy stoimy po 
stronie Obozu Postępu i Pokoju mu­
simy wzmacniać na każdym odcinku 
potęg~ naszego Państwa Ludowego, 
a więc i na odcinku wychowania fi· 
zycznego. 

- Do pracy tej musimy przystąpić 
przede wszystkim uzbrojeni ideolo· 
gicznie i z gotowym planem - 1a­
kończył swe przemówienie przedsta­
wiciei KŁ PZPR, odając głos wice· 
dyrektorowi GU'KF, płk. Szember­
gowi. 

GŁOS ZABIERA WICEDYREKTOR 
GUKF 

\V obszernym referacie płk. Szem­
berg wskazał zebranym oczekujące 
ich zadania i podkreślił doniosłość 
wychowania fizycznego młodzieży. 

Na czym polega różnica między 
sportem i wychowaniem fizycznym 
w państwach o ustroju kapitalistycz 
nym, a wychowaniem fizycznym I 
sportem w ZSRR? 

- W państwach o ustroju kapita· 
listycznym - mówił płk. Szemberg 
- nie można mówić o kulturze fi. 
zycznej. Tu istnieje tylko szczątka· 
we wychowanie fizyczne i ruch spor-

WIĘKSZE WYGRANE 
lł7 1 . .'0T E All ,_ 

4-ty dzień ciągnienia li · ej klasy 

JAKIM BYŁ NASZ SPORT 
PRZEDWOJENNY? 

Nasz sport przedwojenny nie roz­
nił się niczym od sportu pa11stw ka­
pitalistycznych. Tak zwany „sport 
robotniczy" nie egzystował po to. a­
by nieś.: radość życia i zdrowie kla­
sie robctniczej, a jedynie po to, aby 
wychowywać tamistrajków - wro· 
gów klasy robotniczej. 

Sport w państwach kapitalistycz­
r.vch służy obecnie między innymi 
r1odstępnej walce, prowadzonej przez 
te pdństwa przeciwko obozowi Po-

·koju i Postępu. Nie je.;t rzeczą !=T7Y 
padku, że miesiąc temu Papież zain­
teresował się naraz ~portem i ufundo 
wał nagrodę sportową! f\ie jest rze­
czą przypadku, że Międzvnaroclowa 
federacja Pływacka odebrnła Wę­
grom organizację mistrzostw [uropy. 

DWA ETAPY 

Okres powojennv naszeqo sportu 
~ożemy podzielić. na dwa e tapy. 
Pierwszy etap to rok 1945-48. W o­
kresie tym nasz sport odradzał się 
na starych wzorach. Cechował go 
brak planowej działalności, przede 
wszystkim na polu umasowienia wy­
ch.ow:mia fizycznego i sportu. W o· 
kresie tym odżyły wszystkie jego 
złe nawyki z okresu przedwojenne­
go, jak kaperownictwo i mnóstwo in 
nych mieszczańskich wad. W 1948 r. 
P?rlia wytyczyła nem plun reorga­
n_1zac11 naszego sportu i wychowania 
[1zycznego, obecnie uchwala Biura 
Politycznego KC PZPR potwierdza 
~łuszność ·tej mganizacji, ale jedno­
cześnie stwierdza wiele braków i nic 
dociągnięć. 

Gt.OWNE 
NA SZE NIEDOCIĄGNIĘCIA 

Głóv.'llym niedociągnięciem naszym 
to w dalszym ciągu brak masowości 
w naszym ruchu sportowym. Nie 
przeprowadzal:śmy więc tego rnsa­
dniczego zadania. ponieważ po pi~:·w 
sze nie zmobilizowaliśmy odpo1·1ied 
nich kadr działaczy sportowych i 
n:e dostarczamy nowych w odpo v:ie 
dniej ilości. Za malo troski \\'y'ii:azu­
,ią te organizacje, o które opiera s ę 

Dalszym naszym zadaniem będzie 
szkolenie kadr dzial'aczy, trenerów i 
instruktorów, ale takich, którzy będą 
rękojmią, że praca ich przyniesie po 
żądane owoce. Potrzebni są nam no· 
wi ludiie do nowych zadań. 

N,1 naradzie poruszono rówmez 
sprawi; sportu wyczvnowego. Nie 
wolno nam zapominać o nim, gdyż 

Chcąc to osiągnąć, my, partyjnia· 
cy musimy wciąż pamiętać o jed· 
nym: nie wolno nam ani na chwil~ 
zatracić czujności klasowej i ustać w 
walce o prawdziwe umasowienie wy 
cho,vania fizycznego i sportu wśród 
najszerszych warstw ludności. 

(Kr.) 

Rezolucia 
Zebrani na naradzie party i'1ego aktywu kultury fizycznej i sportu 

aktywi~ci ~portowi Polskiej Zj~lno czonej Partii Robotniczej m:asta Ło­
dzi i wo.'. łódzk'.ego - witamy z r:? 1 ośc:ą uch\rnłę Biura Pol:tvc.ne:go 
KC PZPR \V sprav,1ie kultury fizy:-;; nej : sportu. jako wyraz. tros;.;i ., nr.d 
nieslcnie st::inu zdrowia i t~żyzoy fizycznej oraz o wychmvanie i wsiech 
stronny rozwój m~odz;Ieży i mas pracujących m!ast i ws:. 

Przcnic~:em~- w~·tyczne i w~k•tia nia B'ura Pol: tycznego oraz ~l<ir:>­
be~' na~:r.cj nar:i ·· y do wszyslki::h k omórck ruchu spor Qwc;;o. do zaic!"a­
dów pr::ic~·- na raor~-ld. do szkM i 11a wyż.sze uczelnie. do klubów : kół 
na wie~. do miast i miasteczek nasz ego województwa. ' 

Podniesiemy poziom wyd10·.\•ani a ideologicznego i otoczymy •z:~~­
gólnq op:eką dziewczęta i kobl·~ ·y pracy. k~óre dotąd zbyt $łaby b'.•ml 
udz'.ał, w wychowaniu fizycznym i sporcie i otoczymy opieką nas~ych 
sportowców. upra\\·iających wychow <:nie fizyczne na teren Ie sw~·ch ~lkół 
: kół sporto•vych. na terenie W~'L.3ZY eh uczelni ~ AZS-ów, upra\Y'.ają­
cych w:'·ch. fiz .. w LZS-ach, spo~·tow ych kotach fabrycznych i wyczn10. 
wych klubach sportowych. t 

Powiększymy ilość LZS-ów. 1Dop omo żerny sportowi wiejskiem:.i t & 

strony zorganizowanego sportu Mbo tn!czego. Wzmożemy kontakty s;ior­
towe m:asta ze '~sią. 

Wychowywać będz:emy nas~ych sportowców w duchu ideałów De­
mokracji Ludowej i walki o :.ist::-ój socjalistyczny, w duchu brater;;~wa. 
i niezłomne; przyjaźni ze Związkiem Radz:eckim - czołO'..\'ą s:lą 1emo­
krac.ii i pokoju. . 1 

Pod kierownictwem Kcmite1u Cent::-. PZPR i tow. Bole!ława Bie1·u­
ta. czerp:ąc •z bogatych doświadc.:i:;11 przodującego w świec:e sportu r;;­
dzieck:ego. będz!emy n;eustannie 11p ffwszcchniać i rozwijać ruch ~pQ~·to­
wy i podnos:ć poz.:om kultury f'.l>·c znej naszego regionu. aby w ten s;io­
sób pomnożyć s:ly budown:czycb so cjal;zmu : obrol'1ców pokoju. 

Zatopek ponownie rekordzistą świata 
PRAGA. Na stp.dion!e sportowym 

w Witkowicach odbyły się w :;ob0-
tę, 22 bm., zawody lekkoatletyc~:;e, 
w czasie k,tórych fenomenalny dlu­
godystansowiec czechosłowacki 

Em:! Zatopek, ustanowił w biegu na 
IO.OOO m n<JV..'Y rekord świata w czasie 
29:21.2. Wynik ten jest o 6 s. lepszy 
od ustanowionego ostatnio rek0~·du 
przez Fina Vłljo Heino (29:27.2). 

20 tys. widzów. którzy dopingow:ilł 
Zatopka przez cały czas biegu, przy­
jęło ogłoszen:e wyniku huraga;1)WY 
mi brawami :. długo niemilknącym: 
owacjami na cześć nowego reko.-dzi­
sty świata. 

G ł. O S 
Oron ł.6dzkle!:"O. Komitetu t 'l\'ol' · 
w6dzkleKo K omitHu Polskiej ZJedno· 

czooej Partii ~obotuicl!'ej 

Redaguje: 
Jr;OLEGIUl\I REDAKCYJNE. 

Co usłyszymy przez radio~ Te I e t o D y: 
l!\edaktor naczelny 
zastępca red. naczelnego 
Sekretarz odpowiedzialny 
Dział partyjny 

215-14 
2l ł·23 
219-05 
2Sł-25 

6.50 Początek audycji, 6.55 Prog-\peli Ludowej, 14.40 „Pan Tadeusz", 
ram dnia, 7.00 Audycja dla wsi, 7.15 15.00 Kwadrans muzyki tanecznej, 
~[uzyka rozrywkowa, 8.00 Dziennik 15.15 Koncert Chopinowski dla dzie 
poranny, 8.20 Muzyka rozrywkowa, ci, 16.00 Dziennik popołudniowy, 

na S.55 Audycja SKRK, 9.00 :lliuzyka or 16.20 „Nasze chóry śpiewają.", 16.50 
ganowa, 9.30 „Proza staropolska", Pogadanka, 17.00 Koncert rozrywko_ 

Wyrrane po 1.000.000 zł padły na 
Nr Nr 12484 32990 63072 93399. 

Wnrana po 200.000 zł pndły 
Nr N~ 35268 59118 91424 95628. 

we~n. 11 
Dział korespondentów robot• 

nlczych I chłopskich oru: re· 
daktorów gazetek ściennych 219-łt 

Dzlał mutacji 22ł·2ł 

Wygrane po 100.000 zł padły na 
~r Nr 3627 27935 41140 61430 65244 
73555 93081. 

Wygrane po 4-0.000 zł padły na Nr 
Kr 26752 33264 36042 38897 46301 
63138 76629 82653 91094 98093. 

Wygrane po 16.000 zł padły na Nr 
Nr 6 1365 1762 4167 7i05 8378 8390 
10858 11516 14458 15037 19103 19529 
20625 29493 35143 37982 41001 43133 
43773 46127 50445 56404 58330 60362 
65368 66163 76068 78040 81866 83225 
89499 90138 90ę_:II__~28~6 9~68 98096. 
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9.45 Muzyka poważna, !l.55 (Ł) Chwi wy, 18.00 „światła w Koordii", 
la muzyki, 10.00 „Ziemia odminowa_ 19.00 Rachmaninow Sonata 
na" - Koncert Orkiestry i Chóru P. opus 19, 19.30 „Z życia Czecho­
R., 11.00 (Ł) Chwila 11rnzyki, 11.05 stowacji", 20.00 Dziennik wieczorny, 
Recenzja, 11.15 (ł_,) Program na dziś 21.00 Muzrka rozrywkowa, 21.40 
11.17 (Ł) „Od nanych koresponden Wiadomości sportowe z całej Polski, 
tów", 11.27 (Ł) Pieśni kompozyto_ 22.05 (Ł) Wiadomości sportowe lo­
rów rosyjskich, 11.4i (Ł) !\ajciekaw kalńe, 22.18 (Ł) Program lokalny na 
sze audycje przyszł. tygodnia, 11.52 jutro, 22.20 l\luzyka taneczna, 23.00 
(Ł) „Niebieski wóz", 11.57 Sygnał Ostatnie ~·iadomości, 23.10 Program 
czasu, 12.04 Dziennik południowy, 11a jutro, 23.15 Utwory na flet i al-
12.15. Koncert rozrywkowy, 13.00 ówkę, 24.00 (Ł) Koncert życzeń, 
„Gawęda przyrodnicza", 13.15 Audy_ 0.15 (ł_,) Zakończenie audycji i 
cja regionalna, 14.00 „U naszych Hymn. ..... 
twórców", 14.10 Koncert Polskiej Kal 

Dział miejski I sportom 2Sł·ZI 

Dział ekonomlc~ny 
Dział fabryczny 
Dział rolny 

Redakc'a nocna 

wewn. I I li 
218·11 
!US-Ił 
254-21 

wewn. • 
17MJ 

K o I p o rt at. 
t.ódt, Pioh kowska 70, tel..,2~2-22 
Administracja 260- 42 
C·zial ogłoszeń: t.ódt, PlGtrkowska SS 

tel. 111·50 I llł·7~ 

W°)h wca RSW „Prasa" . 
Adr. lłed . : Łódź, Piotrkowsk a U , 111 p . 
Druk. : Zakł . Graficzne RSW „ Prasa" 

t.ódź, ul. żwirki 17, tel. ZO&·ł.?. 

D-06278 

Daleko od ·Moskwy 
gdyż tamta była daleko i wydawała się czymś niereal­
nym. 

ADRIA (Stalina 1) - „Podrzutek" Dawniej żenia Kozłowa nie zastanawiała się nad swo-
- ceny biletów po 60 i 26 złotych. im życiem. Szeroka rzaka wydarzeń niosła ją beztrosko. 
Godz. 14, 16, 18, 20; poranek god~. Nie oglądając się, bez niepokoju dziewczyna płynęła 
9, 11. Film dozwolony dla młodzie z potężnym nurtem potoku. Nie rzadko spotyka się lu­
ży od lat 10. dzi, którym nawet poza okresem dziecii1stwa - życie 

Gdy jednakże uczucie, które dojrzewało w żeni za­
pragnęło czegoś więcej. dziewczyna spostrzegła wów­
czas, że Aleksy kocha daleką Zinę i dla nikogo więcej nie 
jest osiągalny. Wtedy uczucie dziewczyny stało się moc­
ne, skrystalizowało się w przeogromną miłość. Stało się 
to owej nocy, a może owej eh-wili, kiedy Aleksy z prze­
jęciem opowiadał o tym, jak lrocha Ziuę. 

de jego zaproszenie, przychodziła z nim do stołówki, 
czasem do kina w klubie. Gdy spostrzegła, że nie dba on 
o siebie, zaczęła zajmować się i tym. Gdzieś w głębi du­
szy tliła nadzieja„. Kuźma Kuźmycz Topolow, któr y od· 
gadł widocznie jej cierpienia, pewnego razu, gdy czeka­
ła na Aleksego w gabinecie (Kowszow był na posiedze­
niu u Batmanowa), powiedział niby od niechcenia : „\.•.riel. 
ka miłość zwycięża! ... 

BAŁTYK ·cNarutow!cza 20) - Bi- wydaje się prostsze, lżejsze i weselsze, aniżeli jest w rze­
twa o Stalingrad. G-Odz. 17• 19• 21; czywistości. Ale tak trwa tylko do pewnego momentu. 
poranek godz. 9.30, 11.30. Film • • · · b ' l 

dozwolony dla młodzieży od lat 14. U jednego wcześniej, u drugiego pozmeJ - ezmys ny 
stosunek do rzeczywistof;ci zmienia się i staje się bar· 

BAJKA (Francisz.kańska 31) -„Dni · { ł · 
Zdrady". Godz. 14, 16, 18, 20. Film dziej trzeźwy, poważny i surowy. W życm I oz oweJ 
dozwolony dla młodzieży od lat 14 wszystko, nie przeczuwając tego zmienił Aleksy Kow-

GDYNIA (Daszyńskiego 2) - „Pro szow. · • ż 
gram Al\tualności Kraj. i Zagran. Poznała się z nim przypadkowo i spodobał się jeJ: e-
Nr 46"; godz. 11, 12, 13, 16, 17, 18, nia nie rozmyślając, nie analizując przylgnęła do mego. 
19, 20, 21. Coś podobnego zdarzało si~ jej i przedtem - Tania Wa· 

HEL (Legionów 2-4) - dla młodz. sylczenko nazywała to lekkomyślnością. ~enia nie. krępu- · 
- „Podrzutek". Godz. 14.30, 16,30, jąc się, szukała spotkania z Aleksym i ~ynaJdywala 
18,30, 20,30; _poranek 9.30, 11.30. najróżniejsze ku temu powody„. Jego przyJazny _stosu· 

MUZA (Pab:amcka 173) - „Powrót nek towarzyskość zrozumiała jako szczególne zarntere-
do domu". Godz. 16, 18, 20; pora- ' ' z· · · d · ła od p1·e ..... •·szeJ· 

p·1 doz.wolony sow.an. ie si_ę jej o. sobą. O. m1e wie z1a •n: . 
nek godz. 9, ll. 1 m · - ......__„hwili cznsuomoścL. ale nu1 traktowała tei:O t>Owam1e, 
od lat 7. „ 

żenia poznała całą gorycz nieodwzajemnionego uczucia 
Przelękła się nieznanych jej do tej pory, prawie trud­
nych do zniesienia przeżyć, postanowiła zdusić je w so-

. bie. Próbowała nawet wywołać w sobie uczucia nieprzy­
jazne dla Aleksego. Czasem jej się to udawało, ale nie 
na długo. Pochłonięty swoją miłością Aleksy z początku 
nie rozumiał, co się dzieje z żenią i dlatego nie stlłrał się 
jej unikać. Zawsze bardzo uprzejmy, wytrącił jej 
broń z ręki i wszystko złe, czym zamierzała odgrodzić 
się od niego, znikało, gdy tylko go zobaczyła. Po krót­
kich okresach ochłodzenia sympatia i pociąg jeszcze bar­
dziej wzrosły. „Czy potrafisz uciszyć namiętności, mój 
rniły? Im bardziej ponure i posępniejsze jest niebios skle­
pienie, z tym większą silą rozpęta się burza"; żeuia 
usłyszała przez radio teµ wiersz Byrona, zdawało jej się, 
że został dla niej napisany. 

żenia nie umiała się przemóc i wyrzec przyjacielskie-
20 stosunku z Aleksym. Odpowiadała przychylnie na każ-

• 

Przeżycia żeni stały się szczególnie ostre wówczas, 
gdy Aleksy udał się z Beridzem na trasę i omal nie zgi· 
nął w czasie. buranu. Wtedy obudziło się w niej pr zeko­
·nanie, że skoro miłość do Aleksego jest tak potężna, że 
nic jej złamać nie może, nie powinna z n iej rezygnować, 
lecz dążyć wszelkimi siłami do uzyskania wzajemności. 
żeby tylko powrócił, żeby nic mu się nie stało! Nabrała 
ufności, że Aleksy zmieni się wobec niej, że jeśli nie ko· 
cha jej jeszcze, to w każdym razie nie jest już tylko i je­
dynie towarzyszem. Gdy Aleksy powrócił spotkali się. 
Czekała, ażeby objął ją i popieścił! Ale on nie uczynił 
tego. Uwagi żeni nie uszło jego wahauie i podkreślona 
obojętność, nawet okruciei1stwo. Była dotknięta tą nag­
łą zmianą. 

Później wszystko przemyślała i pojęła, co się w nim 
działo. Zaczęła go jeszcze ·bardziej cenić. Było jej jeszcze 
gorzej, gdy wyczuła, że ten mężczyzna o tak niezłomnej 
postawie moralnej, zdolny do tak wielkiej i CZl•stej mi· 
łości, jest dla niej stracony~ 


